
STANIsŁAw MAŁKOWSKI 

o przejawach wulkantzmu 
między Masywem Wołyńsko-Ukraińskim i Wałem 

Kujawsko -Pomorskim * 
TIiESc, w.~ - o przejawach wnJkonłzmu na pn.-wochodnich oblZarach Pol-
· .. kI ~ Rzut oka na .tan' wiedzy o przejawach wnJkanłzmu na 'zachoclnlJD pi'zedpolu 
Masywu WoIyńsko-Ukralńskle&o - CharakteIyatyka petrocraflczńa bazaltów do­
rzecza ·Hory;,la: al cios bazaltów; bl bazalty w stanie. awtetym lub dość awteźym; 
oCl bazalty ulelIle pr~owI wietrzenia; dl ·bazalty ulellie przeobratenlom na skutek 
:procesów hydrotel'miunych; el Interpr.,tacja wyników rozbiorów chemic:znych ba­
zaltów w stanie świeżyln 1 przi,obEażOnym - Osady tut1towe: al cl!.arakterystYka 
petrograficzna; bl .kały nI ..... anego lub WIItpllwego poc!uV!zenł8 w zleple6cach tu­
:tItowych - Mlneroly kruozoowe wys~Uj,ce wśród bazaltów i tufitów - MIn~ 
raly niekruo~e towarzyszące miedZI r(>dz1mej wśród bazaltów I Ich tufitów -
:2ródła . nilnera~e w strefie występowania ' bazaltów - VdzIał bazaltów I Ich. tut1-
1ów w budowle geologlcmej olisżaru .:::. Za,adnlenie wieku wulkanlzinu na pi'zed­
polu zachodnim Masywu Wolyńoko-UkraIfWde&o - :r.a!rończenie i wnlo8irl <>IIólne -

Uteratura 

WS~ 

Nauka O skałach, nosząca tradycyjne 1'niano petrografii; nie ograni­
eza się do opisów. 

Skała stanowi '\Vynlk paemian materii - wynik oddziaływania ze­
społu zjawisk fizycznych i chemicznych towarzyszllcych sobie i następu­
JIICYch po sobie; przy .czym Skała jest nie tylko wynikiem zjawisk, które 
były, lecz jeszcze nadto obrazem zjaWisk przebiegajllCYch wapółczEśnie. 
Skała, na kt6r!1 patrzymy w pewnej .chwili, daje nam materiałY do r0z­

poZnania zarówno przebiegu zjawisk l'ninionych, jak.-i odbywajllcych s.ię 

obecnie. 
BadajllC skałę i dllŹllC do zrozumierua jej stanu współczesnego sta­

ramy się rozpoznać przyczynę · oraz warunki jej powstanla, następnie -

• Rozprawa niniejsza była przedstawiona w swym.' lIIównym zarysie na po­
aledzeniu naui<owYin Muzeum Ziemi w dniu 20 stycznia 1951 r. 
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charakter i kolejność zjawisk, kt6re doprowadziły ją do stanu obecnego, 
i wreszcie - charakter przemian, odbywających się w skale obecnie. Ba­
damy przeto historię skały . oraz jej stan współczesny, będący ostatnim. 
ogniwem łańcucha przeobrażeń tworzącej skałę matem. 

Poznawanie historii oddzielnych skał dostarcza materiał6w do hi­
storii skorupy ziemskiej, petrografia wsp6łczesna jest więc w pewnym za-

kresie nauką history~zną, jak ~~aty~afia i t~~~~ IO~?l,>li~~~,,~ 
trografii jako naUki hIStoryczneJ Jest, 1Z posługuJe SIę ona metodam1 fIzyCZ-

nymi i chemi~ymi,(~9\Vl19.V:'":.z~s.ie . ~aliz!ją,k ,i syntezy). W ten 
sposób petrografia ·staje ·Się w Szerokim" :zakresie "naUką historii przemian 
materii, .tw0H4Cej litosferę; '. 

Kilka zdań powyżSzych ··pożwoIiłem·SobiepOdać tutaj jako koniecz­
l\e.Wytłum~enie .powod6w, ~r~ sprawiły, ~Z.akład. Minera19gii" i P~ 
J' " •. •• • , • '.' • • • • . ... .. . ' • • '. . ~J' . .. " .•.... • . -

t'rografii. Muzeum. Ziemi wysunął; VI swym planię, ,9bUęzon~ lla l~t sz"&-
~eg, : Jako jedD.~ .z najpoważniejszych .swych zadań, badanie ; prze;awóW 
wuJkanizmu na ~ terenie ·: Ziem , Polskich ' ót~. 'żwiązailYcll : i :rilini . treścią 
geologi~ą o~zara~ otaCżająt!Yeh . . Temat ~' :ńioże byĆ' opi'soowany m~ 
~iłda:irii .petTqgrafiCzńymi i ~~~-ertucZńYmi.~tO$ow~Y.Inl p[~".W,yj~~ 
iiiu proces6w chemicznych'1, ni.ęktąr·ych · "ftzyc~ych"(liut zaSty"gęie, krY­
stalizacja, dyfuzja, . ~aPie ·mec;9;anicmę i in.),: związal1Ychz..prze~ 
jawanti wulkanizmu W dZiejach:Ziemi. Jedynie · bowiem. żrOZ'Umie1ile prze­
biegu· tych . ~ocesóiv ~01.V'QdZić m(jże"do nąleżytego pOzn47iUi stczeg6'­
lb, dotyc~qcych. genezy.' . skał ~l~iiicźnych: tora2: . to.1D~rzYszącY~h ··im 
:Ut.;oorów), "a"takte p;;Zeobrażen, Ji,t6rYtn :yZegaii/skały 'otaczajqce: .. .. . . . 

Przejawy zjawisk wulkanicznych wyrażają się w dziejach poszczegól­
nych części litomery pewnymi cYki~f związanymi zazwyczaj z oroge­
:q~,., ~d,~a petrografi~e Jł'ł~i~.';.minera1ogic:zn~ i geocheJąiczny­
mi), mające na celu rozpoznanie ówyCh cykl6w działalnQŚąv.rulkanicznej 
:w::dziejach ·geol!>gic~ych obszaru Połski . j ~en6w sąsieąmch~ powinny 

.. . qoprowadz~ć . nie: tylko ;.~o p.ogłę1>ienią;: znajo:r;nośch.skał · wulk.anłczn~ 
i t{)"\'varzy~ącyc:h': ~ , ,~upień .I$l~y~, lec~.na(itą . powinny _ .40P9m~ 
40 właściw~g(r ~ozuDu,~ą· . ·:zagmJnieft, .. dotyczą~ ~. ~ .'. sp~ó,d .. ~łÓt 
mineralnych, kt,6rych pochodze.nie jest ściśle związane. ~·wulkaniZInem: 

• , ,' . - • • . • • •• • •• • • •• ': ' •• ', . Io. ' • • ..... ;. 

Dowody :ńuniońeJ cfi:iałaJ.ilbści· Wu1k8nicznei' ·rozpatHijeiny" 'Wedrug 
rozmieszczenia ich w przestrzeni oraz według kryteri6w chro:oológicZ.;:. 
nych=:"'Badama. w przestIzehl dółyczą-: . 

1. ' . , .• . '. • , . :.. . ':.:. , . ,. 

10 · masy produktów działalności wulkanicznej oraz ich właś.ciwości 
&.Yęznych, cheQlicznych i . mine~ogiczno:-petrOgI:aficznycl1; 

2-. ~&iału Skali':Wułbnicznych :w"bUdówie :geológic~ej" terenu; .. 



3· '''w1JłYwu chemicznego' nB' otocilml.e '(zilsięg meuimorfizmti ,kOii~, 
taktowego i '[figo ' :Ćh&raktei; ,~ .w6Q! gdrących i i!kshalacji, udział 
składników wulkanicznych w sI!i1aeft :iisI1dOwych); 

4' i~ wpłYwów,!na ;!'jawiska s~yp1entaCJ:lne; i:liogeogtaficzne I inne. 

Bad~ U?łźlliędn!itją~:~tmi czasu obejmujil; 
li ' UiltaieI)fe kolejnołdpnejaWóV?-wuikiihizmu ('Or~ " ich, pozycjI. 

\yszeregil' n,astęPujących ):id'sobie ~ych~jawiskgeólogićznych; 
20 odnal~i~e inięd2!y'tymizjaWiskiimi ł prZeiawami wuIkanizntu. 

korelliCji i Zwill'żk6w 'przydyhdWycliY 
3" określelrle ,'bezWzględnego wieku geologicznego przejaw6w-'Wlit­

kanlzmu, 

Naśllldy zjaWiSk iiliniónego 'w1!lkdritiinu :zwracamy' w badaniilCh. 
g~logi~ych \!Z'C;I:~I~ą , ~agę ,z różnych względów, , :I'rzede\yszystkim 
dlatego, żewili~', się ónez prtlCesam1przeobrażeń' skorupY' o;iemskiej 
Ó 'wielkim. Zazwyczaj z8si.ęgu i mogą lilIć ~ ~en spOsób ' podątawf: do !lZEil::" 
szych ' uoi61ńiefl; : anadt6 dla'tego; ' ~" iwYkłY!ll ,~eni , działalno;§ci 
Wulkmrii:>;hii!j S4rÓzlic$e,'Jej: pr6iłi1kty wpO$taci ~, to skal' p~wa;;' 
nych do r6żnychceIów Pz:aktYćziiY$, ~y złóż knisźcowych, ~y też' ~t~~ 
de! nrliJ.ę-r!linych. 

wszecliśttohne, badanie prrejaW'ówwulkliniZmu ' z uwzględnitmiem 
me tyIkÓ" metod petiogiaficinycli; ' nlin&alO!l1cznYch, i "geoclllmrlem.ych. 
lecz , i innYcJi,jakgeoflzycine',tektoIiiCżiie: ',i ' geomortoioiitęzrie; ,s~wiĆ­
moze pOdStawę dlŚ.całego' szeregu ,prali" ~Wiimii{Z8r6Wfio"teoretyci:" 
nytt,.jak'iprSktieznyln. , " , 

Dl,!-pnykłiuiuwsPo,mrueć można, że mdej w, żas~~e intr\lZji mag-:-
, matyczhej tCiwlirzyszy:inigracja ' różhy~, 'pierwiilstków, " j~olw:iek nie: 

w każdych okollcznÓściach' następiijłi' ~a iĆh -koncentracja w ilościach. 
nazyWanych. złożami. Wiedza' o, procesaChiiheinieznych, towarZyszących 
przebiegoWi zjaWisk wtilkamcmyćh, jSk r6wniez'majomość zes~óW'wy'" 
<WeIonyclLminerałów. Podobnie jak -całej świty pierwUistł{ów':'chemwz~ 
nyćh,tówar.zyśząeych skałe: wtiIkaniifmej i jej otoczeniu (a stw'terazon:ydi 
choćby w najmniejszych ' Mościach), ' dostarczyć, może WSkazafi decydil:JII­
ćych o moż1iwościodi1aleZi~hla w danym terelue okr!!ślonYch złóż min~ 
rilłnyc'IL Dopomóc oDa bioże nadto do właściwego zrÓżumiema p8ragen~y. 
minerałów złóż takiego samego lub pokrewnego charakteru. JIik. wiado­
m\); 'wiele zagadnień z tej dziedziny czeka n~ gruntowiiiejsże opr~cowa-
iiie i wyj8śirlenłe. · , , 

Innym ' prZYkładem; ilustrującYm. potriebę' zespOłowej 'współpracy 
p!zediitawiCieiir6fuych dziedzin 'nallll: tiZrem1 Y'i,. tyIIt'z~reSie'!ll0żebyĆ­
Eagadmellie Sy'nChronlzacji przejawów ' wtilkanizmu , ż innyriif' zjawiskami 
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.geologicznymi. Opracowanie tego zagadnien~a mieć może duże maczenie 

.nie tylko dla regionu, w ~t6rym występują skały wulkaniczne, lecz i dla 
' bardzo nieraz odległych od niego obszarów. 

, Z powodów przytoczonych wyżej, wysoce pożądane jest dokładne 
.zbadanie licznych dowodów złożonegozja~a działalności wulkanicmej, 
.kt6re odnajdujemy na zachodnim przedpolu MasyWu Wołyńsko-Ukraiń­
.skiego, jak również ·bardzo nieli'OZIlych i skąpych poszlak i wskazówek, 
.zdradzających, iż zagadnienie' przejawów, minionego wulkanizmu obeJ­
.muje swym zakresem róWniet pn.-wschodnie obszary Polski w , obecnych 
jej granicach. ' 

<> PRZ,EJAWACH WULKANIZMU NA PN.-WSCHODNICH OBSZARACH POLSKI 

Utarło si~ mniemmrle, że teren' Polski północnej jęst mniej na ogół 
inter~jący' pod względem geologicznym,,' aniżeli jej ' tereny p~ostałe. 
Gruba powłoka osadów plejstąceńskich, pod kt6rąspocz,wają pot~żne 
-osady trzeciorz~owe i kredowe" czyni ten te~n powiei,-zchoWnle o wiele 
.mniej urozmaiconym, lecz; jak wskazują dżiś meliczne jeszcze fakty; owa 
"terra incognita", ukryta w wi~kszej gł~bi pód osłoną osadów cenomań­
.skich, zdaje si~ zapowiadać wiele nies~ek dla jej p~ch badaczy. 

PrŻede wszystkim zdaje si~, iż, me jest to teren , odwiecznie ,ustabili­
;żowany pod względem 'tektonicznym. , Nie m.yśl~ w tym przypadku o ru­
-chach górotwórczych , w wielkim stylu, lecz o pewnych ruchach wyrów­
nawczych) które ŻamaDifestowały si~ np. przed 20 laty na: Podlasiu i Ma­
,zowszu szeregiem , odc~wanych przez , ludność wstrząsów i pozostawieniem 
w zmarżD.i~tej Ziemi dłq.gi.ch, ciągnących si~ kilometrami sżczeun o kie­
.runku NNW-SSE (p. komunikat' E. Janczewskiego, 13). ' 

, Odwi~cona w okresie mi~dzywojennym terma v.; '·Ciechocinku oraz 
.opisywana przed 24 laty przez J. SamsQi10wićza terma w OZ9rkoWi~ ,'Świad­
oCZą także, ,że i współczesne, jakkOlwiek skromne w , swym ~e, zja­
wiska " wiążące si~ z wulkanizmem nie są obce zachodniej rubieży, in~re­

;8Ująeego nas t.erenu. Godzi si~ zWrócić uwag~,' że prosta łącząca Ozorków 
,z.ci~ocinkiem ma przebięg NNW-SSE, .który odpowiada linii znanych 
'VI Polsce' co, najmniej od ,wieku ,XII-go' solanek okolic Łęczycy i innych 
(58, 59, 60). 

, Jeśli idzie, o przeszłość geOlogiczną tego terenu, tO mamy w litera~ 
iuIze 'Zarejestrowany w r. 1930 fakt znalezienia wśród odwierconyc1:l 
'VI Lublinie utworów morskich, zapewne górno-turońskich, osadu bez­
:kwarcowego typu tufitowego. Osad ten , skłonny był wiązać jego ,~rywca 

(Zb. SUjkowsla) z działalnością wulkanów lądowych lub po~cb-, 



o PI\ZE.TAWACH WULKANIZMU 

znajdujących się .w tymże regionie morza kredowego (77). Jak wiadomo, 
w oorębie Wołynia wyłaniają '$ię na powierzchnię .ziemi spośród skał kre­
dowych · skały wulkaniczne. Nadto należy zarejestrować tutaj odwierceni~ 
na północ od Kamienia Koszyrskiego skał wulkanicznych ~ outów, o czym 
wspomina Zb. Sujkowski w referacie ogłoszonym w r. 1945 (8I). Zadne 
inne informacje o tym interesującym wierceniu nie są ini znane. 

Pragnąłbym wresżcie zwrócić uwagę na pewne zagadnienie doty­
czllce petrografii osadów morenowych. Zagadnienie to wyłoniło się w cza­
sie odwiedzin Zakładu Mineralogii i Petrografii USB przez Ame Laita­
karl'ego, dyrektora · Państwowej Komisji Geologicznej w Helsinkach, 
któremu poka-zaliŚ!ny kolekcję narzutowców,zebraną przez dra A. Jaro- · 
szewicz-Halickll w okolicy miejscowości Zagiele nad Niemnem. Kolekcja 
ta wydała się namosobłiwlI ze wzgl~du na obecność wśród niej okazów 
skał, przypominajlIcych bazalty wołyńskie. Laitakari oświadcŻył wówczas, 
że nie Sil mu znane skały podobne w Fennoskandii. Nie wyłączaj liC moż­
liwości, że skały tego typu pochodzll z masywu skandynawskiego (ew. 
z jego części zniesionej przez lodowce plejstoceńskie), możemy postawić 
pytanie: czy akały typu bazaltów wołyńakich nie występujll gdzieś w po- . 
dłożuczwartorzędu na południe lub na południowy wschód od Bałtyku,? 
Szczegółowe studia petrograficzno-ltartograficzne oddzielnych poziomów 
moręnowych mogłyby, w przypadku jeśli tak ·jest, wykaza:ćw postaci stoż.. 
ków rozrzutu miejsca występowania tych skał . 

. RZUT OKA ~A STAN WIEDZY O PRZ,EJAWACHWULKANlZMU 
NA ZACHODNIM PRZEDPOLU MASYWU WOŁYNSKO-UXIlAJlQ'SKIEGO 

Nie należy do łatwych zadanie wyjaśnienia roli i znaczenia w dzie-. . 
jach geologicznych Wołynia zjawisk wulkanicznych, których dowody 
w postaci sk.8.ł bazaltowych zostały po raz piel')WSZY opisane przez 
A. K. Tyszeckiego. 

A. Tyszedkij (1862, 9), W. Blumel (1867, 1), A. Karpinakij (1873, .2) 
byli pierwszymi badaczaDrl, którzy zWrócili uwagę na bazalty eksploato­
wane na Wołyniu do celów budowlanych. (;. Ossowaki, polski badacz tam­
tych terenów. w latach. 1860.1874, wyznaczył w ogólnym zarysie przypUSz­
czalny obszar występowania bazaltów na p!ęrwszej mapie geológicznej . 
Wołynia (4). Tyszeckijprzypisywał tym bazaltom.wiek przedtr7eciorzędo­
Wy, KMplnBkij uważał je za przedkredo'IVe i wiljzał z dys1oką('ją ' tekto,. 
nicznll orozieg~ zasięgu między Kaukazem 'i Górami Sw1ętokrzyakimi, 
której istnienie przyjJ;Ilował (p. n. "zaczatocznyj kriaż" = grzbiet Z8CZIlt­
kowy). Gruntowne -opracowanie petrograficzne bazaltu (anamezytu)wo-. . 

•• 
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łyńskiego zawd:ziE:Czamy St. Pfa:ffiusowi (1886, 5), który uważa g~ za. 
przedkredowy. Spośród' innych badaczy polskich interesował się tymi 
skałami w okresie poprzedzającym I wojnę światową J. Morozewicz, któ-

. ry poświęcił im niewielki komunikat (1893, 3). Siemiracł2Jld skłonny był 
przypisywać im wiek dolno-kredowy (1891, 7; 1909, 6). 

Na krótko przed 1 wojną światową P. Tutkowskij (1912, 8), podał 
~domQść o odnalezieniu miejsca występowania. bazaltu . w okolicach 
PoliCy, w odległości ok. 50 km w kierunku NNW od znanych przedtem 
miejsc występowania tej skały . 

. W okresie lat 1921-1939 zagadnienia dotyczące przejawów wu1.kaniz-
. mu na Wołyniu były poruszane lub też ,:stanowiły przedmiot główny 
opracowań i komunikatów badaczy pols1p.ch,:: VI ogólnej liczbie ponad 60 .. 
Rozpoczął te prace ówczesny dyrektor Państwowego Instytutu Geologicz­
nego J. 'Morozewicz komunikatem o stwierdzeniu"wyraźnych oznak dzia­
łania kontaktowego bazaltu' na spoczywającą na nim pokrywę skał wa­
pienno-kred.owych" (51). Był to zarazem początek sporu o ustalenie wieku' . 
. bazaltów wołyńs.kich, który, obfitując w porażki uczestniczących w nim, 
nie przyniósł dotychczas rozstrzygnięć. zadawalających wszystkich zain­
teresowanych tym tematem. 

Nie tylko jecfuak sprawa wieku bazaltów wołyńskich i ich roli w bu­
dowie geologicznej teręnu była pmedmiotein dociekan .. Badania grupy' 
geologów, geofizyków, mineralogów i petrografów dostarczyły wielu no­
~ch materiałów, wyjaśniły szereg kwestii i wyłoniły pewną liczbę no­
wych zagadnień wiążących się z his.torią działalności wulkanicznej na tym 
terenie. Osiągni~a te, stanowiące dorobek pracy dokolumej w przeciągu 
lat osiemnastu poprzedzających wybuch II wojny światowej, można stre­
ścić w sposób najbardzi~ ogólny jak,.~tępuje: 

10 Dzięki terenowym poszukiwaniom geologicznym (J. Samsono­
wicz, St. Małkowski) oraz geofizycznym (E. Janczewski, R. Krajewski. 
A. 2ewierżejew, Sto W. Daszyński) odnaleziono wiele nieznanych przedtem 
miejsc występowania bazaltów, jak również oznaczono w przybliżeniU. 

rozmiary odsłoniętych na powierzchni żiemi lub znajdujących się w bli­
skim jej sąsi~e Płatów pokrywy bazaltowej. Łączna powierzchnia 
rozpoznanych dotycllczas 'szczątków pokrywy bazaltowej, jak również 
utworów określanych jako rodzaj żył podkładowych, wynosi ok. 80 kml

• 

Miąższość niektórych utwqr6w bazaltowych przekracza 40 m. Stwierdzono 
przy tym istnienie dwóch potoków lawy bazaltowej, przedzielonych war­
stwą tufów (Mutwica) (St. Małkowski, 34, J. Samsonowicz, 75), i odnale­
ziono żyłę bazaltową w obrębie masywu krystalicznego pod Hubkowem. 
nad Słuczą, co rzuciło światło na stosunek bazaltów do budowy geologicz­
nej .Wołynia (St. Małkowski, 37). 
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2° W Spągu najdawniej znanych. odsłoni«lĆ bazaltów w Berestowcu 
i Janowej Dolinie' odki-yto skały osadowe typu tufit6w o niezWykle inte­
resujllCym charakterze petrografi~ym (M. Kamieński, 18, J. Tokarski, 
86). Skały te, . odnalezione następnie w Wielu miejscowościach między 
Ostrogiem i HanceWiczami na Polesiu (B. Halicki, 12), k~rych miąż­
szość niekiedy przekracza 100 m, były przedmiotem opracowań minera­
logicznych i petrograficznych (M. Kamieński, 18, J. Tokarski, 88, Si, Mał­
kowski, 29, J. Wojciechowski, 93). B. Hallckl nadto stwierdził w pr6bach, 
pochodzljcych z wiercenia wykonanego w Banmowiczach, obecność okru­
chów skał bazaltowych pod osadami cenomańskimi (12). W ten spos6b 
można by przyjljć, że na przestrzeni między OstrogieD) i Baranowiczami 
(ponad 300 km) mamy do czynienia ze strefą występowania bazaltów. 

3" W 9pIIgowej części potoku bazaltowego pod Wielkim Mydzkiem 
odkryto złoże miedzi rOdzimej w paragenezie . z kalcytem, barytem, kwar­
cem i in. (St. Małkowski, 35). Wśród bazaltów Janowej Doliny prof. St. 
J. Thugutt odkrył nowy minerał janit (83) oraz oznaczył rzadlto spotykany 
dzeolit zwany ptylolitem (84). Badania póŹDiI!jaze doprowadziły do stwier­
dzenia, na drodze chemicmej, obecności miedzi w bazaltach i tufitach 
(M. Kowalski, 21), ą także do odnalezięIl4 mied:zi rodzimej wśrbd . baz8l­
tbw Janowej Doliny (R Krajewski, 22). Tamże oraz w tufitach mydzkich 
odnaleziono dro~ ilości minerał6w .. miedziowych: miedź rodzimIl. chal­
kopiryt, chalkozYn, bornit, kupryt, azuryt i m8Iachit (Krajewski, 22, Woj­
ciechowski, 93; Małkowski, 35). 

Przedsiębrane · drobiazgoWe studia zagadnienia procesu wędrówki 
roztwor6w mied:zionoŚl1ych oraz koncentracji tego pietW!astka wśrÓd 
potęŹDej warstwy tul'itów stwierdziły, że źródłem, z którego roztwory 
gorljce czerpały miedź, było zawarte w tUfitach srzkIiwo wulkaniczne 
(J. w'o1ciechowski, 94, Si, Małkowski, 44). Jest to stwierdzenie nieznane · 
mi z literatury dotYCZllcej genezy zł6ż miedzi. 

4° Wykonane w r, 1929 pod Hutlj Stepańsklj wiercenie, które w głę-. 
bi 57,7 m sięgnęło do bazaltów, doprowadŻiłodo samowypływu źródła 
mine.raInego, co było powodem założenia w tej miejscowości· rozwijajljcego 
się pomyślnie przed wybuchem wojny uzdrowiska. Wynik! rozbior6w che­
mroznych wody pochodzljcej z tego źródła, będ!ice w moim posiadaniu 
a nie .publikowane dotychczas, przytoczone będlj w ciągu dalszym niniej­
szej rozprawy. 

. 5° Jednocześnie wyłoniło się zagadnienie, czy w okresie poprzedza­
jljcym wylewy bazalt6w istniała na ·przedpolu masywu krystalicznego 

1 W dawnej literaturze odsłonlo:cla w Janowej Dolinie obejmowano n~ 
miejscowo.§c! Zlatne lub Podlu:!ne • 

. "Ada Geolopca Poloaie •• TOI. u-a 
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działalność. wulkaniczna? Dwaj petrografowie ,(J. Tokarski, 86-89, i M. Ka­
mieński, ,20) d,oszli .do ;wnioąku, .że potężne osady tufogEmicŻne, występu­
jące w sPągu ~tQW a niekiedy. j. w ich stropię (Świacle, Sierhiejówka, 
Mutwica), stanowią produkt. ,starszych od bazaltów ,ekstruzji trachitowo­
la:tytowycll .• Wni~ t,ep jednak nie został ogólnie przyjęty. W dalszym' 
ciągu .pr~ ~ejszej Wr~y , do ,tej sprawy. 

Należy zanotować tutaj fakt odnalezienia · wśród oSadów morskich 
gotlandu (wiercenie w Bocianówce) wkładek ' tufitowych, którym ich od­
krywca (Zb. Sujkowęki, 79) skłonny jest przypisywać wspólne pochodze­
nie z tufitami towamyszącymi bazaltom:. ' 

ff Badania latostatnich~które póprzedziły wY'buch.wojny, dopro.. 
wadzlly do odkTycla na Wołyniu zachodnim karbOnu (J. samsonoWicz', 73) 
oraz syluru (J. Sa:msonowicz, 75, Zb. Sujkowski, 79). Odkrycia te st8ły się 
'podstawą prac syntetycznych, otwierający~ nowy rozdział w historii 
badań budowy , geologicznej obszaru wołynUi zachodniego, którego po­
dłoże paleozoiczne jako przedpole masywu' krystalicznego Stanowi prze­
dłużenie ku północy płyty paleozoicznej podolskiej. W obu pracach wy­
mienionych wyżej 'autorów rola bazaltów i towarzyszących im tufitów 
w obrazie budOwy geologicznej obszaru Ora2 w ' jegO historii ' geologicznej 
traktowana jest . jako mająca duże zn,aczenie. Obaj ' autorzy- . sądzą, że są 
to skały paleozoiczne. J. Samsonowicz przypiSuje bazaltom wiek kal-boń­
sko-permski, Zb. Sujkowsid --.:. ordowicki. W dalSzym ciągu 'zagadnienie 
to będzie przedmiotem rozważań a~.ltora niniejszej rozprawy, który wy­
raża. pogląd odmienny. 

. 'f Wi Zakresie sż~gółów dotyczących zag~enia stosunku bazal­
tów' i towarzyszących ' imtufiltów do budowy geoloi'icznE;j ~bszaru pod-
nieść należy co następuJe: ' 

a) Stwierdzono wypiętrzenie, pókredowe, którego oś o kietunku 
N~-SSE Wyznacz~ przebieg północnej, części Masywu ' krystalicznego 
W:()łyńsko-'Qkraińskięgo. Ma ona być wypiętrze~em potomnym w stosun­
ku ' dą p,rekambryjskiego łań~ucha , Scytydów, spe:Qeplenizowanego , przed 
kambrem i wypiętrzonego pow:f;órnie w karbonie , i permie (Cz. Kuźniar, 
26)., V{yp~wiedzięno na<;ł(to, :pr~ypuszczenie" że .stręfa ,bazaltów, przebiega­
jąca . W 'obrępie Wołynia ~ zachodniej krawędzi masywu krystalicz­
nego, ma hyc związana z diastrofizmem późnopaleozoicznym karbońsko­
pennsldm (J. Samsonowicz, 75). . . . . . . 

b), Na linii Al~drii ·nad 'HOryniem J. -Samsonowicz (75) stwier­
dza' obecność wypiętrzenia poprzecznego w stosunku do kierunku Scyty­
dÓ\fPrzypisują~ mu wiek' paleozoiczny. Pewne d,ane zdają się wskazywać, 
ie wypiętrzenie poprzeczne występuje również na linii Szepietówki (St. 



o PRZEJAWACH WULKANIZMU 499 

MalkoW'Sk:i,' 34) odpowiadając !lwym kierunkiemllnii Krzemieni~Goło-­
góry Wawrzyńca Temseyre'!l'. 

e)· Również poprzecznie względem kierunku Scy'tydówprzebiegają 
naj starsze w obrębie pn.~za:chodniej ' części . Masywu Wołyńsko--Ukraiń"; 

skiego fałdowania archaicznych Wołynidów (St. Malkowski, 36, 43). Wpływ 
tego' kierunku (WSW') mmarza się Vi stwierdzonej badailiami geofiZycz­
nymi budowie głębakiego podłoża na 'obszllTze położonym na zachód od ma­
sywu (St. Pawłowski, 53). Wypiętrzenia na linii Aleksandrii i SIleplet6w­
ki zdają się wskazywać, żenajstarszy preklambryjski plantektoni~y 
w budowie gł<;lbokiego podłoża przedpola masywu utrzymał sWe wpływy 
i w ezasach znacznie późniejszych. Należy zauważyć, ile ·linia poprzeczne­
go wypiętrzenia. Aleksandrii stanowi południową ' gran1C<;l strefy występo'­
wania 'Iv pobliżu'powierzchni ziemi bazaltów w' dorzeczu Holjnia. 

d) Bezpośredni związek z rozmiesrezeniem występowania bazaltów 
wzdłuż zachodniej krawędm masywu ma kierunek sprasowań I spękań 
NNW-5SE, też NW-SE; zamaczający si<;l bardzo wyraźnie w obr<;lbie ma­
sywu i na jego wołyń8kim i podolsklati przedpolu. Na obszarze. pn.-za­
chodniego naroża masywu kierunek ten znajduje swój wyraz w . ksztsł­
towaniu jego powierzchni. "Na Podolu Wyrzy~owski Obserwował dyslO"­
kacje 'dysjunktywne (przedcenomańskie), przejawiające się w skałach kry': 
stal~cznych jako ich sprasowunia -i strzaskania (o kierunku NWj;. podo~ 
ne dy:slokację istnieją vi ordOWiku w sąsiedztwie' masywu;. nad rz. Nie­
mi1ją i Derłem (na SE od Mohylowa)"'; 

Na Wołyniu tegoż rodzaju sprasowania stwierdzono wśród bazalt6w 
w BerestoWcu (M. Kamleński, st. Małkowski, R: Krajewski). 

Ze 'S2!czeIlny towarzyszące tym defonnacjom sięgały do dużych głę­
bokości i miały 'istotne ' znaczenie w procesie i.vydobywimia się' magmy 
zasadowej na pOwierZchni<;l ziemi, świadczy f8kt, te ' właśnie kierunek tych 
sprasowań i spękan W'yznacza rozmliiazczenie stI'cly występowania ba­
zalt6w. · 

Jak wid8ć z powyższego; Wymieniane tutsj sprasowama i spękania 
powstawały zaroWno przedviylewami baz8ltów, jak i po nich. Wobec tego 
wolno przyjąć dwie możliWości: 1· zgooneze Sobą co' do kierunkU spęka­
nia młodsze od b8z8lt6w i śtanz,e od 'nich zwUizaD.e są z dwomla odręJ>­
nymi cyklami orogefietycmymi, a:lbo 2" zaróWno starsze jak I młodsze 
spękania odpowiadają oddzielnym fazom ruchów Skorupy ziemskiej, zwią-

• Ot\glówpeeo i nalvyyższego wypiętrzenia poprzecznego p ...... blega. według 
J . Sanisonowicla, na linli Lat.Yczowa . 

• Cytuję ~ pr.;,y J. Samsonowicza: GotIand, ordowik. .. iose, 75, l. 41, gdz18 . 
autor powołuje Ilę na pracę R. Wyrzykowaldego z r. 1930 (95). 
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zanych z jednym cyklem 'orogenetycznym. Wybór między tymi dwiema 
możliwościami pozostaje otwarty. 

Zauważyć wypada, że kierunek spękań, o którym mowa, odpowiada 
kierunkowi biegU. warstw skał osadowych płyty paleozoicznej, co natural­
nie sPnyja przypuszczeniu, iż warstwa. tufitów wr.az z płatami potoków 
lawy bazaltowej i żyłami pokładowymi bazaltu startowi część składową 
tej płyty i wraz z nią zgodnie zapada ,ku SW. 

Jak widać z podanego wyżej krótkiego przeglądu, dwa przede 
wszystkim zagadnienia są wyjaśniane , odmiennie: 1- zagadnienie pocho­
dzenia serii osad.ówtufitowych, 'i' , zagadnienie wieku eruptywów, które 
wiąże się ściśle ze sprawą ich udziału w budowie geologicznej obszaru. 
Jedno i drugie zagadnienie wYmaga zapoznania się z właśCiwościami pe­
trograficznymi zarówno eruptywów, jak i towarzyszących ' im osadów tu~ 
fogeni~ych. 

CHARAKTERYSTYKA PETROGRAFICZNA BAZALTOW DORZECZA HORYNIA 

Aby ułatwić Czytelnikowi właściwe zrozumienie dalszych wywodów, 
dotyczących zagadnienia Pletasomatycznych przeobrażeń baza1tów'nad­
horyńskich, uważam za pożądane podanie na tym miejscu charakterystyki 
petrograficznej tych skał. Poniższy opis opieram częściowo na wynikach 
badań M. Kamieńskiego i Sto Pfaffiusa uzupełniając go materiałami, któ­
rymi obecnie rozporządzam na podstawie badań własnych i rozbiorów 
chemiczrtych M. ;Karasińskiego ' (niepublikowanych). , 

, Znajomość tych skał posunęła się znacznie naprzód od czasu, kiedy 
w r. 1886 St. Pfaffius ogłosił 'w VI tomie Pamiętnika Fizjograficznego 
"Opis tak zwanego anamezytu wołyńskiego" (5). Cenna ta praca była , 

głównym źródłem wiedzy petrograficznej o bazaltach wołyńs1dch docza­
su, gdy ~ się pojawiać wi8.domości o odnajdowaniu innych. odmian 
tych skał (poza opisaną przeż Pfaffiusa średnioziarnistą odmianą bere­
stowięcką), jak drobnoziarniste i gąbczaste odmiany z Policy, Mutwicy 
i in., jak gruboziarnista, dolerytowa odmiana bazaltu z Huty Stepańskiej 
lub odmiana szklista z Janowej Doliny; Opisy petrograficzne wr~ z roz­
biorami chemicznymi kilku spośród tych skał (z pominięciem nieznanego 
wówczas dolerytu i innych poznanych później) , opublikował w roku 1929 
M. Kamieński (19 J. 

W podanych niżej opisach mineralogicznych i petrografi~ych ogra­
niczam się do charakterystyki ogólnej me wchodząc w szczegółowe opisy 
k1lku, odmian bazaltów, jak równiez poprzestając na podaniu' wysów 
ęharakterystyki: większości wymienionych w ,pracy składników ' mineral-
nych tych skał~ , 
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a) Ciaą bazaltów 

Cechą bazaltów woIyńskich, występujących w postaci pokryw i pła­
tów wtękllzej mil\ŻSZOści, jest rzucający się od razu · w oczy ich piękny 
i bardzo charakterystyczny cios. W kamieniołomach Berestowca i Janowej 
Doliny znany jest od daWna cios bazaltu w postaciach słupowych. NI>­
towana dotychczas największa wysokość słupów sięgalia 22 m (A. M. Wi­
ktorow, 91), największa zaś ich grubość wynosiła 1,5 m (St. Pfaffius, 5). 
Te najpotężniejsze słupy Odznaczały się prostymi liniami krawędzi, co 
dawało · wra:żenie olbrzymich lrolumn (p. pl. I, fig. 1). W przekroju pC>­

przecznym słupy bazaltowe _ z wymiemonych miejscowości miały zarysy: 
sześciokątów,pięciOlkąt6w, czworokątów, a nawet siedmiokątów i tr6j­
kątów (St. Pfaffius, 5,A. M. Wiktorow, 91). Poża tymi, spotykaliśmy tam 
słupy cIosowepoćhylorie jednostronnie lub ułożmie wachlarzowo, albo też 
jakby połamane i powyginane. Jedno z odsłonięć tego właśnie rodzaju 
w kamieniołomie Janowej Doliny (widoczne w r. 1935) zwróciło szczeg61-
nie moją uwagę. Odsłonięcie to (p. pl. Ul, fig. 1) miało jakby dwie kOll­
dygnaejesłup6w:doiną, którą tworzą słupy stojące ·pionowo lecz z powy­
ginanymi falisto ścianami, i g6rną, w kt6rej slupy pochylają się ku środ_. 

kowi będącemu w głębi poza oglądanym pr~ez nas odsłonięciem. , Nasuwa 
się wrażEnie, że marny tu do ~enia z przekrojem dwóch }Jotok6W 
lawy, spośród kt6rych starszy ma powierzchnię zaklęśniętą. Wyraźnej 

granicy między obiema kondygnacjami słup6w, która by wykazywała 
_ cechy powierzchni rozdzielającej oba przypuszczalne potoki, nie mogłem 
stWierdzić .mi w naturze, ani tym bardziej na fotografii. Najprostszym 
jednak wydawało mi się · wytłumaczenie falistych wygięć dolnych słu­
p6w ich wtórnym rozgrzaniem, kt6re mogło nastąpić pod wpływem . wy­
lewu potoku g6mego·. Bardzo ciekawe spostrzeżenia w Zakresie tego te­
matu ~aje R. Krajewski (25), który podczas kilkakrotnego pobytu swe­
go w Janowej Dolinie w r. 1935 mial możność zbadania,.w miarę postępu 
eksploatacji bazaltu, szeregu przekroj6w obrazujących wzajemny st!>-

. sunek obu kondygnacji słupów. Cytuję wyjątki ze sprawozdanIa tego ba­
dacza: 

,,Dzięki . ~łowi słupowemu, można w pokrywie baz~ltowej .,ianoweJ Do­
liny wy.różnić dwie wyrame serle. Dolna, obejmująca ~ całą miąższość po­
krywy, sJdada się ;re slupów, przeważnie pionowo lub prawię pionowo ustawionych, 
na ogół bardzo prawidłOwych, które często jednak, zwlallZCZa w swYch dolnych 
~clach, nabrzmiewają beczul1cowato (podkreślenie S. M.)... Górna seria bszaltowa 

• Wyginanie slupów bazaltowych na skutek Ich rozgrzania (i przez to - upla­
. stycznlenia zawartello w bazalcie szkliwa) miałoby IWą daleką analogię w wyginaniu 
się świec parafinowych pod wpłyWem clepia promieni sIon'=nyCh. 
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jest cie6sza (najWyżej do 10 m), miejscami brak jej zupełnie. Słupy o mniejszym prze­
kroju niż w dolnej serii leżą w górnej rozmaicie, przechodząc stopniowo z jednego 
ki~ w innY, przez co tworzą się nieraz charakteryStyczne wachla:rze~ Powierzch­
nia kontaldowa obu serii tworzy lejowate obniżenie. Słupy doID.e i górne na kon­
takcie są hakowato zagięte i wyciągnięte w kierunku podnoszenia się zboczy lejów .•• 
Jeden z lejów znajdował się w środkowej części łomu 1 obecnie został w górnym 
~omie kompletnie wyeksploatow~ny. dr'ugl obejmuje wschOdnią część łomu i jest 
w stadium odbudowY. Interesującym jest zjawisko, że· w centralnych obniżeniach 
obu lejów (zwł~szcza zaś wyraźne w środkowym; przecinanym w jesiem r. 1934), 
istnieją pionowe, ostro ograniczone "kominy", około 20 m śrecliucy, wypełnione 
b. zmienionym. (moZe nie tylko zwietrzałym) druzgotem bazaltowym, wśród którego 
tkwią okruchy czekoladowej, nadzwyczajnie pelitowej skały oraz skały białej i zie­
lonej, o ·typ1e porcelany .•• ,,KominY" przeclnająobie serie słup6w. Pomi8lY magne­
tyczne, przeprowadzone na dnie łO;Dlu, pozwoliły stwierdzić, że . komin środkowY 
leży w strefie minimów magnetycznych i charakteryzuje się b. znacznym, spQdk1em 
wartości natę-tenia składowej pionowej, co świadczy o słabej pObudliwości masy, 
~ającej g9 poniżej dna górnego poziomu łomu" (25, & 52-53). 

R. Krajewski p:f6btije WyjaśniĆ genezę opisanych dwóch "serii słu­
pów" baz8.J.toWych oraz zaobserwowanych "kOminÓw" z pomocą hipotezy 
sformułowanej jak następuje: . 

"Na terenie Janowej Doliny Istnieją dwie fazy wylewu lawy, z których p6ź­
z;tiejsza nastąpiła w bardzo krótkim odstępie czasu po pierwszej i ma znaezeDte o wiele 
wi.ęcej loka1D.e. Z tą drugą fazą w ścisłym związku pozostają ,,kominy", którymi 
prawdopodobnie lawa w tym czasie dobywała się na powierzchnię. Działalność"ko­
mmów' ~ praWdopodobnie gazowa - przeciągnęła się poza okres. wylewu górnej 
serii bazaltów, gdyż kominy przebijają obie serie i są wypełnione druzgotem, a nie 
j8'inolitą masą" (L c., s. 53). 

Przypuszczenie R. Krajewskiego, że w obrębie kamieliiołomów Ja­
nowej Doliny mieliśmy do czynienia w r. 1935 z dwoma kominami, sta­
nowiącymidrogi ujścia spod pOkrywy masy blilZ81towej spt"ęZon.ych pod 
olbrzYD:rlm ciśnieniem gorących par i gazów, wyą.aje się dOQrze uzasad­
niop.e. 'W przypadku jednak pttyjęcia dwóch wylewów laWy niezrozu­
miałym pozostaje wspomniany wyżej brak ostro zaŻnaaon.ej granicy mię­
dzy obydwoma przypuszczalnymi potokami (p, str. 501 i' pl. I~I, fig. l). 
Być mMe (co by również odpowiadało treści hipotezy R. Krajewskiego); 
że wylew górnego potoku bazaltowego nastąpił po wylewie dolnego w ta­
kim czasie, kiedy w potoku dolnym me naStąpiło ie~e całkoWite 'wy­
kształcenie się ciosu. Gdyby bowiem cios ten' był ' już wykształcony, war­
stwa powierzchniowa tego potoku, jako wystygła prędzej, zaznaczyć by 
się była poWinna w sposób widOczny. Powierzchnia graniczna między oby­
dwoma potokami czyni wrażenie powierzchni dzielącej je w fazie zesta­
lania się i tworzenia form ciosowych. Jakaś przyczyna natlu'y fizycznej 
musiała w takim rane W!płynąć' na to, ze obraz układu słupowego obu serii 
mas bazaltowych jest tak szczególny. Jeżeli wszakże przyjmiemy, że po-
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wstawanie form ciOllOwych w obu stygnących potokach 'odbywało się, 

w tym, samym czasie, to pod wpływem czego mogło nastąpić rozgrzanie­
słupów' dolnych i poWstanie w nich owych' charakterystycznych wygięć? 
Czy w takim razie nie' było to związane z fazą) poprzedzającą bezpośred­
nio wybuch par i gazow przez będąCe w ,pobliżu ,,!tarniny"? Lecz wobec 
tego, czy i powstanie owych lejów na powierzchni "dolnego potoku"" 
a więc i pochylenie słupów "potoku g6rnego" nie mogłoby się ściśle łączyć 
z ową końcową fazą erupcji WUlkanicznej na terenie objętym kamienio­
łomami Janowej Doliny? W'YlIląd niektórych miejsc w strefie łączącej 
doIńą kondygnacjęsłup6w z górną (pochyloną) ' nasuwa wrażenie jakby 
załamantalub przegięcia w obrębie tej strefy; A wobec' tego, czy koniecz­
nym jest przyjmowanie istnienia potoku g6rnego? Czy zjawisko utworz~ 
nia się dwóch serii niejecinakowoust8wionych słup6w 'nie jest wynikiem 
powstania lejowatego zagłębienia wokół komina, przez który następowały 
wybuchy par i gazów? W tym przypadku przyjąć by należało, że lejowate 
zagfębienia wokół kominów gazowych tworzyły się w masie bazaltowej 
(już skonsolidowanej w postaciach 1!łup6w . ciosowych), 'której szkliwo na 
skutek wtórnego rozgrzania uległo uplastycznieni1/.. Uplastycznienie za-

, wartego w bazalcieszk1iwa mogło być przyczyną nie'tylko osiadania słu­
pów widocznych w dolnej kondygnacji (wyraronego falistościlj ich ścian 

, i formiuni "beczułkowatymi"), lecz i wygięć (niekiedy ,,hakowatych", jak 
określa je R. Krajewski) w obrębie strefy, która posiada pozory granicznej 
między potokiem dolnym i g6rnym, W ten sposób oddziaływaniem jed­
nej przyczyny (erupcje gorących par i gazów)'11\0maby tłumaczyć zarów­
no pow9tanie lej6w w obrębie 'pokrywy bazaltowej, jak i charakterystycz­
nych deformacji słupów. Sprawa nie jest jednak dostat.ecznie jasna I wy­
magałaby dodatkowych studi6w. Nie widzę prżeto dostatecmych podstaw 
do decyzji na rzecz jednego z podanych przypuszczeń. 

Pozwoliłem sobie poświęcić nieco miejsca przytoczonym wyżej ob­
serwacjom. i podać nasuwające Si,ę przypuszczenia Ich interpretacji, gdyŻ" 
nie spotklałem w:zmanej mi llieraturze opisu zjawisk analogicznych. W po­
'staciach ,ciosu i ich deformacjach ujawniają się wpływy, którym ulegała 
skała w okresie konsolidacji i później. ' Właściwe Ich zrozumienie może 
doprowadzić do lepszego rozpoznania przebiegu ,procesu przeobrażeń ba­
danego fragmentu skorupy ziemskiej. 

W jednym iniejscu kamieniołomu w Janowej ,Dolinie widoczne było­
odsłonillcle odznaczające. się ciosem chaotycznym, który świad(!zył, że 
proces stygnięcia odbywał się tam w odmiennych warunkach fizycznych. 
niż w otoczeniu, ,gdzie wielkie słupy ustawione były pionowo. Nie jest 
wyłączone, ze było to miejsce wypływu lawy (por. pl. n, fig. 1). 
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W innym miejscu odsłonięcie wykazywało formy zastygania lawy 
.zbliżone do elipsoidalnych. O przypuszczalnych warunkach zastygania tej 
lawy bazaltowej nic konkretnego podać nie potrafię. Ograniczam się prze­
to jedynie do przedśtawienia jej fotografii (pl. II, fig. '2). 

Na uwagę zaSługuje nadto podatność tamtejszych słupów bazalto­
wych na pękanie w płaszczyz;nach prostopadłych do ich wysokości. Cecha 
-ta ma duże znaczenie pl"aktycz:ne, gdyż jest wyzyskiwana przy eksploa-
-tacji bazaltów. Powstające samorzutnie spękania słupów w tych płaszczyz- , 
'nach są drogami posuwania się rozpadu bazaltów pod wpływem czymUków 
.atmosferycznych, co w dalszym ciągu znajduje swój wyraz w kulistych 
postaciach ich wietrzenia (pl. I, fig. 2). 

h) BaZalty w stanie hvieżym lub doić hvieżym 

Bazalty z Janowej Doliny i Berestowca cechuje barwa czarna z od­
'Cieniem ciemnego granatu, struktura intsBertalna ' i obecność plagi~kla­
.zów wystęPujących w postaciach tabliczkowych o rozmiarach przecięt­
nych: 0,5' X 0,1 ~: Według oznaczeń M. Kamieńskiegó' (19), skalenie ba­
.zaltu z BerestOwca odpowiadają labradorowi o składzie ' Abt~-A1 .. w rdze­
niu i Abas-Abu w obwódkach. Pirokseny tworZące na ogół ziarna kseno­
morficzne należą do typu augitu diopsydowego o małej zawartości glinki' 
i niezbyt wielkiej ilości żelaza. Trzecim co. do ilości~ w której występuje, 
.składnikiem jest szkliwo z mikrolitami (igiełek apatytu oraz skalem, pi­
roksenów i tlenków żelaza). Magnetyt i ilmenit zajmują miejsce czwarte. 
Nadto występuje substancja chlorytowa oraz notowany jest iddyngsyt, 
który tworzy pseudomorfozy po oliwinie. Pierwszy Karpinskij (2) zauwa­
żył w bazalcie berestowieckim żelazo rodzime. Stwierdził'je również w nim 
i' oznaczył St: Pfaffius (5). W bazalcie z Janowej Doliny zauważOno obec­
noŚĆ miedzi metal~e; (22, 25, ~O,3~,_44. 94). 

Podawany w literaturze ilościowy skład mineralny bazaltu 'z Jano­
-wej Doliny waha się w następujących granicach (Wiktorow, 91): 

Plagioklaz (labrador) 
Pfroksen 
SZkliwo 
Magnetyt i nm.enit 
PseudoDlorfozy po 

oliwinie (iddyngsyt) 
Substancja chlorytowa 

- 22-410/0 
- 14-29'/, 

0-42'/, 
' '1- sef. 

Ciężar właściwy bazaltu berestowieckiego oznaczony w pikn:ometrze -
.2,931 w temp. 21,S-C (Pfaffius, 5). 

• liczby pod~e przez PfaU1'!lsa, oznaczające ciężar właściwy, zaOkrąglano tu 
j w dalszym ciągu wywodu do cb:ugieeo znaku po przecinku. 



.o PRZEJAWACH WULKANIZMU 511 

Bazalt obfitujący w · szkliwo, który wysf'lPuje w obrębie Janowej 
lJOliny (w starych k1amieniołomach lewego brzegu Horynia pod wsią 
Złaźne), jest odmianą oddzielną. Stosunek tej szklistej odmiany bazaltu 
dopopn;ednib opisanej nie jest dotychczas wyraźnie określony. M. Ka­
mieński pisze o tym co następuje (19, s. 688): "w południowej części !t1l­
mieniołomu, w partiach WY2szych, przechodzi normalny bazalt w odmia­
nę szklistą" . Piszący te słowa odnalazł w środkowej części tegoż kamienio­
łomu szkliwo 'bazaltowe wyst'lPujące w "bazalcie normalnym" w postaci 
żyłkI. W "bazalcie szklmym" M. Kamieński oznaczył metodą planime­
tryczną 42,3"/. szkliwa. Szkliwo 1>0 jest prawie nieprzezroczyste dzięki 

dużej ilości mikrolitów tlenków żelaza. 

Odmianę obfitującą w szkliwo charakteryzują: skupienJa ziarn. mag­
netytu (ew. i ilmenituj ci zaryaach bardzo wydłużonych listew lub słup­
Jców. Formy tych skupień mają charakter częściowych paeudomorfoz po 
minerale, ktÓrego rodzaj nie jest mi znany. Można by przypuszczać; że 
składnikiem uległym rozpadowi był tu roinęrał z grupy piroksenów lub 
zwłruncza amfibÓli, których osobniki, 'często ulegając rozpadowi, otaczają 
Się powłoką utworzoną z magnetytu. 

Eksploatowana przez pewien czas od r. 1924 odmiana bazaltu z g61-­
'negopotoku w Mutwicy, barwy czarno-szarej, jest drobnoziarnista. Li­
stewkowate osobnlkiskaleni odznaczają się długością mędu 0,25-0,15 mm 
(gdy tymczasem w bazaltach z Janowej Doliny i Berestowca i w cieście 
:skalnym dolerytu z Huty Stepańskiej wynosi ona przeciętnie około 0,5-
{I,6 mm, a w . prakryształach labliczkowatych form :skaleni dolerytu sięga 
5 mm). PIroksen stwierdzony w liCZ1).y~h ziarnach nie wykazuje w bada­
niu pobieżnym różnic z piroksenem ~tów z Sąsiednich miejsc ich wy­
stępowania. M. Kąmieński pierwszy zauWlllŻył w tej skale pseudomorfozy 
Po oliwinie (19): Spotykaile w skale żyłki j 'gniazda kalcytu świadczą 
o oddziaływaniu na nią roztworów wodnych, być może o temperaturze 
Podwyższonej. 

ZaIaad Mineralogii i Petrografii USB, któremu prof. ' J . . Samsono­
wicz nadesłał do zbadania próby z Wierceń, rozporządzał trzema próbka­
mi pobranyri:U z bezpośredniego stropu bazai~ .Y< Sierhiejówce z głębo­
kości 47,05-47,23 m. Zawierały one okruchy lawy migdałowcowej: 'Na­
st'lPna z kolei czwarta próblt1l z głębi 47,3 m nie wzbudzała już jako bazalt 
niczyjej wątpliwości. Próby następne (5 do 8) odznaczały się dużą ilością 
;szkliwa; ' Dalej w głąb aż d6 87,03 m bazalt ptzypominał odmllmy bere­
stowieclde i nie wyróżniał się na oko niczym szczególnym. Próby z wier­
(:ema w Swiaciu pochodziły z potężnego utworu bazaltowego, sięgającego 
()d 42,7 m (część stropowa) do głębi 85,65 m. Wybuch wojny przeszkodZił 
szczegółowemu opracowaniu tych interesujących materiałów. 
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W szlifie mikroskopowym, wYkonanym ze skały w ' Swiaciu' (z po­
ziomu' 48,4 m, a. Więc ż części stropowej utworu: bazaltowego); widzuny 
duże OSobniki plagioklazów, 'mniej liczne, dobrZe zachowane ziarna 'kry~ 
staliczne augitu;óraz liczniejsze od, ruch ~ ilmenitu i- magnetytu~ ot8.cza. 
je' wszystkie masa słabo rozśWiecająca 'się między nikolami skrzymwany­
tid. W skale obecne są liczne pęcherze pogazowe, wypełnione prodUktami 
wtórnYmi (p. pl. VI, fig. 1). 

Najo~ej więc mamy tu do Czyiliehia z górną " cz~ścią, 'potoku 
lawy, W' któ~ szkliwo Uległo cz'ęścihwej dewmylikacji. 

W rdzeirlach wiercelna: bazaltu z tego 'utworustW1erdzono sicz,eliny 
pionowe z nałot8mi pirytu na ścianach iub wypełnione substanCją ilasto­
chlorytową. Zauważono 'róWnież ' w tej 'skale ziarna' kwarcu, które' J. Sam­
sonowicz skłonny jestir8ktoWać jako' p~rw8kł (75): 

Wydaje się oczyWiStym, że o~chy Q' ~ło~ll ~migdałowcowYm. spo­
czywające bezpośrednio ponad górną. powier?'~ią utworu bazaltowego, 
która obfituje w rżucaj~ce się w Oczy , sŻJiliwo (będące lawą szybko za­
stYgłą), pochodzą ze zniSzCzonej żużlo~ej : Powierzocłmi potężnego potOk~ 
bazaltowego, który odkryło wiercenie w S~erhiejówce i Swiaciu'. ' 

. . . . '.' . . . 

Odmianę dolerytową bazaltu wołyńskiego odkryto po raz pierwszy 
dżięki wierceniu w Hucie Stepańskiej. (34). Późniejsze , wiercenia wyko­
ny-wane pod ogó1nyni kierownictwem 'J. Samson'Owicza ' dowiodły, iż 

utwór dolery1lowy w' postaci potężnej płyty o powierzchni 30 kml i gru­
bości ok. 20 m, występuje w stwierdzonej głębokości od 6 do, 57,7 m. Jest 
to skała barwy czarnej, ziamilłta, () mukturze porfirowej. Prakryształy 
plagioklazów (labrador) mają. rOzmiary rzędu 5 X 1 nim w przekrojach 
pasa osi y. Listewkowate przekroje plagioklazów, obecnych w cieście skal­
nym, wykazały przeciętne rozmiary 0,6' X 0,1 mm. ,Zielna' 'piroksenu bar­
wy jasno-żółtej mają przeciętne rozmiary 1,0 KO,3; 0,5 X 0,5 mm itp.; 
oliwiny, obecne w skupieniach, często przerastają się z piroksenami w ziar­
naCh wielkości rzędu 0,7 X.O,7 mm; ziarna magnetytu dochodzą do 0,5 mm 
średnicy i są na ogół k:senomorficZlie. ' 

Rozporządzamy obecnie sześcioma rozbiorami chemicznymi Wymie­
nionych wyżej odmian bazaltów ·wołyńskich, które tu pi-zYtaCzam (por. 
tabela 1): 

e Wyraiony jako pierwszy ' W tej ' sprawie pogląd J. Samsonowicza (74), iż 

magma bazaltowa zastygła tu po wylaniu się na powierzchnię w postacllawy; uznaĆ' 
na1ety za słuszny. Natomiast twierdZenie, że ~chy n;rlgdałowca zo~tały przytran"; 
,sporto\Vane tutaj z masywów trachitowych (którYch nigdzie in ,situ nie znajdujemy). 
wydaje się bardzo BŻtuczne i wynika, jak będę się starał dalej wykazać, z nieuwzględ­
nienla istotnych momentów prZy iletrogaticznym definiowaniu tych skal' 



Tabela 1 
Bazalty w stanie śwIetym lub do.ść śwletym 

Mlejaco- l. Berestowiec 2. Janowa ~lIna 13. Jano~a DoIlna 4. Janowa Dolina rooić 

~ 
M. Kamle6skl M. Kam!e6skl I M. Karaslilsk! M. Kamieński 

Słłlł~ .. o~ Liczby '/o mag. LIczby 
'/o WIls·1 I!:,'f' '/o "'as· LIczby 

tbUl:i ' o 1DlIg. mol. mol. ' . mol. 

SIO, 50,46 MI 49,58 828 43,82 730 31,60 880 

Tlo, 2,32 29 2,03 25 2,88 36 1,88 21 

AI,O, 13,63 134 14,49 142 13,SQ ISO 12,51 -123 

Fe,o, 8,24 51 4,42 28 3,S7 21 5,88 37 

FeO 5,61 78 9,43 131 9,58 138 9,24 128 

MnO 0,20 3 0,17 2 0,43 8 0,23 3 

MI<> 5,36 134 5,10 127 8,20 155 2,72 88 

CaO 9,24 165 8,50 152 8,56 155 7,70 138 

Na,O 1,77 28 2,10 34 2,06 34 2,40 39 

K,O 0,97 10 1,59 17 0,28 3 2,24 24 

PIO~ 0,15 1 0.20 1 0,28 2 0,29 2 

11,0+ 0,81 34 1,18 M 2,7S 151 2,02 112 

11,0 .:. 1,15 1,31 4,53 1,80 

CO, 0,10 2 0,28 6 - 0;S6 6 

Suma 88,81 100,34 I I 97,88 100,« CU-2,OO 
S-

5. Mutwlca 

M. KamIe6ski 

'lo ",ag. LIczby 
mol. 

4'1,90 798 

1,29 18 

15,28 150 

8,83 42 

5,62 78 

0,15 2 

6,19 155 

10,34 185 

2,12 . 34 

1,36 15 

0,16 1 

1,42 79 

1,61 

0,13 3 

100,42 

6. Huta Stepańsk. 

M. KarasIńakI 

'lo WIl/l. LIczby 
mol. 

45,88 , 781 

3,18 40 

lS,95 lS7 

8,77 42 

7,78 108 

0,09 l 

' 5,61 145 

8,76 157 

2,63 43 

. 1,20 · lS · 

0,51 3 

2,05 114 

1.33 

-
88,74 

o 

~ 
~ 
la 

§ 
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Tabela 2 

Skład 'normatywny baz8lt6w wołyńskich 

~ 1. Bere- a.Janowa 3. Janowa 4. Janowa 5. Mut- 6. Huta 
stowiec Dolina Dolina Dolina wica stepańska 

Skladnild I I I 

SiOt 
13,14 4,'14 1,91 9,42 2,88 1,19 

K,A1zSie0 18 5,56 9,45 ' 1,67 13,34 8,34 7,12 

Na,AlzSieOu 15,20 17,82 17,61 20,44 17,82 22,27 

caAl,Bit0 8 25,85 25,30 ' 26,08 18,68 28,08 22,66, 

CaSio, 7,77 6,03 6,30 7,42 9,05 8,59 

MgSiOv 13,53 12,70 1G,50 6,80 15,50 14,53 ' 

FeSiO. ,} 
MnSio. 

0,13 10,56 10,83 9,84 2,78 3,60 

Fe.O, , 11,83 6,50 4,90 8,58 9,98 9,81 

,FeTiO. 4,41 3,BO 5,47 ,3,19 2,43 6,05 

Ca.ptOS 0,34 0,34 0,54 0,67 0,34 1,03 

AltO, - - '- - - -

FetO. - - - - - -

CaCO. 0,20 0,60 0,80 0,30 -

HIO+ 0,61 1,18 2,73 2,02 1,42 2,05 

BtO- 1,15 1,31 4,53 1,60 1,61 1,3~ 

I cu-2,OO , 
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1. Bazalt 2 BerestowCa; ar>aIityk M. K:amieńsld (1929) 
2. BlI2lIllt normalny z Janowej Doliny (kamieniołomy stare na lewym 

brzegu Horynia, naprzeciw wsi Złaźne); analityk M. Kami.eiiski. (1929} 
3. Bazalt z Janowej Doliny z miedzią rodzimą (kamieniołom główny);. 

analityk M. Karasjńskj (1936) 
. 4. Bazalt szklisty z Janowej Doliny (część południowa starego kamienio­

łomu nad brzegiem Horynia); analityk M. Kamieński (1929) 
5. Ba'Zalt drobnozi:anrlsty z Mutvńcy pod Mydzkiem; analityk M. Ka-

mieńskl (1929) . 
6. Doleryt z H;uty 81lepańskiej (z głębokości 6Q..61 m wiercenia wykona­

nego w r. 1929); analityk M. Karasiński (1929). 

JakkolWiek porównywanie · oddzielnyCh, podanyCh w tabeli 1 wyni­
ków rozbiorów, wykonanyCh przez dwóCh analityków; może wzbudzaĆ" 
pewne wątpliwości z powodu różnic w stosowanyCh · przez niCh metodach. 
analitycznych (odnosi. się 1:0 sżczeg6lnie do oznaczeń wody i dwutlenku. · 
węgla), to jednak przytoczony tu materiał analltyi:zny daje pewne podsta­
wy do posługiwania się nim w rozważaniach bardziej ogólnyCh. 

Nie mając dostatecznyCh podstaw do ilościowego przedstawienia. 
rzeczywistego składu mineralnego opisywanyCh bazaltów, podaję poniżej 
iCh sldad normatywny, obldczony na por;lstawie przytoczonyCh wyników· 
rozbiorów Chemie=yCh (por. tabela 2). . 

Jak widzimy, zawartość składników normatywnyCh podlega znacZ­
nym wahaniom: 

Kwarc - od 1,19 do 13,14%. - Z tabeli 2 wynika, że makBymalna 
zawartość normatywnego kwarcu w bIazalcie Nr 1 kojarzy się z jedno­
czesną za~artością maksymalną magnetytu i minhi:l.alną ~- metakrze­
mianu żelaza. Jak wnosimy z obecności caCO. i Wody, baZalt ten ma ceChy 
rozkładu. Skład mineralny skały, obliczony w preparacie mikroskopowyn: 
metodą Rosiwala, wykazał zawartość 38,5". plagioklazów; 29,0 pirokse­
nu, 6,5 tlenków żelaza; 18,0 szkliwa i 8,0 suDstancji Chlorytowej CM. Ka· 
mieński, 19): sułd' wnosimy, że wobec zawartości Fe~O. w chlorycie 
(i być może w innyCh ·trudniej dostrzegalnyCh produktaCh rozkładu bazal· 
tu) procent magnetytu obecnego w skale jest w rzeczywistości znacznie 
nmiejszy, niż wskazuje skład normatywny. Niezwiązana w drobinie mag­
netytowej drobina FeO musi być zatem związana jako FeSiO, w pirokse-­
nie (a może i jako /Mg, Fe/.SiO. w oliWInie). Następstwem tego będzie 
odmienna !!rlż wskazuje skład normatywny (zapewne znacmie mniejsza), 
zawartość wolnej krzemionki w bazalcie beresI;owieckim. 

Ilość normatywnego skalenia potasowego waha się od 1,67". (w ba­
zalcie z miedzią rodzimą z kamieniołomu głównego w Janowej Dolinie) 
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do 13,34% w odmianie bazaltu z Janowej .Doliny, obfitującego w sżkliwo. 
Znaczne zmniejszenie się zawartości tlenku potasu w ~cie z miedzią 
.nie jest dla mnie zrozumiałe. NatomIast nie jest niespodziat1'ką zwiększa­
.nie się jego ilości (wraz. ze zwiększeniem się ilości NaaO) 'W związku ze 
.zwiększeniem się zawartości szkliwa. 

Zawartość nonn. skalenia sodowego podlega mnieJszym wahaniom: 
00 15,20%w;bazalcie z Berestom:a do 22,27°/0 w dolerycie z Huty Stepań­
;akiej, za.warrość zaś nonn. skalenia wapniowego waha się od 16,6ae/. 
w odmianie szklistej bazaltu z Janowej Doliny do 28,08% w drobnoziarni­
Stym bazalcie z gómego(młodszego) potoku w Mutwicy. Jak wskazują 
stwierdzone w tym bazalcie .zMutwicy częste P$~omorfOZY po oliwinie, 
mamy tu do czynienia z jedną z naj~ej zasadowych odmian bazaltu. 

Zawartość nonn. chobl.ny metakrźemianu wapnia waha się w grani­
<:ach mniejszych: od 6;03 do 9,05°/0, norm. metakrzemianu magńezu -
-od 6,8ot/o (w odmianie obfitującej w sżkliwo) do 15,50%. . 

IJczby wykazujące zawartość norm. metakr.zemianu żelazawego, jak 
xóWnież norm. magnetytu należy, jak wskazano wyżej, traktować z wiel­
.kimi zastrzeżeniami, co Odnosi się również do będącej w związku z tym 
.zawartości norm. kwarett. . . 

Zawartość norm. ilmenitu i apatytu· nie ' wzbudza ' szczególnych za­
strzeżeń' i :z;daje się nie nazbyt oddalać od składu rzeczywistego. Zwraca 
'Uwagę szczególnie Wy,roka zawartość tytanu i fosforu w ' dolerycie . z Hu­
ty Stepańskiej. 

Kalcyt został stwierdzony mikroskopowo przez M. Kamieńskiego 
j :przeze mnie jedynie w· bazalcie z Mutwicy, gdzie również makrOskopowo 
można zauważyć żyłkd i gniazda tego minerału. W rozbiorach M. Kara­
.sińskiegoC01 nie był oznaczony. - Stwierdzona w rozbiorze Nr 3 nie­
.zwykle duża. zawartość H,O,. ulatniającej się w . temperaturze poniżej 
105°C, nie znajduje wyjaśnienia. 

w rzeczywistym składzie mineralnym. analizowanych bazaltów wo- . 
łyńskichzasługują na uwagę następujące, spo$ród.opisanych lub rozpozna­
nych dotychczas,,ich ~adniki: 

S~lenie. 

Zarówno '?faffius jak Kamieński określili plagioklaz obecny . w ba­
zalcie berestoWieckim jako labrador. Pfaffius, który z wielką starannością 
wydzielił ze skały ten minerał, oznaczył jego ciężar właściwy jako równy 
2,61 (metodą pi!knometryczną przy t ~ 21,6"). Występuje on w postaciach 
tabliczkowatych .(z, .roz~ę~ ścianą M) . . Wlidoczne zrostybliźIUacze: albi­
towe,. peryklinowe, karlsbadzkie, · rzaąziej baweńskie. Budowa pasowa na 
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ogół niewyraźna, przy czym rdzeń zbliża się swym składem do bytownitu 
(M. Kamień8ki). Rozporządzamy wynikami jedynego rozbioru chemicznego 
labradoru J bazaltu berestowieckiego, dokonanego przed 60 laty . przez 
pfaffiusa. Ze względu na stosowane w6wczas niedokładne metody anali­
tyczne wzbudzają one zastrzeżenia, a zwłaszcza oznaczenia glinki i alkali6w. 

Aoolizl< chemiczna labradoru z Bereńowca (Slo PfaHiU9) ; 

. SI0.-51,84·/0; .Alt Ot -28,89; Fe.O.-l,50; Mg()-O,63;. CaO ... l0,80j K.0-l,12; Na:!O-5,34 

. Według oznaczeń optycznych Kamieńskiego, plagioklaz w środku 
kryształ6w ma żawartość Ab..-Ab", w częściach :rewnętrmych -
Ab .. -Ab... . 

Augit 

Minerał ten występuje w ziarnach o zarysach nieregulamych, barwy 
jlll!I1oż6łtej, wykazujących łupliwość charakterysty~ą dla piroksen6w 
i właściwości optyczne odpowiadające augitom obfitującym w MgO, czyI! 
tzw, pigeonitom. (K8mieński) .. Ffaffius oznaczył ciężar właściwy wYdzie­
lonego minerału (przez rO'Zkład ro~nej skały w gorącym ługu s0-

doWym) jako równy 2,93 (metodą pilmometryczną w temperaturze 21,6"C). 
Jedyny dotychczas rozbi6r chemiczny augitu· z Berestowca znajdu­

jemy w pracy Ffaffiusa. Na wynikach tego rozbioru jako wykonanego 
metodami nieścisłymi (zwłaszcza MgO, Al.,O, i alkal!a) trudno się opie­
rać. Cytujemy go jednak, aby raczej podkreślić przez to potrzebę wykona­
nia nowego rozbioru metodami współczesnymi. 

AoaUza chemiczna allllitu z Bereotowca (St. Piaffiua): . 
Slo.,-II3,69·/.; Al,o.,-18,93; FeP.-8,84; Mg()-1,12; cao-13,2l; K,o.-l,07; Ną,o.-ł,!ą 

Trzecim z kolei istotnym składnikiem interesujących nas bazal­
tów j~t 

SzkliwO ·wulkaniczne 

Jest to składnik bardzo interesujący jako produkt r6żnicowania się 
magmy ba2a1towej wskutek wydzielenia się z niej składnikąw krystalicz­
nych: plagioklaz6w, augitu oraz magnetytu i ilmeqitu, jak róWnież ze 
względu na p6Zniejaze zj'aWiska · odazklenia i rozkładu. Niestety, stanu 
obecnej ~jomo.ści tego składnjka nie mCl7.emy uznać za. dostateczny. . 

. Przy opisie bazaltu berestowieclQego .M. Kamieński (19) podaje nae 
stępującą ch~terystykę szkliwa: 

. ..&kliwo wypełnlając interseńa1nie wolne przestrzenie przedstawia się jako 
masa izotropowa, barwy szarawej lub . brunatnawej, mętna l n1eprzezl"Ocz'ysta, cza ... 
sami czysta I prawie bezbarwna. Jest ono przepełnione bardzo delikatnYmi mikro- . 
litycznymi ~ełkamI, ktQre należą przeważnie do apatytu, dalej mIIa:olltam! piTO­

ksenów i skaleni, wn.IZCie delikatnym pyłem. tlenków telazą" (l. c., l. 682). 

•• 
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Tenże autor wspómina .0 spotykanych w bazalcie berestowiecltim 
"oczkach", średnicy do 1 cm, wypełnionych ,,sub~tancją ciemną, szklistą". 
W jednym z takich "oczek" stwierdzono mikroskopowo, . że ledną część 
stanowi masa szklista, ciemnoszara·, przepełniona mikrolitami, drugą 

zaś .--:""' ·.masa . izotropowa barwy jasnobrunatnej, spękana nieregularnie, 
t) wyglądzie gelu. Wyrażan:l, tu przypusz~nie, że owa substancja izotro­
powa o wyglądzie gelu stanowi produkt rozkładu szkliwa bazaltowego, 
tj. "syderomelanu." w tym znaczeniu, jakie nadał temu "terminowi 
W. S. von Waltersb.ause!i'. Interesujące byłoby por9~ie cecłl fizycz .. 
nych i składu chenrlcmego tej substancji ze stwierdzonym na Sycylii 
przez tegoż badacza w tufach bazaltowych palagonitem, który jest pro­
duktem· przeobrażeń S2Jk:liwa bazaltowego. Do tematu tego powrócę jeszcze· 
przy opi$ie składu tufitów w dorzeczu Horynia. 

Wyniki rozbioru chemicznego szkliwa· z . bazaltu · berestowieckiego 
znąjdujemy również w pracy PfaffiUBa. Są one ·następujące: 

Analiza chemiczna szkliwa bażaltowego z Berestowca (St. Pfafiius): 
SiO,-42,771/ł; A120 a-26,50; Fe:,os-12.58; MgO-2,'18; CaO-9,34; ~O-1.60; Na,O-3,22 

Poza zru;trżeżeniami odnoszącymi się do m~, które były stoso­
wane przy Wykonywaniu analizY. zwrócić 'wypada :k:rytyemą u~agę na 
okoliczność, żę Praffius ~wałwytrawianie kwasem solnym w celu 
pOzbycia się ziarn magnetytu i ilmenitu. Zachodzi podejrzenie, ie czę­
ściowemu ·rozpuśzczaniu się wat!" ulegało również szkliwo. Ciężar Właści­
wy szkliwa, oznaczony przez PfaffiuSa w pikIiometrze (przy 2i,6'C), wy­
nosił 2,88~ Ten stosunkowo bardzo Wysoki ciężar właściwy riależy przy­
pisać (jak Wskazuje sam autor analizy) wrostkom żelaziaka magnetycz­
nego, a może i innym, we wnętrzu ziarn ~wa . . 

Porównując wyniki wykonanych przez siebie rOzbiorów chemicznych 
Pfaffius twierdzi, że w sdcl.iwie skupia się stosunkowo największa iloŚĆ 
magnezu i potasu. Wniosek ten wydaje się . słuszny jedYnie w stosunku do 
potasu. Potwierdzeniem jest zawartość KtO w szklistej odmianie bazaltu 
z Janowej Doliny, wynosząca 2,24% wagowych (por. tab. 1), znaCżnie 
wyższa od zawartości tegosk.ładn.ika 'w bardziej przekrystalizowanych 
odmianach baZaltu. Natomiast zaWartość MgO w szkliwie; jak wskazuje 
wspomniany rozbiór szklistej odmiany bazaltu, zdaje · się być znacznie 
mniejsza, aniżeli zawartość tego Składliik8. w przeciętnej masie bazaltu 
(wymagałoby to jednak sprawdzenia). . 

Oznaczenia J. Wojciechowskiego wykazały w szkliwie bazaltów wo­
~ch zawartość miedzi (94). 

7 A. Johannsen. A descriptive Petrography ...• ·vol m. s. 324. 
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Magnetyt i ilmenit nie były dotychczas badane szczegółowiej. Pfaf­
fiu s (5, s. 39) zdecydowanie wyróżnia magnetyt, który "występuje w po­
staci skupień, składających s,ię z nieregularnych ziarnek, lub tworzy od­
dzielne kryształki o kwadratowych przekrojach" . Jest on rozpuszczalny 
w kwasie solnym. Oprócz niego, stwierdza obecność znacznych skupień 
nierozpuszczalriych w Hel czilrnych kryształów żelaziaka tytanowego. 
M. Kamieński oba te. minerały obejmuje wspólną nazwą "tlenków żelaza" 
nie poświęcając im większej uwagi. W opisie odmiany 'Szklistej bazaltu 
autor ten wymienia oddzielnie magnetyt i ilmenit. 

Fig. l 
Oliwin z dolnego potoku 

w Mutwicy X ca. 270 
bazaltu 

Żelazo rodzime stwierdził w ba­
zalcie berestowieckim po raz pierw­
szy Karpinskij. Pfaffius poświęca 

dużo uwagi temu składnikowi poda­
jąc szczegółowy opis sposobów ozna­
czania jego zawartości w bazalcie. 
Według oznaczeń Pfaffiusa, zawar­
tość żelaza rodzimego w bazalcie 
z Berestowca wynosi 0,04%. 

Po St. Pfaffiusie nikt nie zaj ­
mował się oznaczaniem tego minera­
łu W bazaltach wołyńskich. 

Na obecność oliwinu w bazalcie 
wołyńskim zwrócił po raz pierwszy 
uwagę Karpinskij. Pfaffius, pomimo 
szczegółowych poszukiwań, nie od­
nalazł go w badanych przez siebie 
bazaltach z Berestowca. Kamieński 
wspomina o pseudomorfozach po oli­
winie, które zauważył w bazalcie ze 
starego kamieniołomu w Janowej Do­

linie, i o często spotykanych pseudomorfozach po oliwinie w bazalcie 
z Mutwicy. Ze swej strony stwierdziłem obecność tego minerału także 
w dolnym potoku Mutwicy oraz w dolerycie z Huty StepaJlskiej (fig. 1 
w tekście oraz pl. LV). 

Chloryt jest obecny w bazaltach uważanych za względnie świeże. 
M. Kamieński w opisie bazaltu berestowieckiego (19) rozróżnia "dwie po­
stacie" substancji chlorytowej: 

Postać włóknista . - Włókna równoległe względem siebie, ułożone 
prostopadle do granicy styku z innymi minerałami, odznaczają się wyrilź­
nym pleochroizmem: w kierunku włóknistości, któremu odpowiada bar­
wa intensywnie zielona, w kierunku prostopadłym do włóknistości -
.~Oi8 Geolo(ica Polonica, voJ. H-33 
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żół:t<H:ielona. Dwójłomność dorównywa lub przekra-cza dwójłomność obec­
n~o w tymże preparacie piroksenu .. 

. We wnętrzu skupień postaci włóknistej występuje substancja beZ­

postaciowa; jest ona bladozielona lub bezbarwna i całkowicie opt~e 

izotropowa; współczynnik załamania ma niższy, aniżeli postać włólmista . 
. Przypomina substancję występującą razem ze szkliwem we wspomnianych 
wyżej oczkach .(1. C.;s. 682). Nasuwa się uwaga, że ta substancja izotropo­
wa nie jest chlorytem. 

Kwa,.c został _stwierdzony przez M. Kamieńskiego w pdstaci ziarn 
ksenomorficznych w bazalcie z Janowej Doliny (stare kamieniołomy nad 
Horyniem) i z Policy. Wyniieniony autor uważa. ten miIierał za "ostatni 
prod11kt konsolidacji magmy". 

·Miedź rodzima, zauważona po raz pierwszy przez R. KrajeW~ego 
jako składnik bazaltu w czynnym·w okresie międzywojennym kamienioło~ 
mie głównym w Janowej Dolinie; wYstępuje w· postaci ziarn i okruchów 
nieforemnyCh, dochodzących do 1 mm średnicY, w sąsiedztwie szkliwa 
wulkanicznego.· ·Opis warunków występowania tego mmera!u · pOdaje 
R. Krajew$k1 i J. Wojci~owski (22, 25, 94). 

Apatyt był obserwowany przez St. .. Pfaffiusa w postaCi· drobnych 
igiełek towarzyszących skaleiuom, oraz przeż M. Kamieńskiego - jako 
wrostki w szkliwie (bazalt z Berestowca i Janowej Doliny). W dolerycie 
z· Huty Stepańskiej 4ają się obserwować długie igły apatytu· w ·. cieście 
skalnym; 

Kalcyt w postaci żyłek zauważył M. · Kamleński vi . bazalcie z .ut­
wicy. Oznaczone przez tegoż autora drobne ilości COl i w innych odmia­
nach bazaltu zdają się wskazywać na obecność w nich tego minerału w du­
żym . rozproszeniu. Autor niniejsrrej pracy obserwow~ w górnym potoku 
bazaltu z Mutwicy żyłki kalcytowe oraz geodę kalcytową kilkocentyme-
trowej średnicY. (por. pL XII, fig. 1). . 

Obecność kwarcU jako składnika rzeczywiStego lub jedynie norma­
tywnego skłoniła M. Kamieńskiego do zaliczenia bazaltów viołyńslPch do· 
wyróżnionych przez Lacroix sakalawit6w Zabrad:orOwy~h, które pod wiglę­
dem magmatycznym stanowią ogniwo pośrednie międzygabrem· i gabro­
dfurytein. Nazwa ta jednak poza FrBlicją się - nie~: :pny~woiła. Według 
sYstematyki proponowanej przez B. ChoubertS, sakalaWity odpOwiadają 
bazaltom kwarcowym8. Znane w literaturze (Johannsen, t. II, s. 413-7) 

ę }3.Choubert, Geochimie des· magmas et perIi1anences statistiques •. PariB 
194'1. Str. 81. 
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bazalty kwarcówe różnią się na ogół od bazaJtów wołyńskich większą 
zawartością kriemionki, glinki i, sodu, a niektóve - potasu, mniejszą 
zaś - żelaza oraz tytanu. Ilości magnezu i wapnia Jiywają w obu grupach 
skał większe lub mniej!lZe. 

Sądzę, że ,iagadnienieobecności kwarcu w ba2aJ.tach wołyńskich 
wymaga jeszcrze studiów bardziej gruntownych aniżeli te, które przepro­
wadzono dotychczas. Nasuwa się tu bowiem pytanie, czy obecności tego 
składnika w niektórych JlO'LOrnieświeźych skałach nie należałoby raczej 
wiązać z procesami wędrówki materii w stadium pomagmatycznym? O pro­
cesach tych, które niewątpliwie, zachodziły ,wśród, ba2aJ.tów wołyńskich, 
będzie'mowa niżej. 

ej Bazalty ulegle" procesowi wietrzenia 

Opisy ,bazaltów wołyńsk:ich uległych wietrzeniu znajdujemy u pfąf~ 
.fiusa i)l J{amieńBkiego. Obaj ci autorzy podają również wyniki rozbio, 
rówąhemiilzn,ych baz!lltów zwietrzałych. Cytuję przede wszystkim wyją~ 
ki z' opiSów !XlPa!lYch przez St, pfaffiusa, który szczególnie interesował 
się procesem ~etrzenia J-.al1ów (5):, ' 

"Słupy te (bazaltu) w dolnych poziomach brązowe, w kierunku ku górze" stają 
się stopniowo szare z powodu większego zwietrzenia i wreszcie nieznacznie prze­
chodzą w szaro-zielonkawą glinę, która jest 'ostatecznym produktem rozkładu skały; 
glina ta tworzy ,najwyższe poziomy słupów bazaltu I tu piknie już calklem "łupo­
wa budowa ba~Bl.tu; warstwa takiej szarejgll"y posiada jednostajną grubość okolo 
2 stóp" (L C., s. 37). 

Bazalt zw1e.trzały "badany' pod mikrOSKOpem przedstawia następujące szczegó­
,ły: składa się przeWażnie 'z ziarD. oIiwkowo-brunatnego i zielonkawego koloru; są 
to rozmaite stopnie rozkładu augitu i plagioklazu, przedstawiaj~ce minerały do gru­

py chlorytu należące, których bliżej zdeterminować nie podobna. Występują one 
o w takiej masie, że maSkują ·wszystkię . inne ~:z~ składowe i q,opiero po oblaniu 
ich .mocnym kwasem solnym, który je rozkłada, dostrzegamy nieliczne kryształy 

plagioklazu, resztki tła ilzT<listego i wiele bezkształtnej krzelllionki (chalcedonu), 
która także powstała drogą wydzielenia się przy, rozkładzie ,różnych części składo­
wych bazaltu" (1. c., s. 40). 

"G:uD.a poddaną została działanfu kwasu solnego· i otrzym.ańy przez to wyciąg 
analizowany był oddzielnie" -Oci pozostałego osadu', Krzemionka" lttór~ -Wskutek roz­
kładu krzemianów kwasem'- solnym strąca się, vJ' postaci galaretowateJ masy i zo­
staje na filtrze wraz z nierozpuszczQIlYID osad~m, rozpuszczoną~ została w słabym 
roztworze ługu sodowego I Ilość jej dodana d~ 'krzemionki,' otri;vmanej przy anali­
zie wyciągu. W kwasie .rozpuściło l!Iię f111/., pozostało llierozpu~czone 33D/o; część 
nierozpuszczalna rozkładaną była kw. fluorowodorowym" (L:'c., s. 4:7-8). 
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Bazalt zwietrzały z Berestowca (ąnal. St. l'faffius, 1886) 

SIO. 
FetO, 

Ala°.­
Cao 
MgO 

KIO 
NBsÓ 
COli 
Bs0'l częścllotne 

Część Część 
rc;»ZP· vv HCI ni.erQzp. w: . HCI 

45,01 ~~,91 
7,95 6,lł 

20~ 2,00 
1~33 3;67 
3,68 0,76 
0,85 2,92 
0,53 9,2'1 
5,48 
3,13 

101,18 

M. - K.amieński zainteresował się bazaltem zwietrzałym ze starych 
kaniieniDłom6w pod .Złaźnem (Janowa t>oIiD.a),' ·Badacz ·· ten . określa tę 
skałę lakO ;,szarą, piasżczy8tą". Skaleme . są w niej ';,stOsUnkowo dobrze 
zachowane, natomiaSt · pirokseny znikły zUpełnie. TleIiki żelaza 'mają de­
likatne naloty leukoksenowe. Substancja' cliIórytowa i tutaj widocżna, wY­
różnia się od chlorytowych produktów przeobrażenia pirokSenów· swą 
czystością" (19). 

Tabela . 3 

Bazalt zwietrzały z Janowej Doliny (Ij i DOłglego, Pola · Pod Poucą . (m 

(analityk li!. Kamteńskt) 
I n 

%JÓa&. Liczby 
mol. . % ros,. Liczl7y 

mol. 

SiO. 47,26 . 788 49,62 827 
Ti°,l . 1,43 18 1,40 18 

AIa°. 19,27 189 14,67 144 

Fe.O, 10,62 86 8,18 51 
FeO' ' 1,48 21 ~15 58 
'MDO 0,10 1 0,22 3 ' 
Mgo 1;35 34 5,31 133 
cao 5,11 91 8,81 15'1 

Na.O 1,88 3Q , 2,16, ~ 

• ~aO. 1,65 . U, 1,52 16 

PJOG 
0,20 ,l 0,21 2 

H,O+ ~~ 227 1,69 94 

Hlo- ,5~ 296 1,55 86 ' 

CO~, ślad O~15 ' 3 
' t ... . .. . 

suma 99,'11·, . 99,64. 
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Jako uzupełnienie podanej wyżej charakterystyki zwietrzałych lub 
wietrzejlłCYch baZaltów można podać, że niekiedy, jak np. w Dołgim Polu 
(pod Policą), w Mydzku, Hutwinie i innych odsłonięciach -naturalnych, 
mamydo czynienia wył"cznie z bazaltami w stanie zwietrzałym. W przy_ 
padkU występowania cienkich (parometrowej lnil\ŻSzości) płatów pokry­
wy bazaltowej, bazalt jest zwietrzały do samego spągu. 

Rozporz"dzamy dwoma nowilzylni (nie licz"c anaIizy Pfafiiusa) roz­
bioralni 'chemicznymi bazaltu zwietrzałego: 1° z Janowej Doliny (Złaźne) 
i 'l: zDołgiego Pola pod Policą (pór. wyżej tabela 3). 

Skład normatywny obu tych skał, obliczony w ten sam sposób jak 
i bazaltów świeżych, przedstawia się jak następuje: 

Tabela 4 

Skład normatywny bazaltu z Janowej Dollny (I) I DoIgiego Pola (II) 

I II 
SIO, 11,76 8,94 

K"AI"SI.01• 9,45 8,90 
Na"AI"SI.01• 15,72 18,34 

caAJ"Si,O, 24,48 ' 25,81> 
caSlO, 6,38 

, MgSlO. 3,40, 13,10 
FeSlO. 
:tre,O" 0,93 9,98 

, FeTiO, 2,74 2,74 
Ca.Psp, 0,16 0,67 
Al,O, 5,51 
Fe,O, 9,92 1,28 
,caco, 0,30 
H,O+ 4,~ 1,69 
H,o- 5,33 1,55 

Opis mik.-oskopowy bazaltu z Policy (Dołgie Pole) 

Struktura skały drobnoziarnista o typie intersertalnym. Między 

liStewkalniplagioklazów o rozlniarach .przeciętnych 0,1-0,2 mm, zorien­
tciwan~ w najrozmaitszych kierunkach, widoczne BIj skupienia szkliwa 
uległego dewitryfikacji oraz lekko zbrunatniałe i zmętniałe ziarna augitu; 
'w ich s~edztwie obecne 8" gruzełki barwy brązowej (zapewne wodoro­

, tlenki żelaza, które śWiadCZII o zaawansowanym procesie wietrzenia). Kon­
tury cZarnych ziarn, o' zarysach odpowiadaj"cych magnetytowi, niekiedy 
lekko Wyżarte. ,meliczne i drobne pęcherze pogazowe wypełnia substancja 
chlorytowa oraz drobne krystalizację innych minerałów (dzeolity? chal~ 
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cedon?): Preparat obserwowany w świetle odbitym wykazuje rozawe za-
. barwienie m:iędzy listewkami .skaleni. . 

. W jednym z. preparat6w mikroskopowych tej skały (pl. V,· fig. 2) ~ 
serwować można szczelin~ szerokości około 2 'mm, wypełnioną · drobnym 
przesortowanym popiołem wulkanicznym, spojonym .lepiszczem krze­
mitonkowym~ Przeciętna średnica ziarn popiołu wynosi ok. 0,03-0,04 mm. 
Widocznych wiele ostrokanciastych i otoc21ony~ ziarn barWy brunatnej 
i zielonej, niekiedy z odcieniem niebieskim, o wyglądzie szkliwa świeże­
go, niekt6re ziarna nOS'Zą znamiona odszklenia. Bardzonieliezne ziarna 
piroksen6w . podobne są do obeCnych w ota<:zającym b87;alcie. Skaleni 
nie zauwaZy'łem . . 

Wobec znamion względnej świeżości popiołu Wulkani<:Zl\ego'W szcżeli.., 
nie bazaltu z. ' Dołgiego Pala pod Policą możemy wnioskować, że popiół 
ten znajduje się na złom pierwotnym i poChodzi z wybuchu, kt6ry nastą­
pił po stwardniEmi,u pokrywy bazaltowej. 

Por6wnujątrwyniki roZ'biorów okaz6w bazaltu uznanych za świeże 
z dwoma ostatnimi, które pochodzą z materiału . zwietrzałego, wypada 
zauważyć, że i zaliczone do grupy świeżych wykazują . pewne znamiona 
wietrzenia, co daje się stwierdzić . chemicznie. Zawartość CO. (od 0,10 do 
0,36%) w pr6bkachbazalt6w z Berestowca, Janówej Doliny i Mutwicy 
(analizowanych 'przez M. Kamiefiskiego; M. KarasińSki nie oznaczał CO. 
w bazalcie z Janowej Doliny f Huty Stepańskiej) i stosunkowo znaczna 
zawartość wody Yie wszystkich próbach (zwłaszcza RaO 'uchodzącej w tem­
peratur~e -10ij-C) stanowią wskazówkę natury chemicznej co do obec­
llIOŚCi pr9dukt6wwietrzenia. Poza tym można łatwo ząuważyć, zwłaszcza 
wśród okaz6w bazalt6w z Mutwicy, Myd.zka, Policy i innych; że ich bar­
wa czarna (jedYnie w środkt,1 większych brył) staje się szara lm brzegom 
i brunatna w hipinie zewn~irmej.Wyniki rozbioru chemicznego bazaltu 
z Policy (Dołgie Pole), po przeliczeniu składników normatywnych na za­
wartość procentową, stwie:niziły obecność hematytu (1,28°/11), co w da­
nym przypadku ' wskazuje r6wilież na dalej ·posunięty proces zwietrzenia 
.ana1izowaneg~okazu. 

Por6wnując .skład chemiczny okazu zwietrzałego z Janowej .Poliny 
i 2 'Policy musimy,' pamiętać,źe okazy te nie naleq . .zapeWlle c:k>·tego.sa­
.mego wylewurnagmy; pOdane wyniki analiz nie. mogą. więc być ściśle po­
r6wnywane ze sobą; gdyż nie dają się W'Pro~ć w jeden szereg, obrazu­

. jący przem.iany .chemiczne ,skały począwszy od. ·skały .świ~iej. 
W każdym razie, s'tanzwietI:zenia okazu z Policy jest' dale~o mniej 

posuni~y, anii:eli okazu z Janowej Doliny,. o etymświadczą 'Zar6wnowy­
. gląd ~wn~trżny okazu; z· Janowej Dolmy, 'jak i większa zawartoŚĆ w -nim. 
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Ał.O"Fe.O. i wody onz duży spadek zawarto$ci FeO,-MgO i Cao; Obec.­
ność w .ok82ie z Policy CO. (O,15 t ;e), wobec zaledwie śladów tego s~ 
nika w bazalcie zwietrzałym z Janowej DOliny, ws1atzuje również na dsle­
ko posunięte zwietrzenie Skały zJanowej Doliny,kt6re znamionuje s18:-
dium odWa.pnieni8. . . 

Obserwacje mikroskopowe i porównanie składu normatyWnego obu 
skał dowodzą .zgodnie, · że skslenie zachowują się opornie ··w przebiegU 
procesu wietrzenia, ulegają mu natomiast łatwo pirokseny. Najpierw' 
zdaje się być r<YZb.ijana drobina FeSiO .. drugą z kolei jest CaSiO" póź­

niej przychodzi. kolej na MgSiO,. Jeżeli idzie o produkty tego wieflrŻeńia. 
Fe ulega niewątpliwie. ·w znacznej ~ęści utlenieniu i zostaje zatrzymane­
w obrębie ' środowis1<8 w postaci . wodorotlenków, I::a ulega wypłukaniU, 
podobnie jak i Mg. Rozpad obejmuje tu nie tylko zawarte w skaile piro-
kseny, lecz. i sz)iliwo oraz chloryty: . . . 

Godna podkreślenia:· jest obecność w zWietrzałym bazalcie z Jano­
wej Doliny 'nadmiaru Ai.a, nie dającego się związać w drobiny sksleni~ 
we. Nadmiar ten·w .'składzie normatywnym · wyr8.ża się 5,51o;~. WląZąc 
go w' drobinę kaolinową ofl1zylllslibyśmy znaczny ubytek normatywnego 
Kwarcu. ObeCny w· skale nadmiar Fe.O, w znacznej uęści ' zWiązany.jeśt 
zapewne .z wodą w postaci wodorotlenków. 

d) Bazalty ;'legle przeobrażeniom na skutek procesów hydrotermalnych. . . . . 
Bazalt ·z potoku dolnego w M"twicy 

W niedużyIU kamieniołomie w Mutwicypod Wielkim: , M:fdzk.iem 
odwiercono pod odsłaniającą się na: powierzchni pokrywąbazslt()Wą miąż­
szości około 4 m warstwę · tufów barwy ciemnoszarej, silnie':'9Cementow.a­
nych . i .' przypominających swym wyglądem zewnętrznym' w ' częściaah 

pelitowych bazalt drobnoZiarnisty. DOpiero rzut óka ptzeź mikroskop 'DiIl 
szlif wykonany z tej skały usuwa wszelkie co do jej charakteru' i pócho­
dzenia wątpliwości.~ . warstWą tufu pelitowego i ziepieńcowego wy­
stępuje lawa z dużą liczbąpęcl:\erzy pogazowych. Lawa ta .przechodzi stop­
niowo ku dołowi w ~t prżypon1inający jego odmia,nę z. Janowej Doli­
ny i Berestowca. Wiercenie zatrzymano w głębokości 1'2,75 lU nie. przebi­
jając bazaltU.' Kamieniołom, eksploatujący najpierw materiał z górnej po­
krywy bazsltowej; z czasem dosięgnął'również dolnego utworu bazalto­

. wego i zagłębił się wnii:n, 'Przy czym'w obrębie warstwy tufowej, mają~ej 
tutaj barwę . ciemnowiśniową, i charakter psauJJDltowy, odloryto wkladkę 
wapienia kredowego z fauną . (o czyni będzie jeszcze· mowa niżej w czę­

ści dotyczącej zagadnienia wieku bazaltów). · Obecna w .spągu tych osadów 
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lawa . bazaltowa . tniaławygląd gąbczasty i barwę ciemną ~ odcieniem. 
aerwonym. 

Odmiana gąbczaBtastwierdzona zoStała po raz pierwszy w DOłgiril 
'Polu pod Policą (28). W M,utwiq tw'olŻy ona górną Część 'dolnego potoku 
lawy (34). Wiercenia w Swiaciu i Sierhiejówce w stropie pOtężn~h mas 
bazaltu wykazały (1~OŚĆ otoczonych bryłek lawy' gąbczastej (migda­
łowcowej), którą J. Tokarski oznaCzył jako. trachit . (Samsonowicz, 1939, 
75). Podobne gąbczaste bryły i okruchy lawy gąbczastej były znajdowane 
wśród tufitów w spągu baz~tów z Berestowca. Pęcherze pogazowe wypeł­
niała ciemno7ielona masa chlorytu,. W dalszym ciągu będę. nazywał ba~ 
zalt; występujący poniżej 'wa,J,Jrtwy . tufowej w Mutwicy, "bazaltem . dol­
negG" lub "starszego potoklicc,z Mutwicy. ' 

' . Rdzeń Wiercenia w Mutwicy ż głębokości 5,5'm (a więc z górnej czę­
ści starszego potoku) ma barwę szarą. Rzucają śię tU'od-razu w oczy obecne 
w nim liczne pęchene pog8Z9we kształtów zbliżonych do kulistych i elip"­
soidalnych (do 7.mm średnicy), . albo też o kształtach owalnych i wydłu­
żonych (do ·28 mm), wypełnione. masą· szaro-zieloną, drobnoziarnistą. Sa­
ma .skała ma S'tr:uktqrędrobnoziarnistą; składniki · jej można ·rozpoznać 

.dopiero:p'9d mikrOSkopem (pl. vn,ftg. 1 i ~). Obraz mikroskopowy skały 
uwidacmia jej złożenie (teksturę) migdałowcowe a strukturę porfirowI; 
Nieliczne prakryształy skaleni dochodzą do wielkości około l mm w c:nuż..: 

.szej ~, przekrojów~' Struktura ciasta skalnego przypomina intersertaIną; 
piroksenów jednak nie znajdujemy. Pozostałością po nich zdaje się ' byĆ 
szaro-brunatna substancja, widoczna w gruzełkowatych slrupieniach. Miej­
scami stwierdzamY'obecność dość licznych pseudomorfoz po oliwinie, wy­
pełnionych bladozielonym, silnie dwójłomnym minerałem · (o słabo za­
. znaczonej włóknistości - serpentyn?). Miejscami pierwotne zarysy. krysz­
tałów oliwinu WTaz ze śladami jego łupliwości zachowały się szczególnie 
pięknie (por. fig~ 1, s. 513). Tu i ówdZie w szczelinach pseudomorfoz po oli­
winie widoczne są błonki barwy jaskrawobrunatnej, które tworzy zapewne 
gej wodorotlenków żelaza, będący produkteJIl procesów wie~l'Zenia. , 

Skalenie w'.prakryształach ·mają pokrój. tabliczkowy, .w cieście zaś 

skalnym zdają się panować postacie listewkowe. Współczynniki załamania 
sIadeni .są niższe lub zbliżone do balsamu kanadyjskieg€?o Wygląd mętny, 
między ,nikolami skrzyżowanymi zaciemnianie ·oddzielnych . osobników 
ni~wnomierne, z ' czego wynika niemożliwość uzyskiwania obrazów 
w śWiet1ezbieŻIlym. Tu i ówdzie zaznaczone zbliźniaczenia według płasz­
ez;yzny dwuśc:lanu podłużnego; , Kąt znikania światla mały; niektóre osob­
niki wykazują znikanie proste. Nieliczne pozostałości plagioklazów o zbliź­
niaczeniach we9}ug prawa albitowego. 
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. Wygląd . mikroskopowy większości skaleni odpowiada obrazowi ska­
lenia opisanego przezJ. Tokarskiego jako ;,san!dyn'~ i podanego przezeń 
w reprodU'kcji mikrofotografii (87). 

Większe pęcherze pogazowe oraz drobniejsze próżnie w masie skały 
wypełnia drobnozianlisty · minerał barwy , ciemnozielonej pokroju blas;:­
kowego. Blaszki te łub włókienka występują niekiedy w skupieniach pr~ 
mienistych, dających charakterystyczny obraz czarnego krzyża między 
nikolami skrzyżowanymi. Kąt znikania światłs względem śladu łupli­

wości prosty lub pł'llwie prosty, ' przy czym równolegle do płaszczyzny 
łupliwości mamy współczynniki załamania światłs ni2:sze, aniżeli ,prosto­
padle do niej ; stąd wniosek, że mamy tu do czynienia z chlOTYtem o ~u . 
optycznym (-l. Wyraźnie widoczny pleochroizm cechuje barwa niebieska­
wo-zielona w połoieruurównoległym do kierunku łupliwoścI. Barwa ta 
znika po obróceniu badanego osobnika o kąt 90'. 

Rozbiór chemiczny chlorytu z Mutwicy dał wyhlki następujące : 

Tabela ·5 

Chloryt i Mutwiey (analityk M. Karasiński) 

d LIczby 
/O mag. . rrwI. 

SiO, 31,95 5325 
AI,O, 12,71 1246 
Fe,O, 2,71 151 
Fe<> 19,37 2890 
MnO 0,48 68 
MgO 20,48 5123' 
Cao 0.23 42' 

Lip ł K,O ea 0,16. "-

.Na,O 
P.OA 0,02 

H,0 + 105' 11,25 8250 
H,O--l05' 1,05 585 

Przyjmując,. że we· wzorze' chemicznym badanego chlorytu mamy do 
czynienia' z drobinami: imtygot-ytową (28iO, · 3 (Mg, Fe") O · 2H,O) i , ame­
zytową (SiO, · (Al, Fe''');O,·2 Mg, Fe"O ;'2 H,Ol, otrzymujemy następująCy' 
wzór chemiczny tego 'mfu:erału, 'w' którym obok Mg dużą rolę odgrywa że:. 
lazo dWuwartościowe: Ant,· Am,. · Mamy tu zatem żelazistą odmianę · pe~ 

ninu cżyli de!essyt. ·NiezwiąZana chemicznie w tym wzorze , część krze-:. 
mión:ki, zawartej w substancji ' analizowanej, należy do 'drobnym krysta~ 
lizacji chalcedonu lub kwarcynu, które dają się <stwierdzić mikroskopowo 
wśród masy chlilrytowej :Wypełniającej próżnie pogazowe' w · opisywanym 
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bazalcie. Delessyt, jak. wiadomo, jest minerałemtowarzyszącyrn..często 
dzeolitom i kalcy,towl. w migdałowcach. I on Więc jest produktem dzia­
łalności hydrotermalnej. 

Wyniki· :r~biQru. chemicznego skały z górnej części starszego potoku 
bazalto~.egQ z Mutwi.cybyły n~ujące: 

Tabela 6 

. B;;tzalt z dolnego .potoku w Mutwicy (analityk M. Karasmski) 

% wag. Liczby' mol. Skład normatywny· 

SiOa 45.24 7540 SiOI ·0,26 
TiOil 1,87: 234 KaAl:.SiS01S 21.63 
Ąl.Oa 13.46 1320 NallAl2Si601S 20.23 
FeIjO. 6,89. 431 CaAl2Si.Os · 1.11 
FeO iJ;8Ó' 945 MgSiO. 24,45 
MnO 0.30 42 FeSiO. '4,25 
MgO 9..7.8 2445· FeaOs 10~00 
CaO 0,86 154 FeTiO. 3,71 
NasO 2,39 386 ca,ptos 1,28 
K:P 3.65 389 Al:.0. 5.15 
P,OIi '0;54 38 H,.o+ 5.43 
H~,o+105° '5.43 3017 ~Q-. 2,21 
H,D-105° 2.21 

FI - ślady 99,71 
BaO 

99.42 

W wynikach analizy tej ud~'rza bardzo daleko posunięte odwapnienie 
skały oraz skupienie się w niej dużej ilości magnezu, jak. również stosun­
kowo znaczna zawartość potasu. Koncentracja magnezu znajduje swój 
wyraz mineralogiczny w dużej ilości zawartego w skale chlorytu, a uby":' 
tek wapnia - w całkowitym ~kładzie piroksen6w i w daleko posunię­
tym procesie metaSomatozy p~agioklaz6w. 

W składzie chemicznym i mineralnym opisywanej tu skały z Mutwi-: 
cy mamy 'WY,soce interesujący przykład utrwalenia .się jednelz faz prze­
obrażania się . bazaltu P9'd wpływem. ~ynników przenikających doń z !Ze­
wnątrz w posta.ci, jak można przypuszczać,· gorących roztwo:r9w wodnyeh. 
Dokła~ne . ok:reśleIUe ~wiska, geochemicznego, w którym. zachodziły 
Wymienione wyżej przemiany, wymagałoby "St~diów ~eg6łowycł:t, .. iktó:­
rych wykonanie wykracza poza ·zakres . obecnych mych. możliwości. Ujętą 
w og6lnym .zarysie charakterystykę przeą:tian geochemicznych, zachod.zą­
cych" vi bazaltach wołyńsk;i.ch podczas P1ĄeQbrażanią·:się tych skał, p~dam 
na końcu rozdziału poświęconego. ich· petrograficznemu .. opisowi ... 
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Okruchy pochodzenia bazaltowego w ,tufitoch ,be1'estowieckich' 

W zlepieńcach. stanowiącycil wkładkę wśród tl.lfit()w, które misio­
nięto w 1927 r. w spągubazaItily. W BęrestoWCll oraz ", 'r. 1936 w Jana-

, wej Dolinie, występują większe lub mniejsze i więcej lub Dmiej otoczone 
okruchy skał wulkanicznych. Tym skałom petrografowie polscy, jak rów­
nieżgeologowie zajmujący się geologią Wołynia, poświęcili szczególne 
zainteresowanie. Wielkość ich jest różna: od drobnych, rozpoznawrunych 
jedynie w szUfie mikroskopowym, do wielkich brył, jak owa badana 
przez J. Tokarskiego, wagi ok. 100 kg, <> kształcie fragmentu kolumny ba­
zaltowej (89 i E. Jan<:2eWBki i J. Samsoo.owicz, demonstrując podczas po­
siedzenia PIG vi <WU 22. XII. 1936 r. odłam tej, bryły; podali n~tępui.I\CY 
opis jej wyglądu oraz sytuacji geologieznej, w kt6rej ją znal~no (16). 

"o 1,45 m niżej apągu bazaltu (w Jonowej Dolinie) wśród łupków przebiega 
denka warstwa zielonkawego tufitu, w którym tkwiła bryła bazalt.. zupełnie od­
miennego od 8kały eksploatowanej w łomie. MIała ona wynźne zarysy sześcio­
bocznego słupa wysokości 50 cm, średnicy 30 cm. Ten ułamek , słupa bazaltowego 
tkwił w żlelonawym tuficie pionowo .•. Demonstrowana brył8.tanoWląca cZęśĆ' &łupa, 
którą uąało się odbić, posiada narota I krawędzie 'otępione, lecz nie zatarte całko­
Wicie. cecha ta, jak i doM: znaczny ciężar słupa, pozwala przyjąć, te tran"port drogą 
wodną nie był zbyt daleki" (l. c, s. 8). 

W tymże komunikacie, z którego przytaczam cytaty, wyrażono po­
, .gląd, iż bryła ta należała do starszego wylewu ba2altowego, w słowach 
następujących: 

"Ten starszy bazalt z Janowej ' Doliny, pełen pęcherzy pogazowycb, wtrąceń 
aubstancll cblQIYtowej '(po szkliwie), dzeolitów I kalcytu, jest ,uderzająco podobny 
do bazaltów znanycb z Nadhorynia na Pn od Jonowej Dolloy: z lJutwma, Mydzka, 
Mutwicy ltd." IL c., s. si. ' . .~ 

OtoczaIti i bryły skał wulkanicznych, znajdowanych w,śr6d tufitów 
w Berestowcu i ' Janowej Dolinie, były przedmiotem większyehopraco­
wań petrograficznych M. Kamieńskiego ,i J. Tokarskiego (20,86, 89). 
Wspominałem o nich również w 'swynLkomunikacie z r. 1928 (29). Bar­
wa ,tych skał bywa na ŚWieżym przełomie ~, (niekiedy z odcieniem 
niebieskawym), ciemnosz8ra, prawię czarna; Wietrzejąc przybieraJą one' 
OOcień brunatny. Teksturę opisywano jakogllbczastą, migdałowcową, pę­
cherzykowatą. Struktura tych skał przypomina strukturę bazaltów c:Irob­
no~tych z M~twicy, Dołgiego Pola i , iimych. M. Kamieński, który 
zbadał i opisał .w sposób systematyczny kilka. okazów tych okruchów, 

, Materiały petrograficzne, wątpliWego pocbodzenla oraz nie posiadające cecb 
wIlitącycb je z bazaltem bfjdą' uwzględnione w innym rozdżlale. 
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określa strukturę tworzących je' skał jako intersertalną. Nadto ,autor ,ten 
wyróżnił okruchy (mniejsze) posiadające struktUry porfirową i wi,trofiro­
wą (tekstura ostatnio ~ienionych'została' określona 'jako' masywna, 
zbita). W opisach i rozi.vaianiaCh podanych mmerałów Ogi-aiuczam się 
tutaj do opisów' tych skał, które swą struktu:t-ą przypominają baZalty. 
, J; Tokarski, który W' latl:lch' ostatnich' ~ajął się szczegÓlnie skałą, 
tworzącą w9pomniany wy~~ fragment słupa, pOdaje p~zecię1:p.e rozmiary 
"żerdek" skalenia: obeCnego' w 'skaJe: 0,9· X 0,5' mm.. Przeciętna Wielk~ŚĆ: 
lis'i;ewek skaleriia, podawana przez 'M. ~!łmieńskiegó dla, różnych odmIan 
tych skał, wynosiła: 0,1 X 0,03 mm; w tejże" sk.ąle osobniki większe: 
0;5 ·x d,l' mm. 'Pom~ary listeWek skaleni wąwóch szlifach mikroskopo­
wyCh, 'będących' obecnie w moim poSiadaniu,' wyka~ują, że. długoŚć ich 
waha się w griulicach od 0,06 do 0,8 mm. 

Jak widzimy, pod względem kształtów i wielkości' kryształów skale­
ni skały te zbliżają się do opisany~h wyżej średnio~ i drobnoziarnistych 
odmian bazaltÓw. Jako· składniki tycĄ skał opisywano lub. wymieniano: 
skaleń potasowy, plagioklazy,. magnetyt i ilmenit,.· chloryt; serpentyn 
{w pseudomorfozach po oliwinie), substanCję fosforytową, szkliwo (czę­

ściowb lub całkowicie zdewitryfikowane), a także: kwarc, kalcyt, piryt, 
a nawet gips (20, 86,27, 89). .. 

Skaleń potasowy jest istotnym i bardzo cha:rakterystycznym skład­
nikiem tych śkał. W niekt6rych ich odnUanach wysuwa się on na miejsce 
naczelne. J. Tokarski poświęcił temu· składnikowi najwięcej publikacji, 
w których znajdujemy cenne o nim wiadOmości. W ostatn1ejspośr6d nich 
(1947, 89) autor ten podaje, iż kąt osi optycznych osOOnikóW tego' minerału 
zbliża się do zera, przy czym pierwsza dwusieczna 'od:powiaQa współczyp;.. 
nikowi załamania IX; kąt x : IX = 0° _3°. W rozprawie' dawniejszej z ro­
ku 1929 (87) znajdujemy informację, że płaszczyzna osi optytznych jest 
równoległa lub prostopadła do dwuścianu podłużnego; kąt x' : IX = 3?-12°. 
W obu pracach minerał oznaczono z całą pewnością jako sanidyn. W daw­
niejszej spośród wymienionych prac J. Tokarski podaje nadtO' pewne cie­
kawe szczegóły dotyczące fizjografii opisywanego· minerału, a· mianowi­
cie: jest on często zbudowany pasowo, przy czym pasy zewnętrzne wyka-

. zują mniejszy aniżeli jądro· kryształu kąt znikania· światła. Autor skłonny 
jest widzieć przyczynę stwierdzonego przez siebie' faktu, w nierównomier­
nym rozmieszczeniu molekuł albitowych.Tenże' autor, . zwraca- uwagę, że 
w wielu prakryształach opisywanego minerału· można ,nadto obserwować. 
charakterystyczne plamy, kt6re stają się wyr~e szczególnie między ni.,. 
}rolami skrzyżowanymi. Dobre reprodukcjemikrofotograf~ tych obiek-

-t6w znajdujemy w cytowanej pracy J. Tokarskiego (87). WiYpada zwrócić 
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uwagę, że niemal idell'tyczne plaIniątości ilustruje w swym dziele W. Lind­
gren ("Mineral Deposits", 1933, . . 8. 447) .jakoprzykład wypierania przez 
skaleń potasowy , substancji plagioklaz6w. Byłoby . to zjawisko adulary-:: 
zacji · .plilgioklaz6w. Ta właśnie niejednolita budowa wewnętrzna opisy.­
wanego tu minerału bardzo utrudnia jego dokładniejsze badania optycrme. 

M. Kamieńslti w ·opisie składnik6w mineralnych skał, o których tu 
mowa, podaje w dw6ch · przypadkach dane liCzbowe dotycZlłCe wyróż­
nionych P1':!'ez niego sanidyn6w (20). Przytaczam je tutaj: w okazie Nr 3, 
który . autor ten kwał.iflkuje .jako ,,latyt", skaleń .potasowy odznacza się 
strukturą plamistą. 2V = 4-6°; . x : " = 5-7' (na ścianie M). W · okazie 
Nr 7: . kąt osi opt. = O· lub jest bardzo mały; x : " (na ścianie M) = 7'. 

Jeśli idzie o ilościowy stQsunek do zawartych W tych skałach plagio­
klaz6w, skalenie potasowe wykazują dużą zmienność .. W j ednych (jak 
okaz Nr 1) plagioklaz przeważa, w innych (jak okaz Nr 2) ~\l:aleń po.taso­

. wy dor6:wnuje swą ilością plagioklazom, a w .. innych jeszcze (jak okazy 
Nr 3, 4, 5, 6) ppzewaŻ8 nad ·plagioklazami (20). · 

Bliźniaki albitQwe lub karlsbadzkie w okazie z Janowej Doliny, ba­
dane przez J. Tokarskiego, należą do rzadkości.·.W skale z Berestowca, 
nazwanej przez tego autora "sanid;ynitem", przerosty bliźniacze karlsbadz­
kie są zawsze obecne. M. Kamieńaki przy opisie okazu (Nr 1) wspomina, 
że tu i 6wdzie możemy zauważyć w skaleniach potasowych zrosty bliź­
niacze karlsbadzkie. 

Jak widzimy z przytoczOnych wyżej danych, zaczerpniętych z pu­
blikacji badaczy jednego zakładu naukowego, a więc stosujących w pracy 
na ogół te same metody, skalenie .potasowe z otoczak6w i okruch6w, wy- . 
stępujących wśród tufitów Berestowca i Janowej Doliny, od2naczają się 
niejednolitością składu · (charakteryątyczna plamistość) i imiennością cech 
optycznych. Czy wolno nam, idąc za wymienionymi wyżej autO'I'ami, sto-
sować do tych minerał6w nazwęsanidynu? . 

Nie kwestionując wynik6w pomiarów optycznych, które przemawiają 
. za tąnazwl\, zwr6cić należy uWagę na zgoła odmienny charakter wystę­
powania i. habitus sanidynu jako składnika .typowego dla niektórych skał 

. magmatycznych. 

Zdaje mi się, że skaleń potasowy opisywanych · tu skał, · podobnie 
jak i znane skądinąd skalenie potasowe, będące produktem metasomatycz­
nych przeobrażeń plagioklazów, zaaługiwałyby na precyzyjniedokona-' 
ne badania ich składu chemicznego I właściwości optycznych. · Wr6cimy 
jeszcze do tego zagadnienia w końcowej części niniejszego rozdziału. 

Plagioklazy są obecne w tych llkałach w ności~ch rozmaitych.. W ska­
le z Janowej Doliny J . Tokarski nie odn;llazł osObników .plagioklaz6w 
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.nadających się do ilościowego oznaczenia. · "Pokrojem zewnętrznym (jak 
pisze wymieniony autor) nie r6żniąsię one od opisywanego sanidynu, są 
jednak ·na ogół mniejsze od 1}iegou (89). Tente autor w opisie "sanidynitu" 
z Berestowca nie wymienia plagioklaZu j~o jego skład:riika.M· Kamień­
ski . notuje plagioklazy w większych lub mniejszych ilościach we wszyst­
.kich badanych przez siebie okazach. Według tego badacza, występują one 
w postaci .listewek od najdrobniejszych do, 1 mni długOści- i wykazują 
cechy opt~ aridezynu, byc · może kwunego andezynu (okaz Nr 1: 
Abu Anae-Abo1.A:nag - pomiar dokonany na trLech osobnikach w przekroju 
prostopadłym do P i ·M). Wyniki pomiarów optycznych plagioklazów w ba­
ultach nieprzeobrażonym Berestowca i Jimowej Doliny (p. wyżej) do­
Wiodły, . żęl:llamy tam do czynienia z ·labTadorem~ 

·WlopublikOwanej przed kilku laty pracy J. To~skiego (89) znaj;" 
dujemy (p. s. 135) cenne dane o zawartości albitu we wszystkich intere­
sujących nas tutaj okazach M. Kamieńskieg9 _ (z Wyjątkiem pominiętego 
okazu Nr 1)· o~ baąanych przez siebie-o Przyf;aaam je tutaj w zesta­
wieniu z poda:nyml tamże daDymi, które odnoszą się do bazaltów wołyń­
skich analizowanych przez M. Kamieńskiego (por. tabela 1 i 2): 

Bazalt z Berestowca 
" z Mutw!cy 
" .. z Policy 
" ze Złaina (Janowa Ddlina) 

Bazalt szklisty ze Złaźna 
(.JanQ~Dolina) 

Abn 
Ab4~ 
Abtl 
Ab41 
Abt4 ,,Latyt" (okaz Nr 5) 
Ab 41 ,,Latyt" ( ... .. 4) 

Ablill ,,Latyt.. (.. .. 3) 
Abw ,,Latyt" (.. . OL 8) 

Abn 
AbI1." "Latyt kwarcowY' 

. (Qkaz . Nr. 1)11 
Abie "Sauid.ynit" ż Beręstowca 
Ab'l "Trachit" z j8Jlowej Doliny 
Ab,'l "Tracbit" z Beres~ca 

Jak łatwo zauważyć, w grupie "latytów" stwierdzamy ol;>ecność pla ... 
gioklazów charakterystyczriych dla kwaśniejszych odmian bazalt6w wo-. 
łyńskich. . 

Składniki femiczne. - W "sanidynicie',' z Berestowc8 J.- Tokarski 
wyróżnił: magnetyt, ilmenit i j,inne ·t1enki żelaza". Przy silniejszych ~ 
większeniach autpr ten. obserwował występujące niekiedy w dużych uO-: 
ściach ziarna o wyglądzie mikroiitowym, odznaczające się ~ilną dwój łom.,. 

10 Jak można się domyślać, pewna liczba podanych Qmaczeń oparta jest · na 
.obliczeniach składu normatywnego.· . 

11 Dane z pracy M. Kamieńskiego (20). 
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nością, ktlIreskłoimy był zaliczać do ·grupy piroksenów . . Pozwalam sobie 
mniemać, że nie były to zaczątki, lecz raczej szczątki krySztałów pirokse­
nów, które wraz z tlenkami żelaza stanowią pozostałość jednego z istot­
nych składnjk6w bazaltów wołyńskich, jakim jest augit, W skale z Ja­
nowej Doliny J. Toka.'"Ski notuje jedynie magnetyt i ilmenit, rozsiane 
równomiernie na tle skały. W ska'le z Berestowca kryształki magnetytu 
. tworzą charakterystyczne skupienia typu szkieletów · krystalicznych, gdy 
tymczasem ilmenit występuje w postaci nieregularnych agregatów. 

M. KamIeński wspomina o ,;tlenkach żelaza'" występujących licznie 
w skale i wykształconych w postaci idiomorficznych, zupełnie · świeżych 

kryształów lub jako nieregularne ziarna. Bywają one rozproszone nie­
równomiernie; kiedy In~j widoczne są w szlifie w postaci bardzo de­
likatnego pyłu. Zawartość w skale tlenków żelaza, w okazie Nr 2, mają­
cym barwę szuą, wynosiła 10,05% (objętościowo). 

Chloryt jest wymieniąny przez J. Tokarskiego wśród składników 
wtórnych ,,sanidynitu" z Berestowca, W skale z Janowej Doliny tenże 
badacz ~ał "substąn~ję wyglądem zbliZoną do chlorytowej", 
która wypełnia pęcherzyki óbeenew szkliwie częściowo zdewitryfikowa­
nym. O chlorycie zawartym w tyeh skałach w ilościach mniejszych (okaz 
Nr 3) lub większych (11,lS", obj. w okazie Nr 6) wspomina M. Kamień­
ski (20). 

Oliwin i pseudomorfozy po nim zauważył M. Kamieński w okazach 
Nr 4 . i Nr 5, jako składnik akcesoryczny, w okazie zaś Nr 6 zawartość 
tego składnika wynosiła 4,5S", obj_ Dokładniejszej charakterystyki oli­
winu wymieniony autor nie podaje; jako produkt przeobrażeń · tego mine­
rału wymieniony jest (również bez opisu) serpentyn. 

Szkliwo uiul1caniczne stwierdzone zostało przez J. Tokarskiego w "sa­
nidynicie" z Berestowca, jako występujące skąpo i nie reagujące optycz­
nie między nikolami skrzyżowanymi. W skale z Janowej Doliny badacz 
ten Ijtwierdził, >:e szkliwo stanowi oIroło 50". składu mineralnego. Jest 
ono "częściowo idewitryfikowane i pokryte · Ziemistą, słabo na światło 
spolaryzowane ret\gująeą substancją" ( 89, s. 129). Przy opisie szkliwa 
J. Tokarski podaje; · że."pęcherzyki są wypełnione substancją wyglądem 

zbliżoną do chlorytowej". Zauważone megaskopowo nagromadzenia ciem­
nych plamek okazali 'się · w mikroskopie "porwakami" tufitowymi, od­
powiadającymi ściśle -OiImlanie tufitu · Ż BereStoWC8. Wypada .podkreślić, 
że obsetwacja- ta · pI"Żęmawla za starszeństwem pelitów tufogenicznych 
w stosunku do ,,skały ~ Janowej 'DoiinY". 

•• 
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M. Kamieński W ten·spos6b:<:harakteIjzuje szkliwo obecne ·w oka­
zie Nr 1: 

"Trzecim głównym składnikiem (po' skaleDiach i tienkach .telaza) jest jasno­
brunatna masa, reagująca na światło spolaryzowane. NiekiedY' jest ona mętna i nie": 
przezroczysta z· powodu. nagromadzenia drobnych· mikrolitów, ·wśród których prze­
ważają magnetyt i ilmenit. Masę POwyż8ZIl możemy zdefiniować jako zdewitnfiko­
~e (odszklone) szkliwo" (por. za, s. 8). 

Szkliwo to wys14>uje w ilości 23,210/0 obj. Autor ten (20) w9pOmi­
na r(>wnieżo szkli~e .przy opisach o~az6w skał Nr 3 i Nr 6 (gdzie· razem 
z tlenkami ~ przypisuje mu 51,24°/, składu objętoŚciowego). 

\. • 1° • • . ' . 

S.ub8tancj~ . fosforytowa. - Jaklrolwiek zawartość fosforu daje się 
stwierdzić we ,.wszystkich skałach- tej -grupy, podobnie jak i w bazaltach 
(p. tablice anąli.z), . to jednak w dwóch okazach badanych przez M. Ka~ 
mieńskiego (Nr 5 i Nr 6) ilość znalezionej. substancji fosforytowej · okazała 

się wyjątkowo znaczna. Tworzy ona skupienia krystaliczne, wśród których 
óbserWowac moma ziarna kwarcu, skaleni, chlor-ytu i glaukonitu w sta­
nie Zwietrzałym.. Barwa tych skupień jest jasnobrunama lub sZara, nie­
kiEidy 'ciemnobrunatna na skutek żimieczyszczeń wodorótlenkaini żelaza. 
M. Kamieński, · z którego pracy czerpię te dane, nazyWa tę substancję fos­
forytami Wy"łą<28.jąc nl~WOŚĆ magmatycżnej genezy ' tego składnika. 
Badacz ten skłonny był uważać owe konkrecje fosforytOwe zaporwałrl· 
fosforytów cenomańskich. . 

Kwarc. ~ O-·kwarcu zawartym w j,sanidynicie"z Bez:estowca wspo­
mina J. Tokarski zaliczając . go ~ .składnik6w wtórnych. M. Kamieński 
w opisywanym przez siebie okui,e · skały . Nr lob$erwował "pseudomorfozy. 
po dużyc~ os9bnika.ch skalęniw"yp'ełnion~ wt6rńie kwarc~" (20, s. 8): 

Kalcyt, piryt i gips są wBpom.ni~e. przez J. ~okiarskiegojako skład­
niki wt6rne . "sanidynitu". Tenże badacz notuje kalcyt jako minerał wtór­
ny;. wypełniający pęcherzyki migdałowcowe w skale z Janowej Doliny. 

Obserwacje powyższe· mogę uzupełnić spostrzeżeriimni odnOszącymi' 

się do okruch6w skały szarej z ·Berestowca, · w której poza skaleJiiem po-­
tasowym, jako składnikiem. ··przewamjąeym,· występującym w postaci 
listewek (p~ wyżej s. 524)", są obecne liczne 'czarne gruzełki (rozmiar6w rzę­
du 0,02 mm); niektóre z nich przybierają kSztałty regularne · i ' układają 
się w grupy . w postaci krzyżyk6w, co odpowiada krystal1z8cjommaghe­
tytu. Piroksen6wnie zauważyłem. Na ogół nieliczne większe i mniejsze· 
pory wypełnione są ·drobnoziarnistymi produktami · krystalizacji · krze­
mionki. W jednym z okaz6w, odżnaczających się teksturą migdałowcową,: 

obserwowałem. ~herze pogazowe wypełnione ·kalcytem, w· którym były 
widoczne drobne kryształki pirytu (pl. VIU, fig. 2). . . 
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CO, ' : ~, 0,43 . 10 0,46 I 11 0,21 I 5 0,57 13 0,24 6 ' - 0;78 ,I 18 

Re S, ' ,- ~ , - ~ - - , - - 1,291 27 

Suma :j 99,66 ' 100!12 I ' 1100,09 I 100;15 I ' 100,30 1100,a3 1 I 99,85 I ' 1100,06 I 
~ ViI. c~d~;sł~wach .POdanb naz;y?y, tych sJta,ł używane przez, M. '~amień~k1ego 1 J. Tokarskiego. &1 
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W ten sposób wyczerpaliśmy spis mineralnych składników' skał wy­
stępujących w postaci brył i otoczaków oraz okruchów wśród serii tufi .. 
towej w Berestowcu i Janowej Dolinie, które były opisywane lub choćby 
zanotowane w grupie skał przyPominających wyglądem zewnętrznym 
i strukturą mikroskopową, bazalty. 

Kilka spośród odmian tych skał zanalizowano pod względem. che­
micznym. Analitykami byli J. Tokarski, H. Gawińska i M. Kamieński. 
Oznaczenia dwutlenku krzemu i tl~nku lPotasu jednej z tych skał opubli­
kowałem w r. 1928 wypowiadając opinię, że odpowiadają one składowi 
chemicznemu trachitu (29). Rezultaty analiz pozwoliły stwierdzić, że, 

skały badane wykazują stosunkowo znaczną 'zmienność składu chemicz­
nego. J. Tokarski nadał Il.8ątępujące nazwy badanym przez siebie skałom: 
sanidynit typu berestowieckiego (no}Va nazwa systematyczna skały) oraz 
trachit (skała z Janowej Doliny). M. Kam.ieński daje następujące nazwy 
skałom w odniesieniu do poszczególnych okazów: latyt kwarcowy, latyty 
w ogóle oraz trachit. Jak zobaczymy, różnice w składzie chemicznym 
w obrębie "trachitów" i "latytów" okazały się również dość rnaczne. Wy­
niki ariaIiz tych skał ,podane są na tabeli 7 (p. s. 529). 

e) Interpretacja wyników rozbiorów chemicznych bazalt6w w stanie 
świeżym i przeobrażonym 

Uważając skały opisywane w niniejszym rozdziale za produkty me­
tasomatycznych przeobrażeń bazaltów będę ,się starał porównać wyniki 
rozbiorów chemicznych tych skał z wynikami poprzednio przytoczonych 
rozbiorów chemicznych bazaltów, aby w ten sposób uzyskać orientację" 
vi jakim kierunku przebiegały owe przeobrażenia. Zastanawiając się nad 
sposobami ~obrazowania wyników analiz doszedłem do wniosku, że orien­
tację taką dać może w pewnym zakresie graficme przedstawienie nor­
matywnego s~u mineralnego porównywanych ze sobą skał (por. tabli-

,ca I)., Sposób ten; jakkolwiek kryjący w sobie też wiele' sztuczności, wy­
dał: mi się w danym przypadku bardziej poglądowy i zbliżający do rzeczy­
wistości, aniżeli systemy wyrażania całego chemizmu skały kropką umiesz­
czoną w ściśle okireśl.onym miejscu pola figury geometrycznej lub sZere­
giem punktów na odcinku prostej.' Zasada sporządzania tych wyItresów 
jest taka, jak stosowana p~zy obrazowaniu wyników rozbiorów mecha­
nicznych skał sypkich, np. piasków, z tą różnicą, że wykreślane na papie­
rze milimetrowym płaszczyzny wydłużoriych prostokątów o jednakowych 
podstawach wyrażają swymi powierzchniami ilości procentowe nie ziarn 
określonej wielkości, lecz składników mineralnych skały. W celu porów­
nywania ze sobą uzyskanych' w ten sposób wykresów musi być, rzecz na ... 
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mraIna, , ściśle przestrzegany przy ich sporządzAniu jednolity system obli­
czania wielkości procentów. 

Skladnlki normatywne, reprezentujllce poszczególne minerały lub 
ich istotne zwil\Złd chemiczne,SII przedstawione w podanych na załllczonej , 
tablicy I wykresach w kolejności nastęI>ujllcej: 

SlO, ' 
KsAl.Si•O,. 
NasAl.Si•O,. 
CaAl.SI,O, 
CaSiO.11 
!4gSIO," 
FeSiO.u 

Fe,O .. 

FeTiO, 
Ca.P.o. 
AJ.0. 
FetO, 
CaCO. 
~o kOnstytucyjna (+ 105"C) 
H,O h'ygrój,!<opljna (-1l~'C) 

Wprowadzone uprQSZCZellia schematu oraz znaczne odchylenia od 
,rzeczywistego składu mineralnego skały (zwłaszcza gdy wiemy z góry, 
że np. 50"/. jej objęto$ęi tworzy szkliwo) pozwalajll nam jedynie na opiera­
nie na tych wykresach wniosków biIrdzoo · ogólnych. System ten jednak 
pozwala na względnie szczegółowe porównywanie między sobą badanych 
skał sprowadzajllc ich skład do wspólnej podstawy, kt6rll jest założenie, 
że każda z nlcli powstawałaby na skutek wydzielania się ze stopu składni­
ków krystalicznych w tej samej kolejnośc:j.· i według tych samych reguł. 

, Z8IItosujmy ten system graficznej ilustracji najpierw do grupy ba­
zaltów vi stanie świeżynl. 01rzymujemy w ten sposób sżereg wykresów, 
wśród których uwydatniajll się wprawdzie różnice, a:le typ utrzymuje się 
dość wyraźnie (p. tabl. 1). Charakterystyczną dla tego typu skał jest pod­
pierana jakby z obu stron grupa najwyższych prostokIltów, które wyobra- ' 
żajll skaleń Wapniowy i sodowy, przy czym, z wyjątkiem jednej skały 
(bazalt szklisty z JanQwej Doliny), skaleń wapniowy dominuje nad ~st­
kimi. Zawartość .normatywna skalenia potasowego ulega wahaniom, jest 
jednak stale mniejsza niż, zawartość skalenia sodowego. ' 

Z wyjątkiem dwóch przypadkóW (analizy 1 i 3 w tabeli 2), zawar· 
tość normatywna kwarcu jest mniejsza, niż skalenia potasowego. 

Grupa metak,.zemianów wapnia, Tnagnezu 4 żelaza wykazuje pewne 
różnice we wzajemnych stosąnkach ilościowych i z wyjątkiem sZklistej 
odmiany bazalm, w której MgsiO, jest obecny w ilości stosunkoWo nB.]- ' 
mniejszej, w pięciu innych stanoWi on sk~iinik w tej grupie dominujący. 

11 Wydało mi si~ "słusznym ~bne . traktowanie tych składników., a trle w1ą­
'zanie iCh, przYjętym zwyczajem, w drobiny dlopsydowe lub bnle<"stenowe, dlatego 
że role kationów, wchodzących w s1dad tych metakrzemlan6w: wapnia, mągriezu 
I żelaza, SIl w procesach metasomatozy zupełnie odrębne. 
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W trze~przypadkach FęS,l.OIl ; ,dominuje nąd Ca,SiOa .. a li{ innyCh , ,trzeCh, 
CaSiO. dominuje nad FeSiO •. Najniższą zawartość FeSiO.widzimy w' ana- , 
lizie bazaltu z Berestowca, co ł?-Y ~~ przypisać ,~~zpoczętenJ.u pr.Oceso­
wi ~adu. <W wykresie ; z\lVraca,1:1wagę d~ zawartość ,norm. ,kwarcu; , 
Zwróćmy uwagę na to, że obecność w 's.kale Fe.O. j$o hęIQa~}1u lub,lim,o­
nitu wymagałaby zmniejszenia' zawartości Fe.O" a tym samym - uwol­
nienia czt}'U:i FeO, który, po ~ązamu z wolnym SiO., pow,iększyłby za-
wartość FeSiO.). ' ' 

Zaznaczona w prawej ~onie czterech wykresów obecność kalcytu 
sygnalizuje możliwości istniema w tych skałach śladówpr0ces6w pomag­
matycznych';' 

Rzućniy okiem na wykonane w tenże sposób ,,:wykresy składu nor­
matywnego bazaltów, wykazujących makroskopowo Inniejsze lub większe 
znamiona rozpadu (por. tablica I). 

W będącym Vi fazie poCZątkowej wieti-żeruabaZalcie, z Policy Stwier­
dzamy cechy naStępujące: ZróWnanie się zawartości 'normatywnego kwar­
f:u z żawarluśclą normatYwnego Skalenia potasowego, całkoWity ,ubyte!! 
normatyWnego FeSiO~ 'oraz pojaWienie się normatywnego ' Fej.Oa, ,któr) 
jeSt istOtnym składniklem 'limonitu i ''Pokrewnych ' mu 'minerałów. ' 

W ~cie iwie~~ z Jano~ Doliny stWi~rdzamy Silny wzrosl 
normatyVmego kwarcu; całkowity ubytek CaSiO. 1 FeSiO., ubytek MgSiO. 
Znaczny ubytek magnetytu: z prawe]' s~ny wykresu ;l!~ją' się dUŻE 
prostokąty znamionujące normatywny Fe.~. i ĄlJp. (j~o, sl$~ ' mi· 
nerałów.z grupy kaolinu). B8nlzo ~alderysty~yni jeSt tUtaiutrzvma-

.nie głównego ~ grUpy' skaleni. ' , 
, 'Od,nuEmnY' obra~ daje ' ~am Wykres 8lUaau noJ:'lI1l;1.~ego oazanu 

~tropo~ej części do~o, potokU 'w MutW1cy: kwa~ nomatywIiy zazna­
cza się Vi ilości znikomej; skaleń potasowy wykazu.jeprzewagę (jakkolwiek 
rrlewieIką) itad al'bitEml; ,noŚ~ anortytu ' gwałtownie spada,; ~~takrzemian 
wapniowy całkC?wicle niknie; natomlaet' metakŻ-zemian ma,gI,l~u zjawia 
się w 'ilości 'niezwykle dużeJ; w związku ' z redukcją cliobiny'anortjrtowej 
i usu.iuęciem w-apDlaj)azostaje ~dmiar ' tlenkU glinti.obecnoŚĆ w skale 
żnacznyćhilości dele8sytu, kt6l-~o skład 'cłierirlczny został ' zbadany, tłu­
maCZy' dosta.teczirle, w jakiin"Iiiineta!e' skoncentrowal sięinagnez. Wnio­
slrujemy nadto, że' 'w delessycie Znałazł 'swemiejsce (Wydżi:elony lako 
odręblly ~ skiadnik normatyWny) ' tlenek glinu, a 'ta'lde Inet8krzemian że.­
laza. (Wynik rozbioru chemicznego omawianego tu chlorytu pOdano wy­
zel ruf s. -521). 

,; Qpi~~jąc 'się na 8nalli:i~ delessytu i , zakładając, .że cał,k.oWi~ za:­
wartość w skale magne'lJl1 skoncentrowała się , w tym , właśnie minerale 
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Grafićzny obraz składu normatywnego bazaltów wołyńskich 

~ 

Objaśnienia 

MAŁKOWSKI, TABL. r 
TA~LICA I 

produktów ich metasomatyczn~ch przeobrażeń pod wpływem wietrzenia oraz na skutek działania 
roztworów hydrotermalnych 

.. _ .. O 

"~~U:t 

3. H UT A STEP. 4. MUTWICA 

Wykresy obrazujące normatywny skład mineralny badanych skał uszerego wane są w obrębie wydzielonych grup w kolejności wzrostu zawartej w nich ilości 
normatywnego skalenia potasowego 

1-6 Bazalty w stanie świeżym i dość świeżym. - Wyniki rozbiorów chemicznych podane w tabeli l na s. 507, opisy petrograficzne - na s. 504-515 
W próbie analizowanej bazaltu Nr l stwierdzono nadto zawartość Cu w ilości 2% 

7-8 Bazalty uległe procesowi wietrzenia . ....,.. Wyniki rozbiorów chemicznych podano w tabeli 3 na s. 516, opisy petrograficzne - na s. 517-519 

9 Bazalt uległy oddziaływaniu roztworów hydrotermalnych (próbę do analizy pobrano z górnej części potoku lawy bazaltowej pokrytego osadem tufitów i innym 
potokiem bazaltowym). - Wyniki rozbioru chemicznego podano w tabeli 6 na s. 522, 'opis petrograficzny - na s. 519-522 

10-17 Bazalty przeobrażone pod wpływem gorących roztworów wodnych. Okazy badane pochodziły z wkładki zlepieńcowej wśród osadów tufitów bazaltowych. 
Okazy te były zalic.zane do latytów i trachitów, a jeden określono jako "sanidynit typu berestowieckiego". - Wyniki rozbiorów chemicznych podano na s. 529 
w tabeli 7, opisy petrogra'ficzne - na s. 523-530 

W składzie normatywnym skały Nr 12 obliczono nadto nefelin w ilości 2,84% 

Do składu normatywnego skały Nr 17 należy nadto doliczyć FeS2 w ilości 1,29°/0, który jako piryt został stwierdzony w skale 



C' Ol'#Żlizawarłe 'fi skale K.O, Na.O i. CaO wchodzą w skład skaleni, mo­
. że1ny uczynić próbę obli~ia składu mineralnego tej skały Jiw~gl\idma­
jąc oMcność w niei del~tu .. Wyniki tego obliczenia wsbzują,·:te głów­
nymi składnikami. skały są: . delessyt, ortoklaz i albit; kwarc jest obecny 
'w ilOści niewielkiej, a anortyt ew. - w iłoścl b. drobnej. Z rachunku .wy­
nIka niedobór· tl!!Ilku żelaza, potrzebny do związania z TiO. w drobinie 
ilJnenitowej. Nie wystarczyło również FeO (łącznie z MnOl do związania 
go. w drobinie delessy1owej; trzeba było posiłkować się zasobem F,O" 
z <czego wynikałby możliwy do przyjęcia wniosek, że użyty do analizy 
deIessyt odznaczał się Większą świeżością, aniżeli przeciętuy skład tego 
minerału zawartego w skale. 

Ze względu na wyjątkowo interesujące wyniki analizy tejsl<ały 
z . punktu Widzenia teoretycznego, a zwłaszcza ze względu na bardzo da­
l~ posunięty proces Qdwapnienia, materiał ten poWiItienby .być pod­
dany. precyzyjnym kontrolnym oznaczeniom chemicznym,co na razie 
wykracza poza zakres możliwości autora pracy nIniejszej. 

W tenże sam sposób zilustrujemy n()rmatywny s\dad mineralny skał 
towarzyszących bazaltom w luŻIlyc4 ()kruchach,' a opisywanych pod na­
·%wami "latytÓw", "trachitów" i "sanidynitu" w pracach . J . Tokarskiego 
i M. KilmiePsltiego (p. niżej tabela 8 oraz tablica 1). 
. . Obrazy graficzne n()rmatywnego składu mineralnego tych skał 

'przedstawione są w porządku naStępującym" (numery zgiidJli! z numera-
mi na tablicy 1): . ' . 

10. "Latyt kwarcowy" (okaz Nr 1 M. Kamieńskiegol, w którym stWier­
dzono obecność .. p8!lud()moIioz (po duźy.;:h osobnikach skalenil, wy­
pełnionych kwarcem. "Skała ma wygląd bazaltu". Obecne. odszklo­
ne szkliwo. 

11. "Latyt" .(okaz Nr 6 j. w.l. Chloryt, pseudomorfozy po oliwinie 'wy­
. pełnione serpentynem. Duża zawartość fosforanów. Obecne szkliwo 
w znacznej ilości. . 

:i2. "Latyt" (okaz Nr 3 j: w.). Obecny chio:fyt. "Sanidyny'; odznaczają 
się plamistością; obecne szkliwo . 

. 13. "Latyt" (okaz .Nr 4j. 'fi.). W skale Obecne pseudDmOrfozy po Oliwinie, 
względnie ()liwin W bardzD drobliych ztarrliłch. 

14. ,,:Laty t" (okaz Nr l) j. w.l. PSeudomorfoiy po oliwinie. Jako minerał 
.wtórny zanotowano kalcyt i stWierdzono obecność kwarcu. Duża 
zawartość fosforanów. 

tł· Infou!lacje dotyczące Charakterystyki petrogral1cznel' 1Ikał' onu: ich sl<ład­
,~ podaję na podstawie prac M. KamieńBkiego ! J. Tokarskiego (ZO, 8i1, 86). 
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Tab&la 8 
Skład normatywny bazaltów uległych przeobrażeniu z Be~e~towca i Janowej Doliny (na podstawie analiz M. Kamień 

sklego, H. Gawińskiej i J. Tokarskiego, p. tabela 7) 

MteilCoroo~ . B e r e s t o w i e c Janowa I BerestoWie< Dolina 

N/jZ1DlJ .kały \ 1. ,,Latyt 
kwarcowy" 2. "Latyt" 13. ,,Latyt" 14. "Latyt" 1 5 ... :Latyt" 16. "Trach1f'17. ,/l'nlchif'l · 8-a.

1
-

Sli:ładniki 

I SiO, 31,58 7,80 - 8,42 8,54 2,48 1,86 9,00 

K,Al.SiS0 18 14,48 27,24 · 29,47 31,89 32,25 34,4-7 47,82 83,94 

NaaA1aSisOI~ 4;;29 12,58 20,96 15,20 11,00 3M3 20,96 8,29 

NaaAltSitOa - - 2,84 - - - - -
CaAl,Si,O. 21,98 11,12 25,815 17,51 13,90 5,84 8,90 3,06 

CaSiO. - - 9,05 1,28 3,02 I 3,25 - -
MaSiO. .1,80 9,90 2,30 7,50 . 1,60 2,'10 8,00 2,10 

FeSiC. - - - - - - - -
Fe.O. 3,94 3,02 0,48 4,41 ~;67 4,18 4,18 1,88 

FeTiO. 3,85 4,26 1,52 3,04 2,58 2,28 6,08 2,40 

C&aPtOa 1,01 5,04 - 0,34 MI 1,01 - 1,01 

Alta. 0,10 5,71 - -- - - 1,12 2,00 

FelO. 2,72 6,58 4,18 8,18 8,72 5,34 . 0,84 2,08 

caco, - 1,00 1,10 0,50 . 1,30 0,60 1,80 

1łt0+l05° 0,78 3,32 0,41 1,Sł6 2,19 1,42 1,05 1,97 

FeSt 1,29 . 
- .- - --- - -- _. - ----- _._---~-~-----,.~ 

I. 
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15. "Trachit" .. (okll2; Nr 2 j. w.). PoQkreślonoo~ nieco wj.ększej 

ilości, niż w innych skałach, tlenków żelaza, które two~Zl\ ziarn&. 
idiomorficzne, blllłż też rozproszone są w postaci bardzo drobnego, 
pyłu . 

. 16. "Trachit" - duża bryła w poataci fragmentu sześciobocznego słupa 
. bazaltqw.~ z Janowej Doliny. (Opis podano na s. 523). . 

17. ;,Sanidynit typu berestowicekiego·, . .Tako mineraly wtórne stwierdw­
no: chloryt, piryt, kalcyt oraz gdzieniegdzie ~ kwarc i gips. 

Rozejrzenie się w podanych wykresach skłs";ja do wypowiedzenia 
następujących uwag: . 

Jakkolwiek wszystkie wylaesy wykazują znaczne różnice w ilością­
wym sk1Bdzie mlneralnym ' Śkał obrazowanych przez nie, .~jednak moż­
na wydzielić z nidl pewne grupy mniej lub więcej zbliżonych nawzajem. 
do siebie. Taką grupę reprezentują np. wylaesy fig. 12, 13, 14 na tabl. l. 
ceChą charakterystyczną ' jest tutaj utrzymywanie się plagioklaz6w,. 
w których, podobnie jak w większości badanych bazaltów, drobina An. 
gbruje nad Ab. We wszystkich składnikiem panującyul w tej grupie jest 

. skaleń potasowy. Kwarc obecny w niewielklej ilości lub nieobecny. We 
wszystkich nieobecny FeSiO,. R6żnice wyrażają sit:' vi dużych wahaniach 
zawartości CaSiO,: od 1,28°/, .(fig. 13) do 9,05"/. (fig. 12), l'raz ' MgSiO,: 
od 2,30% (fig. 12) do 7,50°/, (fig. 13) i 7,60% (fig. 14). Znaczner6żnice 
wykazują zawartości magnetytu i ilmenitu. Charakterystyczna jest 0bec­
ność hematytu w stosunkowo znacznej ilości, jak rownież obecność kal­
cytu, CD. wskazuje na procesy rozkładu minerał6w macierzystych. Jest 
możliwe, że wchodzą tu w grę i procesy wietrzenia (p. fig. składu nonn. 
bazaltów zwietrzałych 7 i 8). W skale zom.azowanej na fig. 12 mamy nie­
Wielką ilośĆ nefelinu, ~, który wymagałby potWierdzenia na drodze 
analizy kontrolnej.' Szczególną cechą skały 'zobrazowanej w fig. 14 jest 

. znaczna zawartość fosforan6w. 
Skała zobr/lZOW8na w fig. 10 upodabnia się do' wspomnianej wyżej 

grupy, wyrożniającej się charakterer:n plagioklazów oraz obecnością Fe.O" 
. Al,O,; skała ta różni się od innych z tej grupy duŻII żawartością kwarcu 
i przewagą plagioklazów nad skaleruem potasowym. 

Fig. 11 wykazuje pewne analogie z wylaesem zmienionego bazaltu. 
z części stropowej dolnego potoku w Mutwicy (p. fig. 9): i tu, podobnie jak 
tam, Widzimy przewagę skalenia potasowego nad albitem i albitu nad 
anortytem, jakkolwiek w odmiennych stosunkach ilościowych. Mamy tu 
także stosunkowo dużo MgSiO, związanego zapewne ze stwierdzonym 
w dużej ilości chlorytem, obok stosunkowo dużej ilości produktów roz­
kładu minerałów macieuystych. Cecmą szczeg6lną tej skab', podobnie 
jak w fig. 14 jest znaczna ilość fosforan6w. 
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Wielka ,zawartość Ab' przy mało' co mniejszej zawartOści Or cha­
rakteryzuje fig. 15. DoŚĆ' SiOIl ulega' silnel'red.ukcji' naj widoczniej wsku­
tek' pochłonięcia tego 'składnika przez liCzne w' skale" dróbiny , skaleni 
.alkalicznych. Znamiona rozpadu minerałów macierzystych Występują 
i tutaj. 

Fjg, 16, wskazuje jes~czę,.'Yię~y, ~li w poprzedniej skaie, uby­
tek SiOa,.,bardZR ,silny wzrost ~em.a potas~egoi znaczp.y u~y1;ek ska­
.lenia sodowego. Zawartość skalenia wapniowego wzrasta; wśród meta~ 
krzemianów obecny jest jedynie' MgSiOi' w 'ilości' dużo wi~ej,aniżeli 
w skale poprzedniej. Wyjątkowo znaczna jest ilość 'ilmenitu (6,08010). 
Wśród produktów rozpadu występuje Al.O, (1,12°10), i nieco :Fellb,~ 

Fig. 17 :żdiadza aliaJ.ogi~ z lig: :n' co się iyezy' 'pr~ewagi: aibitu nad 
anortytem., meObeenOści'metakrzemi8nów, wapnia i żehiza' oraz Wybitńie 
.zazrtaCZónych prodUktów roZpadu. Uderza tu jednak'olbrzymia, p~ewaga 
skalenia' pOtasowegO nad WszyStkimi :funyriiiskładnikami. 'Zwrócić viy­
pada uwagę, że di-Ugim z' kolei co do' ilości 'SkładniId~ normatywnym 
tej skały jeSt kwarc~ ktÓry piein8J. dor6wD.uje ilóści Ab + An Wziętych 

. . . ' . ." .' 1 

1ącznie.' To ,jest· również wybitną c~ą tej skałY., Spotykamy i tu me-
Związany w 'drabinie gllilokrZemiaziowe:i AlsO~ oraŻ' FelOa.~ Char~tery­
.styezną jest nadto zawartość w: skale kalcytu ,(1,8011/0)' i' pirytU (i,290/ó). . " . . . . . ,',.. 

Wjyniki rozbio~w cl:lf~miczny~! zobruo\Vane w ,podm;tych wyżej 
<>$miu figurllch" mają cechę :wspólną:, ślady ,przeobrażeń wewnętrznych 
skał zazna-c;:zające,się, między innymi, wprąwej (2ęś~i figur'w zawartości 
Al.Os, ,F.el108, CaCOs, FeS. ~ :ą:.O. ()bs~rwacje mikroskopowe. stwierdziły 
w niektó:rycil spośród $:h wt!Jrny kw~ (w j$ym. przypadku tworzy on 
.PBeudo~od()zy ,Po, $aleni~ch) ~ chl~ryt. Poptijańltugips, jako .n.ajwi­
doczniejszy, ,WSP9łC"j;e~y. ;bodaj, "prod~ r.ozkładu pirytu" występujące-
go w paragenezie 'z gipsem obok kalcytu.. ' ., 

SIady niewątpliwychprzeobrażeń geochemicznych, widoczne w tych 
.skałach, są niejako pierwszą przeszkodą' Vi rozumowaniu; lttórego celem 
jest 'w'y~anie;,że skały 'te są ',produktem dyferencjacj~ ,magmatycznej 
w ich stanie o:becnym . .wspomnianeżnamionaprzeobrażeń, dające się 

stwierdzićzar6wnoprzy badaniach mikroskopowych (a niekiedy i makro­
,skopowych), jak również w' figurach obrarmjących' nonn.atywny skład 
mineralny, ld.erują uwagę na ,od. "dawna notowane w różnych skałach 

wulkanicznych zjawiska. ,przeobrażeń 'pod wpływem gorqcyc'f/. roztwor6w 
,wod.nych. Do nich nal~ m.' l proces propilityzacji, który ,odbywa się 
pod wpływem gorących wodnych:'roztworów alkalicznych, zawierających 
w sobie, CO. i HaS. Skała ulegająca temu "Procesowi traci przede wszyst­
kim składniki femiczne spośród krzemianów. (jak 8mfibole i pirokseny), 
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wzbogaca się W skalenie· alkaliczne oraz· zyskuje nowe składniki, jak chi&­
ryty, ,kwarc, kalcyt; piryt i in. 

.Na· pI.VllI,.fig. 2' pordanajest mikrofotografia okazu okrucha skały 
.tego typu ·z Berestowca, w .którym widzimy ' pęeherze pogazowe wypeł­
nione kalcytem. z tkwiącymi w nim kryształkami pirytu. W · ziarnistej 
masie skały,wśród której z łatwością .ro~oznaiemy listewkowate kształty 
skaleni, nie ma ani piroksenów, ani amfiboli. Biorąc nadto pod uwagę 
,silną ~izacjęska1 tego typu (opisaną wyżej) . stw,ierdzamy, że skała 
ta ~laIzuje WYiłitne ;<1l8)lliQna pJ:OCesu ,propilityzacji. 

J.ak, w~Umiałem . poprzednio, skałyulegającept'ocesayvi propili­
tyzacji , wzbogacają si,ę w · drObiny ska!~ .~czn.Ych . . S~wierdzano . to 
lll" i. w ?Ild~~, naobszwze s~, Wlilkąriicznei ~~t .. Wypada 
llP;yjąć, ~ pro,pili~a stanowi tylko .p,ewienprzypade\c przeobrażeń 
~ $rod,owisku wód gor~l:y!:h. Ważne są wtym z$r~ię oąserwa~je Fannera, 
,który stwierdził, ż!l.skalenie o pokroju sanidynu zas1;ępują wtórnie ciasto 
skahle dacytów •. Pl,-oces, taki odbywał . się pod wpływem gejzerów w Yel­
lowstOIIe Park, w graDicach temperatur od 100' do 200OC.'" . ' . . .. . .. . . 

Lindgren, jak ,Wyżej wspomniałem, (p. s. 524), opisał . zjawiąko 

adularyzacji plagioklazów,. na skutek. której PowstaJe OS()~ , skale.ąia 
potasowego . odznaczają . się . charakterys1:y~ą . plamistością. Zaznaczam, 
że na,plamistość "~d,ynów" obecnych w opisywanych.'tu skałach .z.wrącali 
uWllgę, jako na ich, cechę, SZ!lZegó1!lą, z,arówno J .. Tokarski jak , i M. Ka­
lIlieński. l'!)glądowi, .iż w przypadku , skał QPisywanych ,tutaj puuny do 
~ieniaze zjaWiskie'1D ad1,llaryzacjl, dal ,w.yraz autor ninięiszej rozpra­
wyw r. 1939 (44). Gzy ,mamy w tych"sk~ach iI!totnie ,san,ldyn lub S8Jlidyn 
i adu1&r?Przyt()CZone przez J. To~o' dan.e llcz~we, dotyczące wy­
ników badań optycznYch,~ją,}~.badacz. ten ąrlał do czyni~ z sa­
nidynem. Wypowiadając tp stwlerą.;enie należy wszakże zwr6cić uwagę na 
'oko1iczność, że minerał ten nie wykażyviał Stałych cech optycmych. We­
dług J. Tokarskiego (8~,89), kąt'ZIiikan1a śWiątła na'przeJtrojli (010) x ' : q 
\vykazyw'ał wall8nlii od o' dO 12'; WedłUg tegożautóra (85,89) kąt osi 
optyCzriej był żbliżciny do 0'. Wedhig M. Kiunl~f)S.kieso(20) kąto!!i optycz­
ne{ tego !IlinerałU \vaha Się w gtwcach 4·-6'. Skąd pochódzita zmien­
ność cech optycZnych? PrżyporiWjmy sobie wynlkl Wyiiocemtetesują­
CyCh doświiukzeń · Merwina", kfóry stWierdŻiłstopniowe przeobrażanie 
Się 'adiiIatu w sariidYn prZyogrzewariiu do 900'(::. Kąt om Optycmef adu-
'.. ". ." . 

.. . 6. N. Fanner. Journ. ot Geology' ~9S8. LXiV, Nr. 2, l . 11, we(\łUg cytaty 
rio S. Blpla';!dń. i W.' P. ' Pletro~: 'o ' kristob.iUtie w pOrOdAch Zakawkazja. Trudy 
M!rier. Muzlesa; wjrp; 't, 1949; L' 22 . . 

' lO J'oUm. WaSb. A:cad: Sd; I, '1911, p. 59 (cytuję' z poaręCZll1J<a A:. 'N. Winchella: 
Element. of optlcal M1neraloiY, part II, ·1947, 'pp. 352-4 1881-2). 
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laru, ogrzewanego w granicach 600°-800°C, z~ejsza się i staje się rów­
ny 0°; przy 90(fC minerał ten przeobraża się w sanidyn nieodwrac~e. 
Przy ogrzewaniu poniżej 600°C powstałe . zmiany własnośc;:f optycznych 
~ępują niemal całkowicie podczas ochładzania do temperatury stanu 
wyjściowego. Jeśli jednak temperatura ogrzewania przekroczy 600°C, 
Zmiany, które .nastąpiły, me ustępujl:l łatwo przy ochładzaniu. 

:Rozważania przeprowadzone wyżej doprowadzają do wniosku, że 
przeobrażenia geochemiczne, które zaszły w skałach opisywanych, za;" 
~ją na wżięcie pod uwagę .przy, ogólnej klasyfikacji tych skał. Naj­
bardziej istotnymi dla tych przeobrazeń były, . jak można sądzić, wędrów­
kialkaliów oraz pierwiastków dwuwartościowycll, a .zwłaszcza magnezu · 
i wapnia, doprowadzające QO rozwiniętych w różnym stOpr.uu i w t6mych 
fwCh zjawisk metasomatozy. ;i"akie skały stanowiły podłoże, z . ..kt6rego 
dzięki tym . zjawiskom metasomatozy powstały rozmaite w ujęciu ilości<r­
wym kombinacje minerałów? Odpowiedź na to pytanie narzuca się w więk­
szym lub mniejszym podobieństwie tych skał do bazaltów, na 'które zwra­
cali uwagę wszyscy bez wyjątku ich badacze. Dla J. Samsonowicza i E. Jan­
czeWskiego, którzy pierwsi opisali znaleziony wśródtufit6w .Tanowej D0-
liny fragment słupa sześciobocznego, był on · "uderzająco podobny" do 
bazaltów (16, p. cytata na s. 523). poza ciosem, teksturą i niekiedy barwą, 
właściwymi bazaltom, stwierdzono podobieństwo tych skał do bazaltów 
w ich strukturze mikroskopowej. Obecność w niektórych spo~ród niCh· nie­
licznych ziarn oliwinu, będącego składnikiem również · niektóry~ ba­
zaltów wołyńskich, a obcego w zasadzie rodzinie trachitów, a także obec­
ność w j~.YJll z okazów resztek piroksenów stanowi wraz z wyrirleniony­
mi popr~o cechanrl tych skał wskazówkę ich pochodzenia. 

Zwrócić należy tutaj uwagę na okoliczność, że wsZystkie okazy skał 
opisywanych pochodzą z wtórnego złoża, tzn. ze żlepieńca występują­
'cego \\[śród .serii tufitów. Miejsca występowania ich na' złożu pierwotnym 
nie . są Znane. Stąd definicje petrograficzne tych skał podawane przez 
M. Ęami.eńsl9ego i J. Tokarskiego miały charakter omaczeń luźnych 
okazów, bez uwzględnienia warunków geólogicznych środowiska, z · któ­
rym są one związane genetycznie. ZaStosowanie w tym przypadku sza­
blonu magmatycznej · interpretacji zjawisk nie Znajduje, jak sądzę, żad­
nego właściwie oparcia. Wydżielanie typów i odmian· "magmowców pota­
sowych Wołynia" (J. ·Tokarski, 89) nie wydaje się uzasadnione, a stwier­
dzenie pewnej osobliwości z punktu widzenia syste.matyki magmatycznej, 
"iż skały te .łączą w sobie właściwości wszystkich trzech szeregów mag­
mowych: pacyficznego, atlantyckiego i monzonitowego" (M. Kamieński, 
io, s. 24), znajduje wyjaśnienie dość proste · w interpretacji, że w okazach 
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badanych mamy do czynienia z kilkoma fazami zjawiska ' mniej lub wię­
cej posuniętej metasomatozy skały macierzystej, którll był bazalt. 

W jakich warunkach mogły bazalty ulegać działaniu gorllcyqh roz­
twor6w' wodnych, kt6re były przyczynIl opisywanych tu przeobrażeń? 
Dowody .na to, że roztwory takie krllŻYły w środowisku bazalt6w i w ich 
otoczeniu, mamy również w postaci minerał6w krystallzujllCYch w śro­
dowisku hydrotermalnym, jsk miedź rodzima, dzeolity, delessyt, baryt 
i inne, o których będzie mowa w jednym z następnych rozdział6w. Jakkol­
wiek ślady działania w6d gorllCYch odnajdujemy i w środowisku tufit6w, 
nie jest wyłączone, że okruchy i otoczaki bazaltowe uległy przeobraże­
niom na swym pierwotnym złożu. Wobec znacznego ich pokrewieństwa 
z częścią stropoWII dolnego potoku bazaltowego w Mutwicy, można by 
przypuszczać, że wspomniane otoczaki i okruchy pochodzą ze znajdujllce­
go się gdzieś w pobliżu Berel!towca i Janowej Doliny potoku lawy bazal­
towej, który przed · rozmywaniem go ulegał procesom przeobrażeń pod . 
wpływem w6d gorllCYch. 

Czy to były wody pochodzące z głębi ziemi, czy też woda morska 
pozOstała pod pOkrywll zastygajllcego na dnie morza potoku lawy, od­
powiedzieć, zdaje mi się, obecnie nie podobna. Nieznane mi Sil wyniki 
badań składu mineralnego i chemicznego podmorskich wylew6w lawy 
w r6żnych głębokościach potok6w, jak również - wyniki . badań wpływu 
tych wylewów na nasiąknięte wodą morskIl osady dna przez te wylewy 
pokryte. 

Rozumowanie poWyższe nie daje jednak odpowiedzi na pytanie, w ja­
ki sposób niektóre spośród badanych przez prof. J. Tokarskiego okazów 
mikroskopowych skaleni potasowych mogły mleć orientację OPtyC2Jll1I Sa­
nidynu. Podążając myślll ' za WSpomnianymi Wyżej doświadczeniami Mer- . 
wina możemy przypuszczać, że wytworzony w bazaltach na skutek me- · 
tasomatycznych przeobrażeń adular m6gł ulegać ogrzewaniu do wysokich 
temperatur. Czy w danym przypadku było to możliwe? Zwróćmy uwagę 
na okoliczność, że warstwa ze zlepieńcami, z których pochodzą badane 
przez J. Tokarskiego okazy, występUje zar6wno w Berestowcu, jak i w Ja~ 
nowej Dolinie w pobliżu splISu potężnego potoku bazaltowego. Obecnie 
jeszczę, pomimo zniszczenia przez abrazję górnej części potoku, grubość 
jego miejscami przekracza 20 m. Nadto jest bardzo prawdopodobne, że 
następowałO' wtórne rozgrzewanie się IIIaS3'- .bazaltu i jego otoczenia pod 
Wpływem wybuchów gorących gazów i pa!- już po stwardnieniu potoku 
(p. wyżej s. 502). 

Jsk widzimy, możliwość procesów przeobrażania się minerałów pOd 
wpływem wysokiej temperatury w strefie kontaktutufit6w z bazaltami 
jest prawdopodobna. 
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. N a zakończenie tego rozdziału pragnąłbym zwrócić .. uwagę, że. do­
konani~, przy zas.tosowaniu . nowoczesnyCh metod, techniki, doświadczeń 
w autoklawach, ··będących . naw~ązaniem dQ. mistrzow~ch prac· prof. 
Sto J. Thugutta, mogłoby zapem:1e również rzucić .wiele światła na prze-. 
bieg procesów metasomatozy skał w środowisku wodnym .w tęmperatur~ch. 
100-300°<:. 

OSADY TUFlTOWE 

a) . C~aTakteTystyka petrop-raficzna 

Jak wspomniałem wyżej, osady' tufitowe stwierdzono ,bądź W odsło­
. nięciach na powierzchni ziemi, .bądź· w sztucznych wkopach lub w · wierce-. 
niach· na przestrzeni między Ostrogiem na południu i Hancewiczam,i na 
północy (na N od Prypeci). 

Największa z poznanych dotychczas miąższość . tej serii osadów, 
przebita wierceniem w Wielkim Mydzku, wyniosła 118,15 m; składała 

si~ . ona ze skał psammitowo-pelitowy~, baI'W'Y czerwonej i bla~onie­
bieskiej,z wkładkami drabno~arnistych zlepieńców (3.4). W stropie. tych 
skał spoczywają. resztki pokryWy bazaltowej (do 2,75 ~ grubości), w spągu 
Z8.Ś . - piaski i słabo .sc~~ntowane. piaskowce arkozowe ba;rwy szaro­
żółtej. Poza tym, serie tufitow:e przebito wkopem lub wierceniami w miej .. 
scowościach następujących: 

1° W Mutwicy wkop w kamieniołomie odsłonił między górnym i dol ... 
nym potokiem . bazaltowym osady. Psm:n.~towo-pe~it()we.z .. w.kła~ą wa-' 
pieni łącznej miąższości ok. 0,5 m, .Wierceni.a;wykonane w PQbliW wyka­
zały obęcność między poto~~, . b8zaltu tufogenicznych ~ą.dÓw . zlepień­
cowych i pelitOwych barwyciemnosząrej ·(34) .1~b pelitowychplirwy, .btu­
.natnej z zielonymi plamami (7M, · mią2;szości ok. 1 m. 

2- ,W· Swiaciu. wi:ercerrle , pr~el?Uo . s~rię 31,~7· ~ miąższości2;~ożoną 
z przekładających się nawzajem ,łupków il~tych, i piaskowców, w$rM 
kt6rych wystąpiły tufity barwy brunatnej, ~erwonej i fioletowej, z :"N.kład­
ką zlepieńców li! o~oCZilkaprll~wygąbczastej. W spęgu. tęj· seąi· przebito 
potężnej .ID:!ą7.sz0$ci .. (43 .:m) . u~ór . ba2altowy, ąpo~a,jący, z kolei .. na 
nieprzebi:tęj c:q-u~ej serii tufitowej (!~) . . 

3l1t .. W . SłeThiej6wce .. wiercenie. przebiło podobną '-do, -spoczywającej 
na walcie w Swiaciu serię ·;skał· osadowycll z· wkłarikamiwyrainie , tufo­
genicznymi miąższości 26,85 m; ·w której . spąguznajduje się utwór .bazal­
towy miąższości 38,5 m, a pod min znów nieprzebita druga seria, ·tufi~ 
~w (75). 

Bad8.n1amimineralogicznymi· i chemicznymi· objęto:' stropową. część 
serii tufitowej, ~łoniętą wkopem Vi dnie jednego z ,kamieniołom6w Be-;. 
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restqwca, &elję rdzeni z wiercenia w Wielkim Mydzlm (p. , wyżej), odsłOo" 
nięcie przy Tatarskim 2r6dle pod .OStrogiem 'oraz ,w szeregu innych miej~ 
scowości. Wiele prób tufitów, pocliodząeych ' z ' różnych odsłoni~ iWier­
ceń; badano,na zawartość miedzi (z wynikiem pozytywnym). 

, Srosunkowo najwięcej uwagi poświęcaliO' tufitom odsłOniętym w Be­
restowcu, które ' badano zarówno w preparatach mikroskopowych, jak 

i chemićzliie. 

Pierwszą wiadomość o' Odkryciu ' tyci. skal zawdzięczamy M, ' Ka­
mieńsklemu, który w komunikacie wstępnym '(1927, 18), podają<: pobiemy 
ich opis petrograficzny, wyraża pogląd, iż SIl to tufy bazaltowe. J . To­
karski w wydanym w tymże czasie podręczniku pe~afii wspomina 

, o tych utworach jaki> o typoWyCh: tufach bazaltowych (85, s.281). Nie zgo­
dziłem się z tymi Poglądami (29) opierając się na stWierdzonych prz~ 
siebie, występuj ących licZnie" Vi tej skale otoczonych Ziarnach minera­
łów, charakterystycznych dla sk~ Masywu krystalicznego Wołyńsko­
Ukraińsltiegb {jak kwarc o falistym znikaniu światła, mikrOklin, tunna1in" 
granat, cyrkon i in. (p. pl. IX, fig. 2). Ziarna te, wielkości ziarn piasku, 
były obserwowane w środowisku skały silnie rozłożonej i przerii.kniętej 
wodo1'otlenkaroi żelaza, ' co '' UIiiemożliwilllii stwierdzerii.e obok ' nich skład­
ników ttifogeniCZilYch. Dlatego w swym ' komunikacie zastosowałem do 
tych skal nazwę najb!u'dziej ogóiną psammitów; nie przeszkadzającą' wpro­
wadzaniu, w miarę poStępów 'badań, nazw bardziej sprecyzowanych. 
Później ' zastosowałem do skał ,tych ' nazwę' tufitów, która' utrzymała się d<> 
dziś dnia. We wspomnianym wyżej komunikacie (1928, 29) podałem, że 

Wysuwające się wśród wkładki zlepieńcowejw psammitach na plan pierw­
Bzy okruchy !/kały barWY szarej' oopowiaiiają sWYm składem chemicznym. 
tTachitom wykaztijącbardzo 'znaczną przewagę potlisu nad sooem i wap­
niem wobec zawartości ok. 60~/. SiO~. ' Na' tejpodśtawie uznałem tę ' skałę" , 
Za,odmienny od bażaltuprbdukt'erupcji 'wulkanicznych. W tymże ko~ti-' " 
llikacie listewkoWate skalenie llZilanl! zostały za sanidyny, , Wda:lszym. 
ciągiljednakrozVJooju swych badśń ' doszedłemdo wniosku, że tufity opi"­
ByWane tutaj, którym towarzyszą niekiedy domiesżki inateriałów obcych, 
są prodtiktami,ekstruzji bazaltowych, a obecne w nich, otoczaki I bryły 
skał z pozoru obcych bazaltom, stanowią prodtikt ich przeobrażeń meta­
somaty<:znych (44). W ten spos6b nawiflZałem , do 'pierwotnej koncepcji 
M. Karoieńskiego i, J. Tokarskiego, sami zaś ,ci autorzy zmienili: swe pier­
wotne zdanie, podjęliideęOOrębnoĄci magmatycznej od baża1t6w , "eremen­
tów składowych tufów wulkanicznychw ' ,Berestowcu~' i pozostali jej.,wier­
ni w na&tępllYch swych publilr,ru}jach. 

ZaWartość w: serii tufitowej składnikówl'ninera:inych, charaktery­
strcznych 'dla skał pobliSkiego masywu: prekambryjskiego; nie ogranicza 
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.się do odsłonięcia w Berestowcu, gdzie w części stropowej tej serii wyno­
;siła ona, według mnie, ok. 20010, według M. Kamieńskiego sięgała nawet 
.do 25% objętości ogólnej masy sk.ały (20). 

W podanym przez J. Samsonowicza (75) opisie profilu wiercenia 
"W $wiaciu znajdujemy wiadomość o obecności łupków i piaskowców arko­
.zowych z wkładkami żwirów z kwarcem i Skalenian).i oraz o obfitym wy­
.stępowaniu biotytu w serii osadów przechodzących ku dołowi w . tufity 
.spoczyWające na bazalcie. Wiercenie . w Sierhiejówce (według tegO'L auto­
ra) stwierdziło podobne stosunki Oto opis spoczywającej na bazalcie serii 
<>sadów: 

"łupki 11aste, szare, iniejscami z obfitym biotytem, z wkładami piaszczystych 
i ławicami wapnistego piaskowca arkozowego; .. u· ~łu· są obecne partie wyraWe 
tafogeniczne brunatne, czerwonej fioletowe; te zawiś-ajll' obfity'biotyt, ziarna"kwar­

oC\1 i skaleni oraz obtoczone bryłki A'bczastej: ławy trachitowej" - ~ług orzecze..; 
.nia prof. J. Tokarskiego ·(1. C., s. 24). 

Na podstawie szlifów mikroskopowych okazów, pochodzących z wier­
-ceń w $wiaciu i Slerhiejówce, .1.ldzielonych mi przez prof.J. Samsonowi­
aa, zdołałem stwierdzić, co następuje: 

Okaz z głębi 47,15 m wiercenia w Sierhiejówce, a więc pochodzący 
.z bezpośredniego niemal sąsiedztwa . powierzchni utworu bazaltowego 
(w głębi 47,25 m), jest piaskowcem o spoiwie kalcytowym. Tworzące tę 
.skałę ziarna piasku (przeważnie kwarcu) są na ogół dobrze otoczone (p. pl. 
XI, fig. 2)~ Kwarc wykazuje faliste znikanie światła, co jest cechą cha­
rakterystyczną tego składnika skał pobliskiego masywu krystalicznego. 
Dostrzegamy ·również otoczone ziarna kwarcytów. Oprócz kwarcu pospo­
litym, lecz mniej licznym składnikiem tego piaskowca jest mikrok.liJ;l; 
będący również · jednym z charakterystycznych minerałów spotykanych 
wśród . skał masywu. Ziarna plagioklazów nieliczne. Oprócz tych skład­
ników, niewątpliwie pochodzących z krysta1icznęgo Masywu Wołyńsko­
Ukraińskiego, piaskowiec ten zawiera brunatne, nieprzezroczyste okruchy, 
niekiedy silnie porowate. Są to najprawdopodobniej uległe pr~owi wie­
trzenia okruchy lawy pochodzenia miejscowego. 

W hrldanym szlifie . wyraźnych. blaszek biotytu nie zauważyłem. 
Ziarna tworzące ten piaskowiec otoczone są cienką powłoklb którą tworzy 
warstewka kalcytu oraz pokrywająca ją często warstewka jakiejś sub­
.stancji barwy zielonej o wyglądzie skrytokrystalicznYm. 

SzlU mikroskopowy tUfitu z wiei-ceni8. w $wiaciu •. wykonany z oka­
zu pochodzącego z głębokości 102· IIi (pl. X, fig. 1 i 2), ilUstrUje dwa ro..: 
dzaje ziarn piasku wulkanicznego, spojonego lepiszczem, w którym daje 
się zauważyć substancja bezbarwna; izotropowa, o niskim współczynniku 
2ałamania, tj. o cechacł:t opalu. Jedna kategoria ziarn - to mniej lub wię-
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~j otoczonę, ~~e, nie~ste, porow~te, O wYglądzie gąbczastym 

grudki la~. Katęgolia dru~ ...,.. tą · często ostrolplńciaste, czasami o kształ­
tach wió~k.~W l~tl rozów:ojo~Y!lh $ąłllZek, przezroczyste, bąrw.y ~ad~e­
lonej olauciłY sz.kli\ą ~ego, które często (alt! nie zawsze) ·1lOBZłl · 
wyr$.e ~0ll!l ~ęnia. Wewnlłtrz ty!:h zlarn zauwUyć mo~ 
utwqry I!ferolitąwe o ~<ili. 4robnych kuleczek. Jedne i dr4gie ziar­
n~ oUlcza cl~l;lOwłoka, ni~edy zło.żt1lla, z dwóch lub ki14u wlU'Stęwek. 
W powłokllch na ziarnąch piasku wuIąnicznego, . widqczD.ychzwłaszcza 
~~y n!kolami skl'zyżo",~ (p. pt· X, fig. 2), daje ąię zaUWażyć mine­
rał o budowie niewyraźnie włóknistej, którego włókil!!lka byWają ustĄ­
wiolle prostopadle do powierzclmi. ziarn. 

W SZłifie mikro~opowym. z niecogłębszęgo poziomu (108 m) tegoż 
w,iercenia w Sw~c:lu materią! plasku wąlkaniciitego jest bardziej zróż,­
nicowany co do .,.."elkO;Ści. qtiie kategorie ziarn mają rQzmiary wi~, 
niż w poziomie wyższym, przy czym ziarn lawy ciemnej, nieprzezroczystej 
zdaje ąię byćwięeej. Stosunkowo dużo ziarn o wyglądzie pelitowym (p. pl. 
XI, fig. 1). Szkliwa o wyglądzie świeżym me zauWażyłem. W spoiwJe opal 
i tl.!taj widoczny, podobnie jak cieniutląe łupinki jakiegoś minerału (lwój­

. łomIlE!gO, obrastającego ' ziariw. plasku. Vi szlifach tych nie znalażłem ziarn 
Iliewulk~cznycli. . .. 

Na podatawie podanej wyżej charakterystyki petrograficznejm0żn4 
y,'nioskować, że górna seiia ~aąów t1,Ifogenicznych (spoCZf'l'lająca na ba­
Żaltach) w Swiaclu i Sierhiejówce nie jest tufitem !lII złożu pierwo~ym., 
pozostałym na miejscu, gdzie pył wu1kaniczny i lapille osiadły na dDie 
zbiornika, lecz· jest · osatie.Dl poŻostałym z roZmywania powierzclmi poto­
ków lawY i występujących w ich Sąsi~e ' tufó'\V lub tufitów, Pąy 
czYJli opróCz produktów tego rozm.ywanta przynoszony był przez wody 
bieżące w wię~ch lub mIiiejsZych ilościach materiał detrytyczny z dal~ 
sZych terenów. W składzie mmeralnym tUfitów, poza ich składnikami 

. (wymienianymi i tutaj i w innych publikacjach) obCymi strefie bazBlw;. 
wej (kwarce o falistym znikarii.u światła, mikrokliny, · epidot, piroksim, 
a także: cyrkon, granat, turmalin, ~bol)om okrucllamtSkaInyml.; 
którym poświęcono rozdziały poprzednie, zostały ~isane' lub wspoiliniane 
przez M. Kamieńskiego (20): przede wszystkim szkliwo, poza nim chloryt, 
kalcyt i opal, a także limonit i "tlenki że~". Składnikiem przeważają" 
cym jel!t szkliwo wulkanilmle barwy oliwkowej, szarej lub jasnobrunat., 
liej, o znamionach dewitDyfikacji. W szlifach mikroskopowych, wykona, 
nyeh ·ze skały w stanie świeżym, stwierdzamy obecność łąC7.ącego ziarna . 
skały spoiwa, którym jest opBI (o c. wł. 2,1-2,2); okazy bardziej J;wietrzał& 
są . przeniknięte masą wodorotlenków żelaza, zacierająoą obraz budowy 
mikroskopowej skały i wyglllti jej składników (20}. 

,. 
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. AnalizęchemiCZIUl próby, pobranej z ~ęści stropowej serii tufitów 
w Wielkim Mydzku, wykonał w r. 1929M. Karasiński (30). Wyniki tej ana­
lizy, podane vii tabeli 9, Wykazują znaczne .różnice w porównaniu z wy~ 
nikaIni. . przeprowadzonych później przez M. Kamieńskiego (20) rozbior6\..r 
chemicznych tufitów z Berestowca. ,W' rozbiorze Karasińskiego szCzegól­
nie rzuca się w oczy duża zawartość drobiny albitowej. Inne bardzjej istot­
ne różnice stwierdzamy w normatywIiych ilościach 'drobin: ortokl~owej, 
enstatytowej i RIO (mniejszych,' aniżeli w pozostałych) oraz w ' brakU 
AlsO I • Jak 'możemy przypuszCzać, · Wymtenione różnice ·pochodzą z mniej 
zaawanSowanego procesu zwietrzenia sliały z Mydzka. 

M. Kamieński wykonał trzy rozbiórY chemiczne ttifitów, biorąc do 
anaI.iz materiał ż trzech poziomów wiercenia wykonanego' w Berestowcu: 
1 in, 10 m i 16 in głębokości, licząc od stropu serii osadów. W poziomach 
tych występowały ,skały, które wymieniony autor ' określił ogólnikowo 
jak następuje: 

o - '4 m - tuf pelitowy barwy ciemnowiśniowej 
' 9 -14,5' m ...:...: tUt psammitowy barwy zielonej 
15,5-16 m - tuf pelitowy barwy wiśniowej z wkładkami drobnoziarnistej odmiany , 

psammitowej , 

(nitej, al do głębokości 20 m, na której zatrzymano wiercenie, występował "tuf 
psamm1towy barwy zielonawo-czeI;Vopej", 20, s. 6). 

Zanotowane barWY różnych poziomów tufitu Są, · jak można z górY 
przypuszczać, w:ynikierilrozmaitego stopnia ,żwietrżenia skały: 

,W poziomie stroPOwjin, przepojonym w dużyżń stopIrlu wodoro': 
tlenkami . żelaza, występuje stosunkowo najwięcej· skł&dników obcych~ 
W poziomie 10 m głębokości szkliwo 'pośiada barwę ]asnoóliwkową. Obcych 
składników 'Mało. Wśród minerałów, wtórnych ,przew. chloryt; rzadkim ' 
jest kaleyt. Skała z poziomu i6 ,'m" głębokOŚci, 'podoblue jak w części stro­
Powej, przepojona jest wQdordtlenkami Zelaza. Zawartość minerałÓw 
obcyCh. wśród których zwraca uwagę stosunkowo liczny mikroklin, obli-
czono w 2,4% objętości (2.0). " 

Wyniki rozbiorów chemicznych przedstaWione są · ~j na tabeli 9., 
Znamiona ilajdalej posuniętego procesu rozpadu wykazuje skała 

z .' najwyżsżego ,pozio~u. Zastanawiająca jest duża stosunkowo zawartość 
pOtasu i magnezu, skOncentrowanych w tej skale, której większość tworzą 
produkty wietrzenia. W normatywnym składzie mineralnym zaznaczYł ' 
się niemal koinpletny rozkład drobin plagioklazowych (tab. 10); drobina 
,skaleniapotasQwego posiada w tym otoczeniu Charakter utworzonej wtór".., 
nie .. MgSiO. wcllodzi prZypuszczalnie w skład drobiny chlorytu, też ule-, 
gającej zapewne procesowi wietrzenia. 
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Tabela 9 
li' Rozbiory chemiczne tufitów z' W. My<!zka i Berestowca 
o i. J/ieJocorvcńć Wielki My<lzk B e r e s t o w e . c . 

~ --------~~--------------+-------------------------------------~-----------
~ AnaUtyk r M. Karaslflski (192.9~ w ~~l I M. K a m i e 6 s k i 
e. 

(1932 ,. 2 .0) 

~ 

~ 
Składniki I '/o mag. . I Liczby mOI·I . % roa,. I Liczby ~ol. . '/o lVlJ/l. Liczby mol. '/o mail· Liczby mol. , . 

t SiO, 81,03 1017 48,18 803 43,17 720 43,38 726 

TlO, 1,78. 22 1,39 17 1,98 23 ~,~7 22 .. . .. 

Al,0. 10,73 106 15,42 151 14,31 140 18,43 181 

Fe,o, 13,42' 84 12,03· 73 11,&8 72 11,53 72 

P'eO 0;37 & 1,67 . 23 2,68 37 1,80 25 

MnO 0,33 5 .0,1.5 2. 0,19 3 0,10 1 

MaO· I,a:! 30 2,84 74 . 6,06 151 3,28 81 

CaO 2,24 40 0,12 . 2 2,18 39 ' 4,81 88 

N .. O 2,38 38 ślad - 0,44 7 0,21 3 

K,O 2,70 .' 29 . 3,'18 40 3,84 41 4,98 52 

H,O+ 2,77' 154 13,80 767 6,38 353 5,26 292 

H,O- 1,48 6,32 5,10 

PIOi - 0,03 - 0,30 2 ślad -
co. - ślad - 0,79 18 1.50 . 34 

.100.48 I. 99,51 iOO,l! . I I, l00,2!5 I , 

o 

~ 
~ 

~ 
~ . 
~ 

. ~. 
d 

~ 
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T a b e l a 10 

Norma~,~d $eralny , tufitów , z W. Mydzka ,i Berestowca , 

, MiejlCOlOOić 

----- Glębokoić I 
Składniki ______ 

St02; 

KtAJ.,Sie°18 

Na,AlIf;40~8 

I C8~Sil08 

CaS!?r 

I ~~O. 

FeSiO. 

Fe.CJ, 

FeTt,o. 

CaaP10s 

Alto,. 

FelO. 

CaCa. 

HIO 
, 

-)TtOI . 

r 

W. Mydzk ' 

30,42 

16,12 

19,91 
' ' 

10,54 

0,23 

3,00 

-
2,32 

- ., 
-
-

11,8,4 

-
4,22 

1,78 
' , 

Berest.9' w e c 

, l m 10 m 16 m 
r,' ( . 

.m,10 15,06 12,66 

22,24 22,~ 28,91 

- 3,6'1 1,57 

0,18 4,17 1~,46 

- - -
7,4.0 15,10 , 8,10 

- - -
1,86 3,~ 0,93 

2,58 3,80 3,34 

- 0,87 -

11,12 7,~ 5,51 

10,72 9,12 10,88 

- 1,Bo 3,40 

13,80 12,~ 
" M' •• 

10,36 

- - -

Dwie mne 'iinanzy obrazują skład ChemiCzny ' Sk~ mniej silnie zwie­
t~~8łych. W ~n~ ~giej widąCZD:~ j~ ~Osunkowo~nacmiej~a: ilość' 
lllagnezu, wyrażona: w; sl$dz.ienoqna,fywnyn\ jako 15,1()% MgSiO,. 
W. składzie normatywnym skały trzeciej mamy natomiast stosunkowo du­
żą ~wartość anortytu, wobec małej ilości albitu. Jak przypuszczam, poza 
ró~ymi ' stOpmam.l zaawansowairla procesów przeob~żeń; które objęłJ 
te skały, odgrywać musiał swą rolę i różny skład pierwotny. tufitu, za. 
leżny ,od większej lub mniejszej zawartości w nim szkJ}.wa ~ iml~ skład­
nik~w popiołów wulkanj.cznych, a także składników obcych; transpO;rtowa­
nych 'spoża tereriu ekstruzit 
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€echll ChemiCZllfłtiifitówstrefy'biiZhltOWej 'wólYńskiej, mogącą sru:' 
ryć w peWnym zakresie za ich cechę rożPOzjlllWi:zą,jeSt zawarloSć ~ nicli; 
podobnie jak w bazaltach, śladÓw miedzi. Jak wyl<azBIY badania J. Woj" 
cieehowskiego, zarówno bażIilty jak i tUfity zawierają szkliwo wu.lkilDi~ 
he, w którego Składżie Chemicznym Występuje mieca (g4). ., . 

Szkli~o wulkaniczne zawarte w tufitach było r6wmez. przedmiotem 
zaintet~1IÓ!lań J. Tokariikiego, który, · ziljniującsię w pracy ogł~oneJ 
w roku 1938 (88) zagadili.eniem, CZy szkliwo ·tufitów i ilzkłhvo bazalt6w sl} 
sobie pokrewne, czy też stanowią dwa odrębne roozajeszkliw wulkanicż­
'nych, dochodzi do· wnioskU, że szkliwo 'tUfitów nie jest koroagmatyczne 
ze szkliwem bazaltóW. AFllUmenty WYSwUęte przez prof. J.T"ómiikiegó 
inie Są jednakprzekOiiy-wająee przedi! · wszYStkim dlatego, ze do · ililiillZy 
użyty został tufit pelitowy barWy WiśniówO-Czer\voriej ż gllrnej cZęśCl 
profilu w Bereiltowcu, opisailego prZeZ ?II. Kamieńsldego . .Jak ·Wynika 
z przytoczonyCh wyżej badań· tego autora, jest to· 'llajbardiiejtoZłbżoiiil 
spośr6d badanyCh odmiana tufitu (p. wyżej s. 544)" aSzkllwo jej, w więk-
szym Stopniu aniżeli winnyCh odmianach, uległo rozkładowi (20). ' 

Prof. J. Tokarski wytraWiał badany materiał skalny najPierw 20"10 
Hel, a później stężonym H,sO., po czym na podstaWie · r6Żi!ic ciężaru 
właściwego, przy POII\ocy .bromoformu, oddzielilł frakcje oc8lal:YCh od tra­
Wienia ziarn mlnerilł6w. W ten f!POsób otrzymilł frakcję złożoną z ziarn 
o niskim ciężarze właściwym, które po zbadaniu ·mikroSkopowym u~ 
za szkliwo. Frakcja ta zanalizowana Chemicznie wykazała ok. 90."1. zawarM 

tości SiO •. W\sp6łczynniki zilłamańia świaUa tyCh ziarn, oznaczone metodą 
imerSyjną przez Ho- Piotrowskiego, wahały się w granicaCh 1,4658-1,4755. 
Prof. J. Tokarski zastosowilł również analogiCzną metodę trawienia w kwa~ 
saCh .do szkliwa wydzielonego z odmiany szklistej ze wsi Złaźne (starę 
lciunieniołomy przy JanOwe.l Dojmie) istwierdził atiaJ.izami Chemiczny- . 
mi, te "oczyszczone" w ten spos6b szkliwo bazaltów różni się znacznie swym 
skiadem Chemicznym od szkliwa "naturalnego" (tj. nie poddawanego. tra­
wieniom) z tegoż b8zaItu. Rómke Chenliczne~ędzy wytrawionymi kwa.-, 
sami: szki.iwem z tufitów i s2:kllwew. z bazaltu są bardzo znaczne-·i wy~ 
ramjl! się odmiennymi stosunkami alkaliów (w tufitaCh przewaga potasu) 
i innych składnik6w. Można naturalnie "rozumować, że gcj.yby materiał 
wyjściowy bYł Identyczny lub zbl!i:onypód względem ·Chemi(:Zllym, to 
i produkty trawierua przeprowadzonegótążsamą metodą nie poWlnnyby 
zbytnio ·od siebie odbiegać. Czyw tYm przYPadku jedńak mo~e być mowa 
o jednakowym materiale wyjściowym, kiedy z jednej strony mm;ny szkli­
wo utworzone w · ŚrodowiSku żastygającej iawy i dzieląee z ,tą lawą jej 
koleje, a ·z drugiej- pył wulkaniczny (jak podaje J. Tokarski), Złożony 
z ziarn średnicy . rzędu 0,2 mm, a więe dr!lbrie ziarenka · szkliwa, którego 
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koleje (Iel,zwłaszcza koleje gęochemiczne) były zgoła odmienne Qd~zkliwa 
zastygłego wśród lawy? W stadium ich istnienia, kiedy pobierano z nich 
materiał do analiz, szkliwo z bazaltu i szkliwo z tufitu (zwłaszcza 'z gór::­
nej cZ~ profilu berestowieckiego) nie mogły być, jak sądzę, traktowane 
jako materiał równorzędny sobie pod. względem zachowania pierwotnego 
ich składu chemicznego i mmeralnego. 

Powstaje ciekawe zagadnienie, jakim p~brażeniom gE!Qchemicznym 
. podlegało szkliwo w tUfitach? Co właściwie kryje się pod bardz.ooJ{ól­
nym termine~ "dewitryfikacji"? 

Srodowisko tUfitów . wołyńskich było niewątpliwie, terenem krążema 
wód gorących. Nasuwa się W związku z tym pytanie, jak dalece. warunki 
.geochemiczne tego środowiska wpłynęły na stan fizyczny oraz na skład 
-chemiCzny 'zawartego w tufitach szkliwa? 

Wi.womo, że stan szklisty jest znacznie mniej trwały od stanu kry;.. 
stalicznego. SzkliWa wulkaniczne Znane są powsze~hŹlie wśród law m:ło­
dych. Im starszy wiek geologicmy lawy, tym mniejsze prawdopodobień-
stwo odnalezienia w niej szkliwa w stanie świeżym. . 

·G. W; Tyrrell twierdzi, że, praktycznie rzecz ujmując, nie ma szkliw 
starstych ~ karbońskie1'. 

Jak widŻiroy więc, pytanie, czy w tufitach opisywanych tu istnieje 
szkliwo w stanie świeżym ' (pytanie, które ·prof . .T. Tokarski 'rozstrzyga, 
jak można by sądzić,' vi sensie dodatniri1), ma w danym zwłaSzcza przy ... 
padku żnaczenie Wykraczające poza zakres zainteresowań ściśle petro.:.. 

'-gridicznych. ' . 

SZkliwem z tufitów zajmow.ał się również J. Wojci,echowski. W związ­
ku ~ badani8ini ' ,skał ' .miedzionośiiych w dorzeczu Horynia wydzi~ił on 
'sPOsQbeIn . mechimicznyni szkliwo, wulkaniczne ż ' rdzenia otworu Vłiert­
niezego'w Wielkim Mydzku (z głębokości 55,4 m), jak róWnież szkliwo 
z baZaltU z Janowej Doliny. Warto zauważyć, że, jak wynika z udzielonych 
mi uprzejmie przei <ir8 J. WOjciechowskiego jego notatek laboratoryj­
nych; szkliwo z Wielkiego ~ydzka, jak i szkliwo z bazaltu, ulegało w 8ta:­
me sproSzK:o~Ym ro~czeniu pod wpływem stężenia- 'Hel ' na łaź­
'ni wodriej. 

O~cnie, jak ~ądzę, ~ rozponądzam.y materiałem dostatecznym, 
obrazul~, stap .zachowania ~wa _w tufitłich . . IzotropowOść i brak 

:Wyr8Ź1lych zmi8n dewitryflkacji w niektórych_ ziaJ:nach przemawiają na 

;'7 G. W. Tyrrell, The Princlpies ol Petrology. London 1948, p. 82: ..... giasses are 
. iIi a state ol deferred crYstalisation. HeD.Ce · very . few ge~iogic81ly ' ancient 'glasses 

' are laiowo'; .. practlcaIly n:~e' are . ot ' pre...;car'bomferous . age". Podobną opinię' \vnXi­
wiedział A.,.Holmes. Petrographicmethod& and całcwations: ' London' 1930, ·s. 336~ ' 
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korzy~ jego względnej świeżości. Czy jednak, w niektóz:ych szczegól­
nych przypadkach pozory nie mylą? Tam bowiem, gdzie można mieć do 
czynienia z bezpostaciowymi . produktami rozkładu lub zastąpień, należa­
łoby być ostrożnym w wypowiadaniu opinii, opartych jedynie na· obser­
wacjach mikroskopowycb. Sądzę, że zagadnienie stanu zachowania szkli­
wa wulkanicznego. w różnych poziomach tufitów, a także wśród bazaltów 
uległych procesom hydrotermalnym, należałoby traktować jako otwarte 
i oczekujące badań bardziej precyzyjnycll. 

W rozdziale niniejszym należy wspomnieć' o odkryciu przez Z. Ruj­
kowsklego w wierceniu w Bocianówce wkładek tufitów biotytowych (79), 
wśród datowanych pareontologicznie wapieni i łupków gotlandu, w głę­
bokości od 99,5 do 103 m. Składnikiem przeważającym wśród skbldników 
tufogenicznych, wedłJ,lg ' Z. Sujkowskiego, jest tu szkliwo wulkaniczne; 
drugim 'co do ilości składnikiem jest biotyt, występujący w postaci bla­
szek wielkości najczęściej spotykanej - 0,1 mm (niekiedy średnica bla­
szek docł)~clzI do 2 mm). Biotyt barwy czarnej odmacza się W niektórych 
poziomach 'osadu tufitowego świeżością; często można obserwować blaszki 
o ksztsłtach sześciob9cznych. Skaleń potasowy, z zachowanymi dobrze 
konturami krystalicznymi, jest znajdow~y w jednych poziomach w sta­
nie świeżym, w innych bywa silnie skalcytyzowany. Obecność . plagiokla­

zów jest . niepewna.Ponadto zauważono . . Idiomorficzne zIa~ cyrkonu 
i apatytu, ziarna przyponiinające augity oraz bardzo nieliczne kwarce. 

Wyniki rozbioru ' chemiCznego próby czystego tufitu z Bocianówki, 
pobranej z wnętrża warstwy naj grubszej (60 cm miąŻ!!Zości), niezmie&Ża­
nej z iimymi osadami morSkimi i zbadanej chemicznie prze:z dr E.Chli- . 
PaJską, były następujące,(w 79): ' . . . 

SIO. 
Tlo. 
A),O. 
FetO. 
Fe<> 
MnO 
MgO 

Cao 
Nap 
K,O, 
11,0+ 
H;c:>--

c. wL skały - ·2,TI.· 

% RJlJg. 
56,10 
0,28 

13,0'1 •. 
5,19 
1,01 , 

. 0,51 

3,01 
. 2,03 

2,01 
8,88 
4,43 
4,20 

100,50 
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Na podstawie wyników oznaczeń skhidu· rilineramege m9ŻIla whio­
skować, że popioły Wulkaniczne; które osadziły Si~ na dnie morza sylur­
skiego, zajmuj~cego obsZar dzisiejszego zachodiliego WOłynia, zwiążatie 
były z wybucharili magmy kwaŚIiej. Dalej jec:m.ak idące wmoskowanie 
o składzie chemicznym hiwy (ż której pochodzą te popioły) na podStaWie 
analizy chemicżnEij popioru wydaje mi się w danym przypadku nazbyt 
ryzykowne. Nie mamy boWiem dostatecznych podstaw, aby jasno zdać 
sobie sprawę, w jakim zakresie wzajemny stosunek ilościowy składników 
głównych lawy: szkliwa, biotytu, skaleni - uległ zmianom w czasie trans­
portu wodnego i, być może, powietrznego. Na p}:zYkład, blaszkowate bio­
tyty, pm;nim.o większego cięZani właściwego aniżeli skalenie i kwarc, mo­
gły podczas transportu dzięki swej postaci być łatwiej unoszone i wpły-

. wać na zmianę przec~ętnego składu chemicznego materiału w kierunku 
odwrotnym, niż wymaga ogólna reguła, że im· dalej od wulkanu, tym za­
sobniejsze w SiO, stają się pyły wulkaniczne na skutek selekcji i opada-o 
nia składników cięższych. Argumentem przeciw 'metodzie wnioskowania 
o pokrewieństwie komagIm1tycznym między tufitami· g()tlandu Bocia­
nówki a skałami występującymi w postaci. okI,lchów i otoczaków wśród 
wołyńskich tufitów bazaltowych jest okoliczność, że przede wszystkim te 
skały (a zapewne i w znacznie mniejszym stopniu również tufity z Bo­
cianówki) uległy procesowi metasomatozy. W takich okolicznościach 
aktualny skład chemiczny skały nie może stanowić wystarczającej pod-

. stawy do wYPowiadania opinii o kómagmatyzmie. 
Odkrycie tufitów wieku sylurskiego w Bocianówce, podobnie jak 

i odkrycie również przez Z. SujkowSkiego ~spoIDI1:ianych poprzednio 
{s. 494) tufitów -turońskich w wierceniu lubelskim, sygnalizują. trwanie 
działalności wuikanicmej -w strefie obszaru; objętego z~resem niniejszej . 
rozprawy, lub w jego bliskim sąsiedztwie.Zauwaiyć 'wypada, że są to 
jedyne dotychczas fakty; stwierdzające bezspornie przejawy wulkanizmu 
w okreŚlonych paleontologicznie pożiomach. 

b) Skały nieznanego hib wątpliwego pochodzenia w zlepieńcach tufitowych. 

Poza otoczakami i okrucharirl skał, których pochodzenie starałem się 
wyjaśnić w rozdziale poprzednim; były notowane i inne, których pocho-' 
d~enie jest wątpliwe lub nieznane. 

Wśród otoczak:ów, które analizowął M.' Kainieński zaliczając je do 
trachitów lub latytów, znalazły się okazy, które różnią się wyraźnie od 
kategorii bazaltów uległyCh metasomatozie.~ Oto ich charakterystyka uję­
ta w krótkości: okazy te (oznaczone Nrem 7 w pracy M. Kamieńskiego~ 
20), występują licznie w okruchach, nie przekraczających wielkości grochu. 
Skała ma barwę jasnobrunatną i strukturę wybitnie porfirową; wśród.· 



o PRZEJAWACH WULKANIZMU 

Tabela 11 

Rozbiory chemiom. okruchów skalnych wątpliwego pochodzenia znajdowanych 
wtu1ltach berestowieckich (analityk M. Kamieńskl, ZOl 

Okazy anall%Oroan~ Ot·oczakl Nr . V I . Otoczaki Nr 8 

Składniki % ""'łl. I LiczbIl mol. 'lo-g. Liczby mol. 

SIO, . 49,08 818 38,27 638 

1'10, 0,88 11 2,04 26 

Aloo, 14,96 147 13,02 128 

J'e,O, 17,07 107 3Q,IIS 191 

FeO 0,84 12 1,93 27 

MnO ślad - ślad -
1480 1,22 31 2,13 53 

cao 1,37 2Ii 3,50 63 

N",O 2,01 32 1,15 19 

K,O 6,70 71 S,14 as 

PIOI 0,05 - 0,10 1 

H,O+ 3,84 202 2,15ł . 141 

H,O- 1,88 110 . 1,19 66 

CO, 0;44 10 0,46 11 

prakryształ6w widoczne są plagioklazY (kwaśne andezyny lub oligoklaz)'" 
zasadowe) l skalenie alkaliC7JIle. Skaleń potasówy, tiległy niekiedy re-· 
sorbcji, ma kąt osi optycznych bardzo mały l.Ub r6wny zeru; kąt zni­
kania światła na ścianie M (010) x: a: = 7". PrÓCZ nicłl.oznaczono anorto­
klazy o·przekroju rombowyni. Wśród prakryształów zdarza się kwarc. 
Chloryt widoczny w szczelinach skały oraz w pseudomorfozach po śkale-· 
niach. Wt6rnym minerałem jest tu również kalcyt. Masa brunatna, niekie­
dy składająca się ze zrost6w granoflrowych skalenia potasowego i kwar­
cu, tworzy ciasto skalne; stosunek ilościowy tych dwóch akładnik6w, obli­
czony metodą planimetryl:zną, wyraża się: 73,08% obj. skalenia i · 26,92"10. 
obj. kwarcu. W cieście skalnym stwierdzono obecność mikrolit6w tlenkÓW'" 
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Tabela 12 

~ormatywriys/.da~ mineralny okruchów skalnych 'wątPliwego' pochodzenia 
(por. tab. 11) 

SkladniIq I otocZaki Ni' 71 otoczaki Nr· 8 

ea AliSl,Os 

C8SiO. ' 

FeSiO, 

FeTiO, 

caco, 

H,O (suma). 

8,34 

39,48 

16,7'1 

4,1'1 

3,10 

o,a!, 

1,67 

16,96: 

, 1,00 . 

5,62 

10,50 

18,35 

9,96 

13,62 

5,30 

0,23 

3,95 

0,34 

2,75 

30,40 

1,10 

3,'13 

żelaza oraz :nieokreślonycb bliżej minerałów Iemicinych. Rozbiór che­
miczny wykonano z materiału pochodzącego ~ kilkudziesięciu roztartych 
tego rodzaju okruchów skały (p .. tabela 11 i 12). Obecność · AlIlO. i Fe,O. 
(w znacznej ilości) w normatywnym skłaQzie mineralnym 'Jkały znamio­
nuje , daleko po$UDięty proces rozkładu skały. Na podstawie podanych wy­
.kj Wskazówek można by ·tę skałę uznać za uległy ·pI2eobrażeniomporltr 
.lub porfiryt kwarcovry-. .. , 

.J. Samsonowicz, wspominając· o występowaniu ' wkładek · zlepieńca 

:z .otoczakami skały magmatycznej .0 budowie porfirowej (do 5 cm średnicy) 
..w 'kompleksie ' ,,arkoz, piaskowców i łupków czę~owo tufit.owych" pod 
.AleksaIidrią (71), Wyraża· przekonanie,że otoczakl te pochodzą'z odległe­
;góstąd o 48kni'Masywu W~o-Ukraińskiego~ , 
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.M. Kamieńskiwyr6żnil nadto wśród ·otoczak6wskały O strukturze 
witrQfirowej .(otoczaki Nr 8 i Nr 9). Odznaczają się one teksturą potokoWIj. 
Wśród prakryształów badacz ten stwierdził skalenie (be>; bliższego oma­
c:zenia) i jako składnik akcesoryczny - apatyt. Ciasto skalne przedstawia 
śię jako szkliwo zdewitryfikowane. Almllza·chemiczna otoczaka Nr 8 wy­
kazała niezwykle· wysoką zawartość żelaza. W składzie ·normatywnym za­
wartość Fe,O, wyraża się 30,40% (por. tabel!l 12). NieWljtPuwie i tutaj 
mamy. do czynienia z daleko posuniętymi przeobrażeniami chemicznymi 
skały macierzystej. M. Kamieński uważa, że przyczyną obecności Fe,O, 
w ilości wyjątkowo znacmej była inmtracja tego składnika z zewnątrz. 
Możliwość wtórnej koncentracji wodorotlenków żelaza, w pewnych miej­
scach ulegajljCe'go procesom przeobrażeń chemicznych utworu skalnego, 
'Wydaje się zupełnie prawdopodobna. 

Do tejże grupy sksł o strukturze · ).Vitrofirowej można :rallczyć frag­
.ment drobnego otoczaka. (r<mn!BrÓw 6,2 X 4,2 mm), .którego mikrofoto­
.grafię w ę.zlifie mikroskQPOwym podaję na pl. IX, fig. l i 3. Rozróżniamy 
w nim dQSkonale enklawy ziarn kWarcu (o średnicy rzędu 1,5 . mm) z ob­
wódkami reakeyjnymi oraz ciasto skalne o złożeDiu potokowym. 

Drobne stosunkowo rozmiary tych· wszystkich otoczaków (największe 
o 5 cm średnicy z'Aleksandrii) wskazują, że są to składniki żwirów, które 
mogły .być ~rtow&ne z odległości dziesiątków kilometrów. Fakt, że 
iw tycW:e zlepieńcach występują liczne składniki mineralne, których po­
chodzenie z kryst8ilicmego Masywu Wołyńsko-Ukraińskiego stwierdzono od 
dawna, czyni prawdopodobnym przypuszczenie, . że i otoczaki porfirów 
i porfirytów lub witrofirów stamtąd pochodzą. Nie mamy jednak podstaw, . . . 
aby wyłączać możliwość występowania wymienionych sksł wulkanicznych 
w obrębie przedpola Masywu. Odkrycie tufitów w -wierceniu pod Bocla­
nówką wskazuje. że możliwość taka istnieje .(79 J. 

W literaturze znajdujemy i inne materiały, dotyczące zagadnienia 
sksł wulkaniemyćh innych niż bazalty na przedpolu Masywu. J. Sainso­
nowicz (75J, opisując prom przebity wierceniem vi Perespie; podaje, że 
pod dolerytei:n, mającym tu 20,61 m grubości, "wyśtępuje · piaskowieC 
arkozowy z obfitym pyłem kaolinu, przecięty żyłall)i skały intruzyjnej 
gruboziarnistej, barwy bądź zielonej, będź wiśniowej; może są to apofizy 
zróżnicowanej magmy dolerytowej". Wiercenie · wykonane· w Ostrówce 
pod kierUnkiem J. Sam.sóilowicza· na obszarze tegoż silu dolerytowego · na­
potkało pod dolerytem na głębokości 33,34-40,1 m "piaskowce różowe· 
i szare, przecięte żyłami skały magmatycznej o budowie porfirowej barwy 
cżerwoilej, brunatńej"i zielonej". 
. . Trudno mi, · nie widząc nigdy .okazów . tych skał, .wypowi~ć 

zdanie na temat ich przynależności petrogniHczni!j. J;. Samsonowicz, po-
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dając powyżej przytoczone o nich informacje, w obu 'przypadkach nie wy­
łącza lnożliwośC:i,że są tO utwory związane z dolerytem. Podając. wyniki 
jednego z wierceń w Mutwicy ·(o'tw. IV) J; SalrisonoW1.cż wspomina, ze na 
głębokości 17,25 m w bazalcie pojawiła się żyłka magmy ciemnoćzerwonej. 
Nie DIiżSzego jednak o· niej nie wiemy; Nie jest wyłączone, że była tO ule­
gła procesoWi wietrzenia żyłka zwiąZana z późniejszym wylewem bazaltu. 
.. Zdaniem autora niniejszej rozprawy, istnienie na przedpolu zachod­

nim Masywu Wołyńsko-Ukraińskiego innych, poza bazaJ.tami, intruzji lub 
ekstruzji 'skał wulkanicznym, aczkolWiek bardzo prawdopodobne, nie jest 
dotychczas poparte argumentami udokumentowaityrili dostatecznie. . 

MINERAŁY KRUSZCOWE WYSTĘPUJĄCE· W-SROD BAZALTOW. I TUFITOW 

Odkrycie w r. 1927 złoża miedzi Todzimej Vi Mydzku 'W;ielkim (30~ 
35) postawiło bazalty wołyńskie w grupie licznych na 'globie ziemskim law 
bazaltowych, którYm towarzyszy miedź (jak słynne, uważane Za prekam­
bryjskie, wylewy w Lake Superior lub późniejsze, trzeciorżędowe na 
Wyspach Komandorskich). 

Do wyjaśnienia genezy miedzi wołyńskiej, ciemnej w pierwszej 
fazie badań,· przyczyniły 'się przede wszystkim pOszukiwania chemiĆZIlO­
analityczne Mariana Kowalskiego (21), który stwierdził bardzo rOzpow­
szechiuone występowanie drobnych ilości miedzi (do 0,14°/0) wśród ba­
zaltów i towarzyszących im tufitów. Późniejsze badania J~ Wojciechow~ 
skiego doprowadziły do odnaIezienia miedzi vi szkliWie wulkanicznym 
zarówno bazaltów jak tufitów '(do 0,200/0). Autor ten 'Stwierdził, że ińiedź 
jest składnikiem wszystkich w zasadzie odinian ·baźaltów i związanych 
z niIiiitufit6w wołyńskich (w ilościach ponad Oj001% ).Na tym stwier­
dzeniu można było się oprzeć zaliezajłlc do tufitów bazaltOwych podob­
ne do ni~ zewnętrznie osady łupkowe, odwiercone pod cenomanem w Han­
cewiczach na Polesiu (93). Stwierdzenie przeZ J. Wojciechowskiego za­
wartości mied~ .(p~ niżej) w żyle· bazaltowej, odkrytej w obrębie masywu 
krystalicznego pod Hubkoweril, . było dla nas również wsw6wką potwier­
~jącą przypuszczenie, że istotnie mamy tu· żyłę bazaltową reprezentu­
jącą w obrębie Masywu magmatyki nadhoryńskie18• 

Dziś wiemy,. że miedź rodzima złoża mydzkiego; jak również· odna­
leziona i opi'Sana przez J, Wojciechowskiego w tufitach 'z Hutwina i Ho­
ryńgrodu, a przez R. Krajewskiego - w Jahowej Dolinie, jest produktem 

18 Wykonane przez J. WOlCleChowskiego poszuldwaI!ia .Cu w. diab;izie z Wy­
sokiego Mostu pod Klesowem da~ wynik negatywny, co przemawia przeciw pró­
bom Wiązaiiia 'intrUzji najmłodŚzycb diawów masywu kryStalicznego z ekstruzja-
mi bazaltóW Zruiciriie Od tamtyCh mrodszyclr. . . . 
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wyługowywania szkliwa bazaltowego przez gorące roztwory W'Odne. Za­
gadką pozostaje i.cze pochodzenię miedzi w szkliwie wulkanicznym: czy 
przyszła ona wraz z magmą z głębi' strefy Simy, czy też została zasymilo­
wana w czasie intruzji gdzieś po drodze'z jakichś złóż w głębiach Sialu? 
Na podstawie badań J. Wojciechowskiegą możemy przypUszczać, ze-riliedż 
zawarta jest w ~zkliwie ~ąltowYmwzwiązku chemicznym z kr~emia­
nami, gdyż oznaczenia zawartości siarki w szkliwie' wykazały ilości tego 
pierwiastka zbyt drobne, aby mogły być związane w postaci siarcz­
ków z obecnlj tam miedzilj. 

Miedż rodzima krystalizowała w złożu mydzkim na podłożu kslcy­
towym, o czym łatwo możemy się przekOllać przyjrzawszy się fotOgrafii 
jednego z. okazów tej miedzi, na którym ~auwążymy zagłębienia będące. 
ślądąmi rozłożonych później krysżtałów (skalenoedrów) kalcytu. Utrwa­
lone wlIliedzi negatywne fonny kryształów pozwalajlj nadto zauważyć 
tu i ówdzie zachowane ślady doskonałej łupliwości romboedrycznej tego 
minerału (por. pl. XII, fig. 2) .. 

Krystaliżacjamiedzi rodzimej na podłożu.kaloytowymznalazła wy­
tłumaczenie na drodze syntezy mineralogiczno-chemicznej w' doświad­
czeniach J. Morozewicza, który, ogrzewajljc do 200·C w ·rurach . zamknię­
tych roztwór wodny chlorku miedziawego i chlorku żelazawego wobec­
ności kslcytu, otrzymywał miedź metalicZnlj osadzajljCII się 'na kalcycie". 
Występowanie miedzi rodzimej wśród tufitów w spękanej i przeobrażonej 
masie bazaltu daje się wytłumaczyć tym samym 'proc~ wyługowy­
wania jej ze szkliwa wulkaniCznego przez gorące r()ztwory wodne i kry­
stalizącję' w obecności CaCO,. W przypadku jednak występowania' ziarn 
miedzi w bazalcie, nie zdradzającym wyramych znamion przeobrażeń 
(wYlrlki rolibioru chemicznego okazu bazaltu ze stwier~onymi w· nim 
makroskopowo ziarnami miedzi podario na s. 507), trzeba. szukać innego 
rodzaju wyjaśnień. W tym zakresie jednak zbyt mało p()siadamy podstaw 
faktycznych :po wyciljgania wniosków o większym stopniu prawd<>podo­
meństwa. Opierając się na założeniu podstawowym, że miedż stanowi 
składnik' sZ!iliwa wulkanicznego i że koncentruje się w szkliwie pozos~­
jlicyID pO częściowej krysf.Ąli!zacji lawy, można by przypuszczać, że 

w pewnym stadium tej koncentracji naStąpi s1:ilnnasYcenia szkliwa tym 
składnikiem i jego krystalizacja. Przypuszczenie takie wymagałoł>y jednak 
przeprowadzenia odpowiednich eksperymentów. Myśl tę nasuwa wynik 
o~aczeń.Cu w szkliwie bazaltu (odmiany szklistej bazaltu z .)"anowej Do-, 
liny), wyrażajljcy przeciętną zawartość tego składnika w 0,15"10, gdy tym­
cZaBem'pezostała po oddzieleniu szkliwa krystaliczna część masy bazaltu 

(e. d. - 8. 559) 

11 J. Morozewicz, Komandory. Warszawa 1925. 
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Tabela · 13 

Zawartość miedzi w próbach tufitów i bazaltów, oznaczona przez dra Jana Wojciech'ow­
sklego metodą kolorymetryczną. z .zast08Ow~em w~owych ozn~czeń . kontrolnych 

Nr 
próby: 

1. 
2 
3 

4 .. 

Głębokoś~ . 
wm 

'.2,59 

4,20 

8,10 

7,55 

9,50; 11,10 

7-9 13,18; 15,00; 17;04 . 

10 19,90 

11 23,25 

12 

13-14. 

15-18 · 

19 

20 

·21 

22-23 
24 

25 

26'-27 

' 28 

29-34 

35 

36-45 

26,00 

28,10; 30,00 

33,00; 35,.78; 

38,49; 40,68 

42,40 · 

44,16 

44,93 

48,19; 50,94 

53,13 

55,40 

56,91; 57,80 

· 80,70 

62,00; 63,80; 

65,20; 66,00;' 

87,15; 67,90 

80,00 

68,85; 89,40; ' 

'1.0,10;" '/1,00; .. 

. 71,50; 72,80; 

75,74; 76,87 

77,92 

47-54 · '78, 7~79,50; 80,43; 

81,60; 82,50; 83,80; 

84,50; 85,11 

·55,. 88,80 

58 88,10 

. MlIdzk Wielki 

Z a war t b flć C u"w %' . 
0,1-0;02 0;02 0,02-0,0051 0,005 I 0,005-0,001 

+ 
+ 

+ . 
+ 

+ 
+ 

.+ 
+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 

+ 
+ . 

+ 
+ 

+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 
.1 

u w I;l g i. 

Zawartość. Cu 
wpróbie 9 
± 0,02% . 

Próba 27 za­
wiera nieco 
pon~ 0,02~/o ' 

Wlęk.szośćprob 

od 29 do 34 
zawiera .ilości 
Cu zbllzone 
do 0,02% 

Próby 38-46 
j. w . 

Większość prób 
47 - 54 o ilo­
ściach ±O,02% 



Nr Gł~b9kość. 
próby wrn " 

57 B1i,09 

1i8-5~ DO.ąG; 91,00 

80 94,00 

61 92,25 

62-63 92,80! 93;38 

8ł ~,08 

65 9S.00 

66 98,00 

67-08 97,00; 98,05 

69 ~tOO 

70-71 100,001 101,110 

72 102,00 

73-76 103,110; 104,110; 

105,04; 106,08 

7'1 108,93 
• 

78 101,25 

7t .198,00 

80 109,15 

81 . 109,80 

82 110,18 

83 110,90 

8ł 112,10 

65 112,65 

66 114,00 

87 115,26 

88 116,03 

89 117,06 

90-91 117,68; 118,46 

.. 82 ·· 119,40 

93 119,114. 
." '. 

94 120,12 

95 121,00 

96 123~ 
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T a b e I a 13 (c. d,) 

MVdzk Wielki . 

0,1-0,02 . 0,02. 0,02-0,005 0,005 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

-
+ . 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 

+ 
+ 

+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ . 
+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 

+ 

o~,OO~. 

+ 

+ 

+ 

U wal i 

Wagowo próba 
61- 0,028'1, 

62-63-0,018'1, 

lIł-n1eco Wi~-
cej nit 0,02°/0-

.1I5-n1eco n;miej 
niż 0,02'1, 

Zawartość 

w próbce 66 
zbliłona do 

. 0,02'10 

Wagowo próba 
78 - O,OZO/, 

"próba 79-~bli-

żona do' 0,02% ' 

. PróI>a 83 -f. w. 

f 
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Nr Głęb~~ś~ . 
-próby wm 

l 137,60 

2 160,00 

3 200,80 

4 220,00 

5 230,00 

r~~ 6-8 . 242,00; 

260,00 

1 I .. ~00,3O-1~,800 
:2 11 1,so,..lb,2 

l 

2 

3 

l 

2 

3 

4 

:5 

l 

2 

3 

39,25-39,DO 

74,80-75,35 

7&,4O-'l9,60 

·85,75 

85,BO 

97,80 

111,00 

128,00 

87,03- 87,08 

1l0,50-1l0,6~ 

133,16.-183,25 

l 25,29-';28,87 

2 27,17.,27,32 
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T a b e l a · 18 (c. d.) 
Hanceuric%e (tufity) 

0,1-0;02 0,02 0,02-0,005 0,006-8.801 

+ 

Ma;dan Koźlit\8kł (tufity) 

+ 
+ 

Swiacie (tufity) 

+ 
+ 

+ 
+ 

+ 
Sierhie;6wka (tufity) 

+ 
+ 

! 
I 

+ 

+ 

+ 

+ 

0,001 l 
+ 

+ 

.. 

U w a Ił i 

nie malezioDo 

~ba 5 wago-
wo - 0,012% 

Próba l-łupek 
z dzeolitem w 
ępągu bazaltu 

Perespa, wiercenie IV (dolerył i tufit) 

+ 
I 

. ,Próba l-doler. 
. Próba 2 -:- tufit 

+ barwy białej" 

Hubków-Zwonecka GÓf"a (bazalt) 

+ I 
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ma zawartość Cu: O,Os%, tj. O połowę mniejszą niż szkliwo, Mogłaby 
jednak być, jak sądzę, jeszcze inna próba wyjaśnienia krystalizacji miedzi 
w bazalcie brana pod uwagę. Jak wiadomo, w bazaltach wołyńskich stwier­
dzono obecność żelaza rodzin!.ego. Czy między zawartym w magmie żela­
zem rodzimym.i znajdującą się w otaczającym go stopie miedzią nie mo­
gła zachodzić reakcja podwójnej wymiany, jako zjawisko w pewnych wa-' 
runkach fizyczno-chemicznych nieodwracalne? 

• • • 
, Zjawiako koncentracji miedzi wyługowywanej z olbrzymich mas 

tufitów lub bazaltów jest przedmiotem godnym' zainteresOwania nie tylko, 
ze względów ściśle teoretycznych. Jak widzieliśmy, w pewnych sprzyja­
jących okolicznościach, jak np. w złożu mydzkim, koncentracja ta dopro­
viradzała do tworzenia się bryłek miedzi rodzimej, odznaczających się nad­
zwyczajną czystością (zawartość Cu = 99,S%, przy Fe - 0,105% , Ag ..,.... 
0.0050/0, SiO, i innych mmeczyszczeń - 0,0360/0, por. 35) i dochodzących 
do 0,9 kg wagi. W poszukiwaniu prawidłowości w przebiegu tego zjaWiska 
J. Wojciechowski wykonil.ł srrereg seryjnych oznaczeń Cu w próbach tufi­
tów pobranyci\. z'całegóprofilu wiercenia rdzeniowego w Wielkim Mydzku 
oraz w pewnej liczbie prób pochodzących z innych otworów wiertniczych. 
Część wyników tych' oznaczeń była opublikowana w r. 1939 (94), inne -
dotychczas nigdzie me ogłoszone - podaję tutaj Ża zgodą wymienione­
go autora w tabeli 13 (p. wyżej s. 556). 

Podany w tej tabeli materiał analityczny daje podatawy do wypo­
wiedzenia następujących uwag: 

Wyroki analiz seryjnych obejmują cały profil osadów Mitowych 
przebitych wierceniem rdzeniowym w Mydzku Wielkim. Nie stwierdzono 
w tym profilu większych koncentracji !niedzi (przekraczających 0,10/0). 
Wahania w zawartości Cu (w granicach od 0,001'/0 do 0,10/0) mogą być 
tłumaczone: l' wahaniami zawartoś,ci procentowej szkliwa miedzionośne... 
go w tufitach,2° wahaniami pierwotnej zawartoścI. miedzi w ziarnach 
szkliwa, 3" wędrówką tego pierwiastka w obrębie masy tufitów na skutek 
wyługowywania go przez krążące roztwory i , koncentracji w pewnych 
poziomach. Jest możliwe, a nawet prawdopodobne, że wszystkie trzy wy­
mienione wyżej momenty winny być uwzględDione w próbach inte1'pre­
tacji faktu różnej zawartości l!1iedzi w różnych poziomach profilu mydz-

, kiego oraz w profilach jemu podobnych. , 
, P;!l8gnąc posunąć dalej studia mające na celu zbadanie przebie~ 

zjaW'iskll koncentracji Cu w profilu mydzkim należałoby było; po uzyska­
niu podanych wyżej materiałów analitycznych, poddać drobiazgowym ba-
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daniom mineralogiczno-petrograficznym chociażby najbard~ej charakt~ 
rystyczne :rdzenie wiercenia, z których byłY pobiane próby. Wykonanie 
tego zamiaru . musiało być jednJak zanięchai;ie. - . '. '. . .. ' - . 

. Rzućmy okiem na tabelę wynik6w QZ!laczeń Cu w .profilu~ydzkim. 

Poczynając od dołu, gdzie za~ć Cu waha się w granicach od 0,02°/. 
do 0,001·/0, stwier!izamy w głębi 1l9,40-117,06 m spadek kon~~cj~ 
a p6ZIiiej jej Wzrost (z wahaniami) i osiągnięcie na głębokości ok. 111 ~. 
maksimum koncentracji, po czym następuje jej Zdecydowany spadek do 
poziomu 109,15 i zn6w wzrost do poprzedniego maksimum. Bez szczeg6-
łowych studi6w mineralogiczno"i>etrograficznych wyjaśnienie przyczyny 
tych zjaWisk nie jest możliwe. Nasuwa się przy tyiil pytanie, czy w obrę.­
bie trzech metrów między p~io~ 111 m i108m nie udałoby się od­
naleźć w rdzeniach wiertniczych ślad6w świadczących, że wskazanym. 
poziomom odpowiadała faza wynurzania się osad6w na powierzChnię­

i związanego z tym ich rozmywania? Pozwoliłem sobie na podanie tych 
uwag ze- wzglę-d6w metodologicznych chcąc jednocześnie 'podkreślić, że 
uzyskiwane dużym ko~tem rdzenie wiertnicze, zwłaszcza z terenówma!() 
zbadanych, powinny być starannie przechowywane (nawet gdyby ze ' sta­
nowiska . wąsko ujmowanych zadań. geologii były uznane jako bezWarto­
ściowe), 'gdyż nigdy nie wiadomo, czy 'nie posłużą one jako' materiał do 
opracowań mogących mieć znaczenie teoretyczne, w dalszej zaś perspekty­
Wie także' praktyczne-o 

·w Wyższych poziomach tegOż wiercenia '(92;00-86,60; 56,91-53,13) 
stwierdzamy dwie n.nstępne strefy koncentracji Cu ' oraz ' piątą mniejszą 
{w poziomie 19,90-9,50). Ostatnią, licząc od dołu ku g6rze, ~trefę koncen­
tracji Miedzi mamy PoVvYżej 2,50 ID. w jej uoru mYdzkim w spągU pokry­
wy bazaltowej. 

O~erwacjeJ. Wojciechowskiego wskazują, że na ogół zawartość 
nl1edzl ja,ko skł8dnika chemiczneg<>o Vi obrębi~ profilu mydzkiego' tufitów 
w3.ha 'się w granicą~ od 0,02°/0 ąo' 0,ó050/o~ mało poza nie. wYkra~aiąc. 
Mielibyśmy prZeto tutaj ' do c:mrlenia, pl'Żeciętriie ~iorąc, z' czterokrotnie­
więkSŻą. koncentracją miedzi w pO~6wnairl.u· z jej IuJ.Jwiększym. rÓŻpro-

., Kierownik. okupacyjnego Urzędu Geo1ogicznego w Warszawie, prof. 
A. Brinckmann, $8Dlowładnje . rządząw . w· PafIstwo.wym Instytucie Geologicmym,. 
zarządził w r. 1943 redukcję "niepotrzebnych" zbiorów . D~j instytucji. Ótiarą tej! 
redukcji . Padły wówczas niektóre piękne okazy ' petrógian.czne, o~io8ywane do. . . ~ . . . - '" , . ' . . 
obOwiązującYch rozmiarów ,,HandstiiCków'. :Rdżęn1e z wiercenia .mydzkiego ·skażano.· 
na wyrzucenie, z wyjątkiem pobranych 'najbardZiej 'CharakterystYcznych' jego ' pro"; ' 
bek, Zamęczony później w obozie hitlerowskim dr Adam Łuniewski, zatrudniony 
wówczas w UJ,"~e Geąl()gicZD.Y.m.: .. ;.dołął i!!dnaJt ukryllprżed .. miszezeniem czdć: 
-rgze,ni z. wiercenia midzkiego. 
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szeniem. Maksimum koncentracji stwierdzamy w p1ęciu poziomach tufi-
tów wiercenia mydzkiego licząc od dołu: . 

1) od 123,50 do 120,12 z wkła1:lką wykazująCIł ai1ny8p8dek: zawartości 
, Cu (poniżej 0,005",) w poziomie 121 m 

2) od 110,90 do 106,93 z silnie zaznaczonym spadkiem zawartości Cu (do 
0,005".) w poziomie 109,15 

3) od 93,96 do 86,60 z DlniejszYmi wahaniami w zawartości Cu 
4) od 57,80 do 53,13 
5) ód 19,00 do 9,50 

Wobec tego, że wykonane przed uzyskaniem podanych tu wyników 
oznaczeń · chemicznych, pobieżne wprawdzie, ' badania rdzeni· z . wiercenia 
Jllydzkiego me stwierdziły wśród tufitów mydzki$ żadnych wyraź!liej­
~zych (poza występującymi melicznie żyłkami węglanu wapniowego) do­
wodów krążenia roztworów wodnych, byłbym skłonny przypuszczać, że 
wykazane:wyźej wahania zawartości miedzi w tych skałach SIł głównie 
wynikiem ,większej lub mniejszej procentowej zawartości w nich miedzio­
nośnego szkliwa. Wpływ wahań. w procentowej zawartości miedzi w szkli­
wie na wyniki oznaczeń J .. . Wojciechowskiego jest również najzupełn!ej 
uzass.dniony. W związku:z tym powstaje przypuszczenie, że wiercenie 
w Wielkim Myd;zku ominęło strefę wędrówki poprzez serię osadów tufito­
wych wód gorących, które, d2iałając bezpośrednio pod pokrywą mydzkie­
go potoku bazaltowego, dały początek: złożu JDineralnemu, o którego skład­
nikaCh będzie mowa niżej : Należy, zauważyć, że wędrowka wód w strefie ' 
kontaktu potoku bazaltowego i jego tufitowego podłoża ułatwiona była 
dzięki silnemu spękaniu spągu pokrywy bazaltowej; powstałemu wskutek 
szybkiego stygnięcia jej dolnej czę§ei. Należałoby w dalszym ciągu brać 
pod uwagę Jllożliwość odnalezienia dróg wędrówki tych wód, które były 
strefaJlli powstawania złóż JDineralnych. 

Miedź, jakkolwiek obecna' w tufitach w drobnych iloliciaCh procilli.to­
wych (przeciętnieO,Ol30f0), ze względu' na zna:ezną masę tych :skał Iiioże 
wzbudzać również zainteresowanie i ze 'wzgJ.ędów praktycznyCh:Zawar­
tość Cu w "l ' ni' tufitu, wynosZąca przei:lętme' l/3 kg,daje ' ,ud in' pO;; 
wierzclini serii osad6Wtuf1towychgruboścl 120 in -'- 40 kg. 13yłaby to, 
teoretycznie, ' najwyZsża ' granica koncentracji miOOZ1w ' obl-ębie pionówe­
go słupa ' tufitów o podstawie l in' I WySokości '120 ni, jeśli założj>ri!t, ze 
cała żawattość obecii.ej vi nim miedzi. l1legła wyługowahlu i '· osadzeniu 
w złożUpóvJStałyIri ' w obrębie ' tegoSlupa. Pódilłem fu przeli~e dla 
ogólnej orientacji. Wiemy jednak, że w rzeczywistości nie cała ilość za­
wartej w skale miedzi 'uległa wyługowaniu filie ' ~ałli mbglabyi.ilec p6ł­
niejllzej końcentracji; Z dhi'glej . Strony, ' zjawiskowVru:~o~ może 
Acta Geolopca Polemice. "01. 0-17 
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obejmować znacmiejsze· przestrzenie w obrębie · mas skalnych, a konce;n­
tracja występować moZe w miejscach szcreg6lnie do tego uprzywtlejowa­
nych~ Stąd wypiląl ~qż1iwo~ć odnalęz~ęn,ia na o~ze występowania t\1-
fitów bazaltowyCh zł6ż miedzionąśnych, .. zas~jący~ na większą lub 
mniejszą uwagę~ 

Oznaczenia J. Wojciechowskiego zawartości miedzi w tufitach z Han­
cewicz, Horyńgrodu, Majdanu Koź1ińskiego, Swiacla, Sierhlej6wki i Pe­
respy mają jedynie charakter orientacyjny. Pozwalają one sądzić, że 
wszystkie te skały pOW$tały z osad6w, których składnikiem istotnym były 
produkty pochodzące z ekstruzji bazaltowycll. 

Znaleziono ponadto w drobnych ilÓściach, w szczelinach . bazalto­
WY'ch lub w masie ~enionego.baza1tu w Janawej Dolinie, inzie minerały 
lu'~cowe,.jak chalkopiryt, chalkozyn, bornit, piTyt i może mu1'kasyt (37, 
22, 2S. 94), w tufitach W Hutwinie (poza miedzią rodzimą): chalkopi1'yt, 
1c'/!.ptyt, pi1'yt, antymonit, hematyt, magnetyt oraZ azU1'yt l' limonit, w Maj­
danie KoźlińslPm pi1'yt, w Horyńgrodzie (poza miedzią rodzimą): chalko­
zyn. 1&ematyt j. magnetyt. w Aleksandrii: chalkopiTyt, pi1'yt i baryt. w Szub­
kowie: chalkopi.",t, chalkozyn. pi1'yt, hematyt i ·magnetyt, w Rudawce: 
magnetyt, w Stydyniu: chalkopi1'yt, piryt. hematyt i magnetyt (J. Woj­
ciechowski, 94) oraz w Swiaciu .(zauważony makroskopowott pi1'yt, w Pe­
respie pi1'1Jt, chalkopi.",t (1) i inne, których bliżej nie oznaczono. 

O wyglądzie zewnętrznym i warunkach występowania tych minera­
łów wiemy co następuje. Minerały pochodzące z tufitów były wydobyte 
;Z; rozkruszonego ~ateriału skały ~etodą segregacji ziarn mineralnych, 
przy użyciu płucz1:ri lub cieczy ciężkich (J. Wojciechowski). Ich rozmiary 
wynosiły ułamki ·niilimetra, wobec czego rozpoznawane być mogły jed.y­
~e ·przy zastosowaniu · silnych . powi~zeń. W przypadku chalkopirytu 
zdołano stwierdzić, że tworzy on zwykle szczotkowate skupienia. drob­
nych kryształk6w, osadzonych na ziarnach kwarctl;czasem sPo.tykano ko~­
krecje, w których cl.:t.alkopiryt zlepia ziarna kwarcowe (94). Piryt tworzy 
Szczotki krystaliczne, skupieIiia. Q budowie i~romienistej lub &tanowi spoi­
wo ziarn innych miIierał6w. blne sPoŚ1:'6d wYniieniony~ .Wyżej minera­
łów, wydzielonych z tufitów, obserW~wano jedynie w postaci luźnych. 
czasami pięknie wykształconych kryształ6w. ·Nie mamy ~taw do. orze­
cz~ ~ były to kryształy występującevrrozproszen1u j~o;,zawieszone" 
w iJł,uie. ska1nej, czy ~ ŻWiązane były z konkr.ecjamilub ·:ŻYłkami mine­
r~yrili:. J. Wojclechows~ zauW8Żyl tam postacie kryątalicme następu­
jąCych wspori:rirlaIiych tu minerał6w": chalkopi1'yt . (dwusfenoidy z Alek-

11 Wiadomość· udzf.elon~.Ni przez dra J. Wojciechow~ego. 
12 Cytuję na p(xtstawie .publikacji (94) oraz Udzielonych nU przez dra J; Woj-

Ciechowskiego uprzejmie n~ieit; . . . . . 



sandrii); .chalkozyn (tabliczki;. przeważnie sześcioboczne,rzadziei () kształ~ 
cie rombów, z Holyńgrodu, Szubkowa); pi'1f1 (ośmiościany, rzadzie) sze­
ściany; rozpowazechniony); .antymomt (o . pokroju pręcików; Hutwin); ku­
pryt (ośmiościany; Hutwin); inagnetyt (silnie magnetyczny, w doskonale 
wykształconycb ośmiościanacb;· roZpowszechniony). Hematytu wykształ­
conego . w dających się zauważyć krysŹtałaCb nie obserWowano; występuj~ 
On w dUżej iloąciw tufltacb w posteci zaokrąglonycb skupień . o zbitym 
przełamie; Umonit tworzy :czerwone, połyskujące, nieforemneziarnai 
/JZtI'1f1 ~ drobny okXucb na kalcycie · (Hutwin); ba1'!łt o pokroju tablicz-
ko~ (Aleksan<h-ia); . . . 

. Wśród spągowej cz.ęści pokrywy·bazaltów .Jan<nVej Doliny a; Kra­
jewski (25) obŚ~ował towarzyszący miedzi rodzimej chalk()ZYn "w żył~ 
kach, stanowiącycb Wypełnienie utajonej statki szczeliD" oraz :" w samej 
maaie skalnej.". . 

. ..W żyłkach miedź tworzy ·blaszltl I .nierzadko przerasta· si~ z ohalkozynem. 
Wma,lJie skidnej · występuje w PQStacf oddzielnych z!ai.n,które. ~ wdzierają sU: 

. Pom1ęd7;y skalenie I pirokseny, a także w szczeiiny Ich spękań. Podobnie zachOWUje 
się też chalkozyn, który w ogólności wykazuje skłonność do tworzenia soczewko­
watychskupl~ ~ w.ŻY.łksch, laki Poza. niemi. Bornit stwlerclzono .. dotychczas 
tylko vi postaci b. clenJdch nalotów na jclankach· ~fi. TowarzysZą mu tu r6wnleł 
delikatne naloty chalkozynu I "",aczole jlllŻ ..-. sl8l'ClJku !Żelaza" (l. Co, s. 53-54). 

Siarczek żel.aza, według przypuszczeni~ R. Krajewskiego marka­
syt (?), jest bardziej rozpoWszechniony i nie ogranicza ~ę tylko do spągo­
wej, spękanej i o zmieru.onym wygll\dzie części pokrywy bazaltowej. 

Odrębną grupę tworzą minerały będące produktami procesów utle­
niania się ihydratacji"" warunkach panującycb w obrębie strefy wód 
gruntowych lub w jej bliskim sąsiedztwie. Do nicb należą: 

Kupryt, widoczny liiekiedy jako cieniutka powłoka na bryłksch 
miedzi rodzimej, podściełająca malscbit. J. Wojciecbowski widział drob­
De ośmiościany kuprytu w tufitacb z Hutwina: 

Azu'1f1, obserwowany jako drobne krysbilizacje na miedzi rodzimej 
lub rzadko spotykane wpryśnięcia wśród utworów krzemlonkowycb 
(R. Krajewski). 

Malachit tworzy powłoki na okazach miedzi rodzimej i towarzyszy 
występowaniu innycb jej minerałÓw. 

Na szcżególną uwagę zasługiwać się zdaje notowany przez J. Woj-' 
ciecbowskiego (94) magnetyt; Zachodzi bowiem podejrzenie, .że nie jest 
to magnetyt, lecz maghemtt, .będący polimorficzną postacią r . Fe,O" kry­
stalizującą w układzie regularnym. Maghemit odznacza się silnym magne­
tyzmem. Szczególnie interesującym jest fakt sztucznego otrzymywania 

. maghemitu z lepldokrokituli'eO(OH) w granicacb .temperatur 16Cf-laO"C. 
W temperaturacb Wyższycb, 400'-600", maghemit przeobraża.s,ię w hema~ 
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(p. A.G. Betechtin, Minierałogja 1950,"& 466':'7l."W ten sposób Wymienio­
ne tu minerały, znajdowane w rómych "strefach 'kontaktów wulkarii(2:" 
nych, ttlogłyby służyć jakotennometry geologicZne. " 

WodOTotten," " żelaza "należą " do" "najbardziej rozpowszechnionych 
składników złoża miedzi w My~ Tamże, w prożniach po WypłukanyCh 
kryształach kalcytu, możDa często spotkać subStancję ziemistą, "pulchną, 
dającą się łatwo rozcieraĆ " w palcaCh, barwy" (2arnO-bruhatnej, " lekką Po 
WYSuszeIuU. W stężonym "-kWasie solnym substancja ta ulega rozkładowi, 
przy czym wyWiązUje " się obficie chlor;Stosu"ję do "niej" porzuconą przez 
niektórych mineralogów nazwę wadu jako "miesianiny kilku składników, " 
z których pirólutyt i psylomelari. (zawierający bar) są składnikami głów­
nymi. DokładirlejSze zbadarue tej "substancji" Wymagałoby oznaczeń rent­
genospektrogra:ficznych, będących "obecnie Poza "zakresem moiCh możli­
wości. Wobec charakteru niniejszej rozprawy, w której staram "się podać 
możliwie pełny obraz naszej znajomości danego przedmiotu, przYtaczam tu 
wyniki ana1iży chemicznej WIl1łu mydzkiego, już raż pUbllko~e (35). 

Ta b e l a 14 
Rozbiór chemiczny wadu z Wielldęgo ,Mydzka , (anal. M." Kara,s1ński, 1929) 

SiO, 
P,O, 
TiOi 
~O. 
Fe~O. 
"Mn°l 
CUD " 
BaO 
CaO 
MgO 

Ks° 
N~O 
H10+10SO 
~0-105° 

S i SOI nie znaleziono 

% 108g. 
19,09 
0,22 
0,05 
0,42 
1,75 

54,94 
3,76 
1,58 

" 3;97 
0~1 
Q,65 
0,36 
8,12 
5,21 

IOQ,tl8 " 

Zilaczna zawarlośc S101 pOcllodzi " zapewne" (przynajmniej vi więk­
~ Części) ż obecności w badanej częśCi substancji drobriych skupień 
kWarcowYch.' Wziąć " nBleży p<>d uwagę; że proces Wypieraiiia kalcytU przez 
krzemiorikę poprZedził proces " wypełnienia "" nUejsca PÓ" resżcie kalcytu 
wadem~ Ze względu na wysoką żawar~~ MnO. 1" wody moma prżypusz- " 
ezać, że" w skład mydzkiego wadu""wchodzi opisańy niedawrio prżez Be-
teChtłna wemadyt (MńO~ . BIO). " " 
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MINERAŁY NIEKRUSZClOWE TOWARZYSZĄCE MIEDZI aoDZIMEJ 
WSROD BAZALTóW I , ICH TUFITów ' 
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Warunki i charakter, występowania miedzi rodzimej w WIelkim 
Mydzku i JanowejDolinie (paz.a mied7.ią rodzimą wątpliwego poChodzenia 
wśród szkliwa, por. 8. 555), jakkolwiek odmienne w szczegółach, mają 

wiele wspólnego. W obu miejscach miedź krystalizowała w spodniej,spę­
kanej części potoku bazaltowego, który najwidol:Zlliej tworzył mocną po­
kryw,ę olbrzymiego jakby autoklawu, która pows~ymywała od wydo­
bycia się na , powierzchnię ziemi prące ku górze gorące roztwory oraz 
pary i gazy. I tu i tam ' krystalizowały wspaniałe niekiedy okazy kal­
cytu. barytu i ,kwarcu. Podaję poniżej krótial charakterystykę tych, mi­
nerałów. 

Kalcyt krystalizował w próżniach wypłukanych uprzednionajwi~ 
doczniej przez wody gorące w popękanej spodniej części pokrywy bazal­
towejzar6wno w Mydzku jak i w Janowej Dolinie, w postaci dużYch krysz­
tałów, sięgających niekiedy w osi z długości kilkunastu centymetrów, jak 
można wnosić z zachowanych fragmentów tych kryształów lub ich form 
negatywnych (35, 4~). Stwierdzono w tych fragmentach obecność bliżej 
nie o:maczonychskalenOedrów, romboedr i dwa rodzaje słupów sześcio­
bOcznych (35, 25). Kryształy te powstały, jak już wspomniano wyżej, ' 
w fazie poprzedzającej krystalizację miedzi. Być może, że współcześnie 
z kalcytem krystali2ował. baryt, którego kryształy narastające bezpośred­
nio na ścianach szczelin bazaltowych tuż ' obok kryształów kalcytu obser­
wował w Janowej Dolinie w r. 1935 R. Krajewski (25). Kryształy kalcytu 
uległy w znacznej części późniejszym procesom geochemicznym, wobec 
cZego, jak wspOmniano, niamy do czynienia jedynie 'z ich pozostałościami. 
Prz~e , wszYstkim ZaznaCzyło się viypierllnie kaicytu przez krzemionkę, 
która przenikała w 'iCh głąb ~, szczelin łuplhirości kalcytu. przypusz­
czalnie proces zastęĘX>wanfa kalcytiJ.przez kwarc odbYwał się w:spólcześnie 
z kryst8J.izacją miedzi, 'o czym zdają się świadCzyć' drobhe w:pryśnięcta 
maiachitu i azurytu, widOczne wśród s~pień kwarcowYch. pOchodzących 
z Janowej Doliny (42). Znaczme później musiało., się odbywać wyługowY~ 
wanie kaicytiJ., o CzyniświadCZ/ł majdowKne wMydzkti pseudomorfozy 
tJ.~ówniaD.ganu po kalcycie. Obecnie złoże mydzkle, jąk również spąg 
po~ b!!Ząltowel w. Jai:\Owej Dolinie znajdują się w obrębie środo­
Wiska ';wód przenikających z powierzChni ziemi, co ma również wpłYw 
ujemny na stan zachOwania pozostałyCh fragmentów wspaniałych ongiś 
krysżtałów kalcytu. Wykonany przez M. Karasińskiego 1'02blór chemiCŹllY 
kalcytu stwierdził zawartość Cao ~ 56,22"" CO, - 43,86%, pozostałość 
JiieI'O?4>1!szczaJną w 'HCl - 0,04"" Fe.Oi i MgO-'- w śladach. BaO i srO 
nie znaleziono. 
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Jeżeli idzie o genezę tych kalcytów, to nie ulega, jak sądzę, wątpli­
wości, że są one jednym z dowodów znanych procesów rozkładu bazal­
tów pod wpływem działalności wód gorących. 

Baryt, Występujący razem z kalcytem w złożu mydzkimt w Janowej 
Dolinie (jak wspomniano wyżej), z8liczany jest do faz krystalizacji W śro­
dowiskU wód gorących, w granicach temperatur między 300' i 200' oraz 
niższychlII. Dobrze wyksżtałconych kryształów tego · minerału nie zauwa­
żono ani w Mydzku ani :w'Janowej Dolinie. Wśród tufitów Aleksandrii 
znaleziono drobne kryształy: 'bary'tu o pokroju tapliczek (94) . . W Mydzku 
Występuje on w postaci grubokrystalicznych skupień. PowierŻchnie naj­
więkSZych spośród takich "Ziarn" krystalicżnych, mierzone na płaszczyz..; 
nach łupliwości, dochodziły do kilku cm' (39). R. KrajewsId obserwował 
w Janowej Dolinie "płytki" barytu, poczynając od drobnych wzajemnie si~ 
przerastających do grubych. (powyżej 1 cm) o powierzchni rzędu decy­
metra kwadratowego (25). 

Rozbiór chemiczny barytu· z Mydzka, wykonany przez M. Karasm­
skiego w 1931 r., dał wyniki następujące: 

% mag. 
BaO 63,66 
CaO 0,04 
srO 
F,e,O. 0,09 
50. 33,26 
SiO. 3,04 
H 2O-10tr' 0,03 

100,12 

Obecność krzemionkf w barycie daje się wytłumaCzyć rozpoczyna­
jącym się w danym przypadku procesem wypierania siarczanu baru przez 
dwutlenek krzemu. R.Krajewski (25) wspomina o obserwowanych przez 
siebie w Jańowej Dolinie "pustych negatywach" kry~tałów zarownó 
kalcytu jak i . barytu, '"zachowanych wśród utworów krŻemionkowych". 
"Sciany negatywów pobarytowych", pisze ten badacz, "są zupełnie gład-: 
Ide. W nielicznych tylko przypadkach krzemionka zaczęła ,stopniowo za­
lewać całą pustą przestrzeń po wyługowanym minerale" (1. c.). 

Wobec' nieznalezienia 2:wykłymi metodamianalltycznymi śladów 
baru w bazaltach, pochodzenie barytu w złożu mydzkim wydało się zagad­
kowym (39). Dziś wiemy, że bar może występować w baZaltach i że wł~ 
nie może się on skupiać w roztwOł'ach końcowych faz hydrotermalnychM. 

ta A. E. ·l1'ersman; Pegroatity, t. I, 1940, s. 138 i 267. 
'M E. S. Larsen (jr.), Głos· w dySkusji po referacie H. Eckermanna: "The 

distribution of barium in the alkaline rocka .. ." podczas xvm Międz. Zjazdu Geol 
w Londynie w r. 1948. 
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Nasuwa się przypuszczenie, że' migracja baru z wodami gorącynu 
'I jego wydzielanie się w postaci siarczanu było , współczesne wędrówce 

potasu i towarzyszyło zjawisku adu1aryzacji plagioklazów, Q czym była 
mowa wyżej. Aby to zagadnienie wyświetlić, należałoby poddać precy­
zyjnym ba~aniom ~tycznym skaleń potasowy zawarty w bazaltach. 
odznaczających się ŚWieżościi}, vi celu sprawdzenia w nim obecności hyalo­
fanu. Hyalofan :tapewne bowiem stanowił źródło pochodzenia jonów baro­
wych, które po rozbiciu drobinY'hyalofanowej n(KAlSi,O.·m(BaAl,sI.O., 
mogły w obecności jonów 80. tworzyć baryt. Interesującym byłoby rów-

, nież sprawdzenie, jak dalece wolne są od baru skalenie potasowe, tworzące 
pseudomorfoży 'pP plagioklazach Vi bazaltach hydrotermalnie przeobra­

' żonych. 

Kwarc, chalcedon, opal. - Minerały te były tylko przedmiotem spo­
strzeżeń przygodnych. Kwarc był obserwowany w złożu mydzkim allx> 
w postaci druz o ładnie wyks:ttałconych kryształach, W zbitej masie ziar­
nistej, albo też w postaci skupień o wyglądzie gąbczastYm, których próż­
nie wypełnione są częstokroć wadem. Ostatnio wymienione byłbym skłon­
ny uważać za niepełne pseudomorfozy kwarcu po kalcycie, w których. 
pozostała reszta kalcytu uległa zastąpieniu przez wad. Niektóre osobniki. 
kwarcu z Mydzka posiadają odcień fioletowy (42). 

W JaDowej Dolinie R. Krajewski widział utwór, przypominający' 
tyłę mineralną widoczną na przestrzeni ,;paru metrów", srerokości do-
30 cm, która przecinała prawie poziomo pionowe słupy bazaltu. Utwór ten. 
wypełniała "przilde wszystkim kr:temionka pod różnymi postaciami, po­
nadto kalcyt i baryt, jak o tym świadczą szczupłe resztkl tych dwu mi-

, ne!.'ał6w oraz bardzo wyraźne, przeważnie puste negatywy ich dawnych. 
postaci ..... (25, s.54). I tu podobnie jak w Mydzku, obserwowano prze­
nikanie krzemionki wgłąb kryształów, kalcytu 'wzdłuż szczel1n jego łup­
liwości (40). 

Chalcedon jest minerałem często spotykanym wśród bazaltów. Był: 
, notowany zarówno w Berestowcu, ,gdzie Występuje w szparach między 
, słupami bazaltu (St. Pfaffius), jak w Mydzku i Janowej Dolinie. W Mydz­

ku i Jlinowej Dolinie (poza ~ lub szaro-zielonym chalcedonem, wy~ 
stępującym niekiedy w szparach ciosowych) obserwowałem ciemne, pra­
wie czarne, lekko przeświecające masy drobnoziarniste, które występuj" 
w postaci żyi lub też wypełniaj" wnętrze żyły jako jej utwór najmłodszy. 
VI. Mydzku znalazłem fragment takiego przypominającego żyłę utworu, , 
w którym widać było na przekroju powierzchni kryształu kalcytu cienkll 
warstewkę malachitu i szczelnie do niej przylegającą OWIł ciemną masę­
krzemionkową. W żyle kllkucentymetrowej,złoŻDnej z takiej samej masy­
krzemionkowej, obserwowałem w Janowej Dolinie drobne wpryśnięcia 
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.malachitu. W celu lepszego zażnajomienia się z "tymi interesującymi utwo­
. .rami Wykonano· ich rozbiory chemiczne. 

Ta b e l a 16 

::Rozbiory chemiczne utworów chloiyto~~halcedonowYch (analityk M. KarasińsJd) 

Mydzk , Janowa Polina . 

. %~. % roag. 
SiO. 84;71 89,77 
TlO. 0,07 . 0,17 
A,I.O. 2,69 1,88 
Fe.O. 

} 3,88 
1,97 

FeO 1,60 
MpO . ca 0,10 
MgÓ : 3,37 .1,45 
Cao 0,77 9,53 
Ną.Q 0,24 . nie omaczone 
K.0 0,37 .. .. 
P~OI 0,04 Mady 

.. Bs0 +105' 2,47 1,82 
Hp-lOS' 1,60 0,68 , 
Cu 6lady ślady 

100,31 99,8'1 

W preparatach mikroskopowych, wśród przezroczystej i drobno ... 
%iarni8tej, ' słabO reagującej tniędZy molami ' skrżyżowanyun masy ciasta ' 
$kaInego; odn8jdujemy kłaczkowate '. skupiema barwy· 'zielono .. szarej. Moż';' 
naprZypuszezać, że jeSt to chloryt; któremuniueżj ' zawdzięczać obecność 
w składzie chemtciznym' tych utworów: '~ tlenków żelaza ' i' magnezu 
.oraZ wOdy~ 'Wynik · rozbiorów wskaZuje, że przynajmniej większej ilości 
;substancji opalowej w: utworach tych nie ma. ' 

W bbtębie . Odsłonięcm· baialtu Vi ' k8nrlehlołomie 'JanoweJ Doliny, 
które nasuwało · ,przypuszczenie obecności 'fam komma Wulkanicznego 
:(p. s: 502), żna1eztoiiowkładki sk&ły ' barWy 'Szaro-brtiila:tnej; o przeło­
:mie matowym, i wyglądzie blU-dzó drobnóZiarnuitego pelitu.' o warUnkach 
-wystęPowania tego' utworu n1e',Iriani: bliższ.yeh informacji. Wyniki roZ~ 
bioru chelnicżD.ego 'tej " skał1 ' WSkaZUją, że jej składnikiem ' jest głównie 
SiO~. R6żnica Wyiiików' tego' 'rozbioru z' pOdanynrl wyżej wYDikamiroz­
biOrów utworów 'ch1(jryt~wo:.chaJ.cedonowych polega głównie na niewiel­
:kim wzroście' zawartOści ' SiO., ' całkoViitynitibYtlru FeO oraz Zmn1ejszeiuu 

, :się żawartOści ~gO'i CaO. Moma. Więc 'przypuszcZać; że 1ilamy tu do czy­
niema z prOdUktem' Wietrzenia utworu · chaIcedonowo-chlorytowego,' typti , 
jaki oPisimo wi!ej: " , 
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T,ab'ela 18 
.iIo2błór chemiczny utworu chloryłowo-chakedooowego ulesłego wietrzeniu ' (7) 

(anall~k M. Kara8lńskiJ. 

SiO. 
TłO. 

Al,O. 
Fe.O. 
FeO 
MnO 
MgO 

Cao 
Na.O 
Iq:) , 
P,O' 
H,O+ 
H,O-

% _,. 
91,28 

0,12 
2,83 
2,02 

0,21 
O;IG 
0.12 
O~ 
6lady 
1,37 
0,811 

Drobne nerkowate skupienia krzęmionki o wyglądzie opalu obserwo­
wałem wśr,/id zł<$.mydzk:iego. Opal, jak wspolllllWem wyżej" tworzy 
miejscami spoiwo tufit6w. 

Prof. St. J . Thugutt (84), opisując widoczne w szlifie mikroskopo­
wym z Mydzkamiędzy bazaltem i , zIarnami kwarcu , sferolity, złożone 
oz ' igiełek o dodatnim , znaku optycznym i słabej dwójłomności, skłonny 

jest uważać' je za kwarcyfL 
Podane wyżej ~bse~acje pozwalają ustalić, że krzemionka , poczęła 

krylrtalizować, czy tO w postaci kwarcu, czy chalcedonu i może kwarcynu, 
po utworzeniu się kryształów kalcytu i barytu, oraz że krystalizacja ~ 
mionki odbywała się współcześnie z krystalizacją miedzi i pO mej. 

Dzeolity, janit. - Wśród bazalt6w Mydzka l Hutwiila., a także w ba­
zalcie ze Swiacia (notatki J. W<1jeiechowskiego) zauwaiono dzeolity barwy 
różowej w postaciach słupkoWych ułożonych mekiedy wachlarzowato. 
Wf szlHach ąrlkroskopowych, przecinających pęcherze pogazowe wypeł­
nione późniejszymi krystalizacjami, obserwować'można igiełkowate utwo­
ry przypominające dzeolity. Minerały te nie były przedmiotem badań 
o charakterze monograficznym. Jeden ze znalezionych okazów, który zwró­
cił uwagę swym szczególnym wyglądem" został zbadany przez prof. Sto 
.J. Thugutta. Okazało się, że mamy tu do czyirlenia z rzadkim dzeolitem, 
pokrewnym mordenitom - tzw. ptyZolitem, o wzorze 2 (R"O· RO) · (Al.O.· 
10 SiO.) .13 H,O. O warunkach jegokrystal1zacji, a w szczególności o tem­
peraturze, w której może powstawać, mc dotychczas me wiemy. Prof. ' 
Thugutt przypuszcza, iż Jest ' produktem roZkładu labradoru, przy czym 
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jednak zaznacza, że źródło potasu zawartego w ilości 5,32% (przy Na.O-
0,74%' iCaO"'-"- 2,4SG/o) jest niewiadome (84). 

W bazalcie Janowej Doliny prof. ThUgutt odnalazł w r. 1932 minerał 
występujący w drobnych igiełkowatych lub blaszkowatych kryształach 
barwy czerwonej, kruchy, który nazwał janitem. Skład chemiczny janitu 
(83) jest następujący: 

SiOz Al,O. Fe20, MnÓ MgO CaC NłltO KtO H20 
49,67 7,58 15,67 0,85 3,25 3,33 1,46 0,92 16,57 

Geneza janitu pozostaje dotychczas niewyjaśllioną. 

Suma 
99,30 

Nasuwa się interesujące pytanie: czy proces powstawania dzeolitów 
pozostaje w jakimś zwiąiku z procesem krystalIZacji miedzi rodzimej? 
W swoim czasie traktowano proces tworzenia . się złóż miedzi ~odzimej 
w Lake Superiot jako szczególny przypadek ~jawiska dzeolityzacji skał 
zasadowych (Vogt i inni). Niestety, na postawione wyżej pytanie dać od­
powiedzi w obecnym stanie nie mogę. 

Delessyt, będący żelazistą odmianą peninu i wy~tępujący w pęche­
rzach pogazowych, był opisany wyżej (s. 521). 

Seladonit. uważany dziś również za minerał hydroterniahiy, wystę­
puje VI warunkach odmiennych niż delessyt. Wypełnia on bowieni' iniejsca':' 
mi szpary ciosowe między słupami bazaltów w Postaci 'zielonej masY, zło­
żonej z drobniutkich ziarn blaszkowo-włókhistych. W masie tej M. Ka­
mieński. wyróżnił dwie odmiany składników odmienne barwą; jedne. 
odznaczające się silnym pleochroizmem i z barwami: intensywnie nie­
biesko-zieloną i bladą ż6łto-zieloną, i drugie ~ bezbarwne ' lub żółtawe, 
o słabym pleochroiZmie. Obie te odmiany przerastają się ze sobą. Miesza­
nina obu tych odmian została " zana1izowana przez M. Kamieńskiego (19)._ 

Selaaonit z Berestowca (skład chemiczny mieszaniny dwóch stwierdżonych optycznie 
, odmian) (analityk :M. Kamie6ski, 19) , -, 

%, mas. l. mol. 
Si02 :52,58 876 
TiO. 0,15 2 

Al,°a 6,77 66 ' 
Fe,P. 20,07 125 
FeO 3,33 46 
MnO ślad ' 

MgO ' 6,22 1.56 
CaO 0,91 16 
Na20 O,Op l 

K.O 3,33 35 

PJO~ ślad 

' H,O 6,75 375 

-----
100,16 
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Wspomnieć mi jeszcze wypada na końcu tego rozdziału o fakcie 
~aobserwowania pod lupą binokularną w tufitach z Hutwina, wśród drob­
onych pr6ŻIli między .ziarnami popiołów wulkanicznych, maleńkich, prze­
zroczystych sześcianów o wyglądzie halitu.' Występowanie halitu wśród 
serii tufitowej wiąże si,ę ściśle z ostatnią fazą działalności powulkanicznej 
na tym terenie, której świadkami znanymi współcześnie są źródła mine. 
ralne. Krystalizacje soli kamiennej bywały obserwowane w okresach 
letnich suszy przy naturalnych w~iekach źródła mineralnego pod Hutą 
Stepańską w obrębie uroczyska "Słone Błoto". 

Sumując Wyniki dotyczące przeobrażeń hydrotermalnych, których 
dowody obserwowaliśmy wśród bazaltów wołyńskiCh oraz ich tufitów, . 
można przedstawić w tabeli 17 próbny schemat kolejności wydzielania 
się minerałów utworzonych na drodze hydrotermalnej . 

. Zjawiska powstawania znaJezionego w tufitach turmalinu (94J, mag­
netytu (1), ptylolitu, kwarcynu (?), seladonitu,a także janitu wypada mi 
wyłączyć z tego schematu, gdyż nie rozporządzam obserwacjami, które 
by pozwalały ustalić kolejność ich powstawania w związkuz. kolejnością 
tworzema się minerałów pozostałych. Wydaje się wysoce prawdopodobne, 
że powstawanie adularu w pseudomorfozach po 'plagioklazie i towarzy­
szące mu zjawiska roZpoczęły cykl zjawisk hydrotermalnych, które póżniej 
objęły krystalizację' miedzi rodzimej, . 

W celach orientacyjnych podaję w tabeli temperaturę 200'C jako 
tę, w pobliżu której krystalizowała w eksperymentach syntetycznych 
J. Morozewicza miedż na podłożu kalcytowym. Część minerałów, wymie­
nionych w dolnej części tabeli, utworzyła się zapewne w środowisku wód 
zaledwie ciepłych, lub w zwykłych temperaturach panujących w pobliżu 

powierzchni ziemi. 

T a b e I a 17 

Schemat kolejności wydzielania się minerałów utworzonych na drodze hydrotermalnej 
(MInerały podane w spisie w kolejności spadku pr~'Puszczalnej "temperatury ich 

powstawania) 

Adular Chalkopiryt 
Baryt Chalkazyn 
Kalcyt Antymonit 
Kwarc PIryt 
Delessyt Kupryt 
Mledt rodzima (temperatura około 200"C) Azuryt 
Hematyt Malachit 
Chalcedon Wad· 
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ZRODŁA MINERALN.E W STREFIE WYSTĘPOWANIA BAZALTOW 

. Jak lut wspomniałem, wiercenie wykonane pod Hutą.. Stepańską, 
było powodem powstania samoczynnego źródła mineralnego, lrtóre · dało. 
począ.tek uzdrowisku. Woda mineralna pochodzi tu z poziomów ponad 
potężnym utworem dolerytowym, występującym tam w głębi. ok. 57,7 m. 

Tabela · 18 

Rozbiór chemiczny wody mineralnej, pochodzącej z . otworu . wiertniczego wy­
konanego w uroczysku .. Słone Błoto"· pod Hutą StepańsJai (analityk W. Jacek} 

Pozostałość po odparowaniu 1 litra wody, wysuszona w temperaturze 10t'i°~ 
wynosi 2,9944 g,. przy temperaturze 185°C -- 2,9104 g . . WOda początkowo czysta męt­
nieje po pewnym czasie, co pozostaje· w związku z rozk!~dem. zawartego .w niej 
kwaŚDego węglanu tela.za. . 

Wyniki rozbioru; 

Siał i inne skła~ nierozpuszczalne w l:ICl - O,O~52g 

Fela' (Also.>+3H10 - . ~,0176 .. 
Ca'· · . .- 0,1807 
Mg~. - 0,0248 
Na· "'-0;8751 
CI' -:- 1,5512 
sa.,." .- . 0,024.7 
cCyJ - O,~100 II 

Nadto znaleziono ślady NB. i NO~'. - 2,8993 g 

Rozbiór powyżej,podany wykonano w r. 1929. W cz~ lata później 
. (w r. 1933) M. Karasińskj. wykQuał ~ oznaczeń kontrolnych w suchej 
pozostałości po. odParowaniU l .litra w04y .mineralnej z l):uty Stepańskiej. 
Pozostałość ta, po wysuszezrlu w temperaturze l05°C, WYnosiła 3,4120 g. 
Po ogrzaniu do 1SO"C obniżyła się ona do 2,9930 g. W ilaśdtej zną1eziono: 
NaCI - 2,1225 g, CaD - O,378~ g, MgO - 0,0377 S, SD. - 0,0200 g. 

Poniżej przytaczam dla porównania wyniki rozbioru wody, pocho­
dzącej ze studni .przy b. tartaku ZllSlIlaD.a w Ostrogu, :tttQry .zawdzi~am 
uprzejmości wYlIlienionego obywatela. :Rozbiór wykonała VI r. 1912 Miej­
ska Stacja Sanitarna w Kijowie. ; 

Woda wzięta dq ana,lU;y była mętnawa na skUtek wydzielenia się z niej w0-

dorotlenku żelaza. Reakcja słabo alkaliczna. Smak słony. Z jednegolltra wody prze­
filtrowanej, po jej (ldpąJowaniu, uzyskano osad w ilości 2.3288 g (przy 1l0"C). 

II Zawartość pierwotl)!l węglanów: J;ly~ .nl~wątpU,wie wlęlalzl;l:· Zn(l~a bowiem 
stosunkowo ilość cal· ule~a na skutek· samorzutnego rozkładu . k:Wajn.ych węgJal. 
nów oraz podczas odparowywania. 
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. '.. Z&warto6ć """du: Ca?:-:- 0,1808 II, Mi<> - 0,0770 .. Fe.0i + Al,O, - 0,000811,. 
SIO, '- 0,0096 g, er -'- 0,9400 g, SO, .;... 0,3154 g; 1'1.0, - śladY, . NH, . - 0,0033 ,. 
Omaczenla Na.O, jak r6wn1eż CO" nie znalazłem w \Uyakanyiri. odpisie ' wYnIkóW" 
8Da~. . 

W koumn;kade J . Sęinsonowieza OgłoszOnym w ' r. 1938 (72, s.32) 
znajdujemy cenną wiadomóść o nieznanym sli-ądlDąd iródle mIlieralil.ym. 
w okolicy AlekSandrii. W!adomosl: tę przytaczam lin extenso: "Z wiercę.. · 
nia w Sierhiej6wce otrzymanO samo:wYPłyWeni wodę wyiatriie solanko­
wą; wedfug naalizy; wykonanej \v Pracowni 'chelnicznej P.InStytutu. 
GeoL, zawiera ona ponad 5 gil l NaCI (5 gram6w w litrze sOli kucllen­
nej)". Możria przypuszcza(:, że 'woda minimUna z· SierhiejlrWki' zaWierała. 
i inne składniki .. 

Zpot6wnanI8 przytoczonych wyżej rozDlorOw Wynika, że woda ze­
studni w Ostrogu jest ZIb:iileraliWwana VI mniejszym stopniu, aniżeli wo­
da z HUty S~ej, ci>pocllodzil: nioże stąd; że do stUdni przedostały· 
się wody zask6rne; podobnie wSkazUje na to bbed!.oś(: w wodzie amoniaku . 

. Nadto zwraca uwagę stosunkowo większa zawartość w wodzie z Ostroga. 
siarczan6w i większa w niej' ilość magnezu; Wypada wszakże 'zauważyl:, 
Ze wynlktego porównanili może lnieć charakter jedynie bardzo og6lnik~ 
WY ze'względu na odniiel!IlY rodzaj blim)"chpod uwagę m:Wiz .. W każdym. 
7.azie wolno wypowiedzieć wniosek, że' źródła mineTalne tli Hucie Stepań­
skie; i OstTogu charakteTem chemicznym' są do siebie zbliżone. 

W kierunku SE poŻa o~tr~giem znajdujemy tr6dła mmer8Ine wSze­
pieł6węe, lecz o ich składiie nie udało nnsię UzySkać żadnych informacji .. 
. Należy ZWróciĆ uwagę, że kierunek ·sirefy występówania tr6d~ lni­
ńeralnych '(NNW-SSEj jest na og6ł~godnyz kierunkIem strefy rożriJ.iesz­
Czenla purikt6w wyst~owanla bazaltów w dorzeczuHoiynia międży Dol-· 
gim Polem pod Policą i okolicann Aiek'sandrii. Związek przetO · źrÓdeł 
miiterafuych z bazalianlI wjdaje!ii.ę bardzo prawdopodobny. W ten' $póS6b, . 
scharakteryżowime wYżejb:ódła 'min~ne tiioż'natTaktoWać jako astat-o 
nią fliZęprzejaw6w wulkaniżmu na PTzed,po!u masywu kry8taUczneao. 

UDZIAŁ BAZALTOW I .ICH TUFITOW . .w. BUDOWIE GEOLOGI<:;ZNEJ OH:;;l,<\lłtT 

9dyby. l1SUIlI\l: powstałe od <:ZRSU.zalewu ceJlOmaliskiegQ. mmeosa<Jy 
górnej .kredy,· trzeciorzęclu i · plejstoeenu, które" wypełniwszy . do)Jny, zrów-' 
nały teren, f)dsłonlłoby się · w dorzeczu , Horyniamiedzy. Aleksimdrlą.a Doł~· 
gim Polem (pod PolicllJ pasmo . wzgórz o , .1!ardzą~ar*terystycznych . 

. bztałtach,i pudowie, piegnące na Przestrzeni .okolo 6/\ kmw kierunku. 
~E-NNW: t.i:j~byśniY ~y płaski~ Wiem:hoHdpp~Pła~ ba~ · 
zaltuŚpOc'ZyWającyiirl, ;rui . cze.wonych, ~eŚpokojlii~ watstwo~~ych a~~ ' 
dacii psammjtowo~~ęlitO~ch z wkiadkanli mateffaiu. giu,~l;go: G\l,zię: 
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:tniIlŻSZOŚĆ 'Po~ bazaltowej była większa (do 20 m jak w Janowej D0-
linie lub Berestowcu), odsłonięta płyta baZaltowa na wierzchołku góry' 

,okazałaby wspaniałą kolumnadę słup6W' ciosowych. U pod-ątawy zboczy 
wzgórz (stromych w wyniku łatwego rozmywania osadów będących w SPIł­
Su bazaltów) od~oniłyby 'się rumosze ~eniste, powstałe z osuwlijlłCYch 
.się z wierzchołka brył. Tam, gdzie czapy bazaltowe uległy znisZCzeniU, 
-,ridoczne by było wzgórze kształtu kopulastego lub stożkowatego, ulega;.. 
jące szybkiemu rozniywaniu (tak być mogło np. w okolicy Swiacia i Sier­
hlejówki). 

W niektórych miejscowościach un-wsc:hodnia część obszaru w po­
bliżu Huty Stepańskiej, Werbcza i in.) rozmywanie owych wzgórz do­
prowadziło do odsłonięcia w ich podstawie na dużej powierzchni bazaltu 
gruboziarnistego - dolerytu.y! ~ejscach 'gdzie były kratery, przez któ­
re wylewała się lawa i wybuchały gaży, kształt ~erzchołków wzgórz, 
pokrytyCh płaskimi taflami bazaltu (typowe "góry stołowe"), musiał być 
OOmienny. , 

Fakty obrazujące budowę geologiczną serii bazaltowej (mam tu na 
myśli ~arówno bazalty jak i tufity) można przedstawić w zarysie ogólnym 
na podstawie znanych mi materiałów jak następuje; 

Między Hutą Stepańską, Jesionkiem, WerbCzem, Perespą i Ostrów­
ką bazalt wyśledzony wierceniami na przestrzeni okoł.o 30 km2 (75) wy­
.stępuje w postaci potężnej płyty o znacznej grubości. W dwóch miejscach, 
gdzie została przebita, mią73z0Ść jej wynosiła 20~61 m (perespa) i 20,64 in 
{Ostrówka). Powierzchnia tej płyty, ukrytej pod płaszczem ,oSadów gór­
nej kredy i młodszych w głębokości od 6 m (Jesionek) do 57,7 m (Huta 
Stepańska), .obniża się w kierunku SW z upadem akoło 6°/ot. Zdradza ona 
.śllidy rozm.ywanja, które, według J. Samsonowicza, nastąpiło przed ceno­
manem. W spągu bazaltu (dolerytu) odwiercono piaskowce arkozowe 
z obfitym pyłem kaolinowym oraz piaskowce różowe i szare. Jedne i dru-

, gie przecięte Sił przez żyły magmatyczne o strukturze gruboziarnistej lub 
porfirowej, barwy zielonej, wiśniowej i brunatnej. Według J. Samsonowi­
cza, mogą to być apofizy magmy dolerytowej, co wydaje mi się prawdopo­
dobne (por. s. 553). Wobec tego, że podobny do upadu powierzchni płyty do-

,lerytowej upad mają i skały osadowe Nadhorynia, badacz ten przypusz­
.cza, że magma wdzierała się między ich warstwy t VI ten sposób skłonny 
jest thnnaczyć (75) genezę płyty jako wielkiej żyły pokładowej · (silu) . . 

Jeśli idzie o, naJbardziej ku póbiocy wysunięte odsłonięcia bazaltu 
pod Dołgim Polem~ 'nie rozporządzamy stamtąd wynikami głębszych wier;" 
ceń. Odsłonięte tam zostały jedynie szczątki oniegrubej pokrywy baz8lto­
wej, które przykrywają zachowaną pod nimi przed rozmyciem serię osa­
dów tufitowych. Znalezienie okruchów lawy gąbczastej o dowodzi, że mamy 
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1;am do czynienia z wylewami lawy na powien:chnię ziemi lub na dno mo­
rza. W przekrojach wkopów stwierdzono, że potok bazaltowy okolic Doł­
giego Pola pochyla się ku SW i w tym kierunku grubieje. Jak sądzi J. Sa,m­
sonowicz (75), był to zapewne kierunek jego spływu. Gdybyistotp.ie tak 
było, byłoby to dowodem, że pochylenie terenu pyło starsze aniżeli wylew 
b8zaltu. . 

Kilka niegłębokich wierceń wykonanych w okolicy Mutwicy jak 
również odsłonięcia w niewielkich 1;amtejszych kamieniołomach dowodzą,· 
że mamy 1;am do czynienia z dwoma potokami lawy bazaltowej. Potok 
górny do 5 m mią7szości utworzony jest z bazaltu drobnoziarnistego, obfi­
tującego w szkllwo, niekiedy z żyłkami kalcyoowo-chlorytowymi, miej­
scami silnie zwietrzałego. Potok dolny, w głąb którego do 19 in sięgnęło 
jedno z wierceń (75) nie dochodząc do spągu, składa się z dwóch części: 
górnej, którą tworzy lawa barwy wiśniowej, brunatnej lub zielonej z pę-' 
cherzami pogazowymi i szkliwem, i dolnej, w której na górze obficie wy­
stępuje szkliwo oraz skupienia lub żyłki kalcytu, chlorytu i dzeolitów (?), 
ku dołowi zaś struktura skały staje się ziarnista i przybiera wygląd świe­
ży oraz barwę czarną. Na podstawie opublikowanych opisów wierceń moż­
na wnioskować, że przeobrażenia bazaltu sięgnęły tu do głębokości około 
5,5 m od zachowanej powierzchni potoku lawy. Między tymi dwoma po­
tokami w dwóch wierceniach oraz w jednej odkrywce stwierdzono obec­
ność tufów lub tufitów (35, 75). Przy rozbudoWie kamieniołomu odsło­
nięto w tufitach mutwickich wkładki wapieni ze skamieniałościami, o czYm 
będzie mowa w rozdziale następnym. 

Odsłonięcie w Mydzku oraz wyniki wykonanego w jego obrębie 
wiercenia dowiodły, że mamy 1;am do czynienia z.cienkll pokrywą bazalto­
wą, pod którll spoczywa majllca około 118 m mi!lŻSZOści seria osadów tufi­
towych, w której spągu odwiercono słabo scementowane piaskowce arko­
zowe. Pokrywa bazaltowa ma tu łagodny upad ku WSW (35). 

Odkrywki i płytkie wiercenia w Butwinie wskazują, że profil tutaj 
poznany odpowiada górnej części profilu mydzkiego~ 

W jedynych miejscach eksploatacji bazaltu na dUŻll skalę, tj. w Ja­
nowej Dolinie i Berestowcu, mamy do czynienia z grubymi czapami ba-

. zaltowymi, odznacżającymi się wspaniałą podzielnością słupową, osadzo­
nymi zaś na podstawie tufitowej. Jak wskazały odsłonięcia kamienioło­
mów w Janowej Dolinie, pokrywa bazaltowa jednego poziomu nie tworzy . 
. Czy zaznaczyły tu swoją obecność 'USkoki, którymi pokrywa została po­
dzielona (co wydaje się prawdopodobnym), czy nierówności te przypisać 
należy innym przyczynom, nie można obecnie decydować z powodu bra­
ku dostatecznych materiałów faktycznych. 

•• 
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.0- budowie tej pokrywy, jej. dwoistości i- prawdopodobnej ·obecności 
na jej terenie koniinów wulkanicznych, wspomri.iałem wyżej. Tutaj prag­
nąłbym. jeszcze poświęcić nieco uwagi jej utWorom stropowym.· 

W: obrębie jednego ż kamieniółomówberestowieckich ~onięty był 
bardzo piękny profil osadu wapiennego tYPu rafy obfitującej wskamię­
małości, a zwłaszcza we fragmenty skorup mięczaków. W wapieniu tkwily 
większe -i mn,iejsze buły bazaltu więtrzejącego skorupowo. A. Mazurek. 
skłonny był do uznania wieku tego osadu za do1no-cenomański (47). Po­

·wierzchnia·stropu pokrywy bazaltowej ma w niektórych miejscach zrów­
nania abrazyjne. Leży na niej albo osad wapienia kredowego, albo te;; 
piasku. Widoczny.:w opuszczonym.· przed laty kilkudziesięciu kamienio­
łomie nad Horyniem (przy Janowej Dolinie) wapień kredowy, wieku 
według A. Mazurka · (1. c.). środkowego turonu. będący w bezpośrednim 
styku z bazaltem, jest bardziej zbity i twardy, aniżeli wapień leżący wy­
żej. Obecność tego wapienia zbitego w kontakcie z bazaltem była przy­
czyną wypowiadanych op~ (51, 28), że bazalt zastygł tu pod płaszczem 
. kredowym powodując jego zmiany w kontakcie. Pozostają z tym w sprzecz­
ności fakty wyraźnej transgresji 'Osadu kredowego na bazalcie. Geneza 
owej warstwy· twardegO; zbitego wapienia w styku z bazaltem nie jest 
więc jasna. Przeobrażenie się osadu wapiennego pod wplyv.rem magmy 
bazaltowej byłoby możliwe tylko w tym przypadku, gdyby pod ciśnieniem. 
nadległych· osadów nastąpiło w głębi ziemi wtórne rozgrzanie masy ba­
zaltu wskutek nowej intruzji magmy bazal1xlwej w bliskim sąsiedztwie. 
Występuje wprawdzie w obrębie tego kamieniołomu inna szklista od­
Ip.iana bazaltu, ale brak wyraźnych danych o jej udziale w budowie całe­
:go utworu bazaltOwego i stOsunku do odmiany głównej. ZjawiskielIl wtór-
nego rożgrzania · tłUmacZę •. ,osiadanie" słupów bazaltowych· i faliste .wY­
gięCia icli-śCian~ ·Jak dalece .· można by wiązać ze s()bą zjawisko wtórnego 
rozgrzania z wpływem na skały otaczające? Na to odPowiedzi dać dziś nie 
potrafię. . 

Ostatnią rozpoznaną grupę występowania bazaltów stanowi utwór 
określony przez J. Sainsonowicza zrażU· jako pokrywa lawy (74), a p6z­
niej jako lakkolit· w Swiaciu i Sierhiejówce w okolicach Aleksandrii nad 
Horyniem. Utwory te stwierdzono najpierw metodami geofizycznymi (75). 
Wiercenie wykOnane w Swiaciu sięgnęło do bazaltu na głębokości od 
42,7 m do 85,7· m ,przenikając największą spośród stwierdzonych dotych- . 
czas w nadhoryńskiej strefie bazaltowej jego miąższość ·43 m. W Sierhte- · 
jówce bazalt ukazał się w . głębokości 47,25 m, a przewiercony został do 
głębokości. 85,75 m (miąższość 38,5 m) .. 

. , :W stropie· utworu bazaltowego moma· tam stwierdzić łupki ilaste 
szare, mi,ejscami z obfitym biotytem~ z Wkładkami piaszczystymi i łaWica;" 
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mi:piaskowca· arkozowego, ·u dołu '~. wkładki · barwy' brunatnej, czerwonej 
i fioletowej wyraźnie ·tufogeniczne z .:otoczakami ' lawygąbczaątej.MiIlŻ­
sześć tej serii osadów znajdujllCYch się pod osadami plejstoceńskimi 

w głębi ll,:hn i 20;4 ,m wynosi 31,5-26,1} m ,(75).· 
. W spągu baz<iłrow występują tufity wllpniste, pelitowe i psammitow~ 

b!lrwyzielonej, brunatnej, fioletowej, wiśniowej i ceglastej. W SwiaeiU 
przewiercono w n!eh .39,1 m (do głębokości 124,8 m), a w Sierhiejówce 

. 49,5 m (do głębokości 135,25 m) nie sięgając do spągu. 

Jak widzin)y, 'osady w stropie bazalrow różnią się od ossdów w spą~ 
goc ·Pierwsze wYkazują raczej obecność produkrow rozmywania w postaci 
otoczaków lawy gąbczastej, niesłusznie, jak starałem: się wyżej wykazać; 
uważanej za trachit, .a będącej zmienionym . bazaltem. Wobec .przytoczo­
nychwyżej (p; s. 506, 542) obserwacji, nie mogę pr~jąć, że, zgodnie z drut 
gą wypowiedzią w tej sprawie J. Samsonowicza, mamy tu do czynienia 
z l~olitem (74, 75). Przyjmującistnieme lakkolitunalEiŻałCiby ńadto spo" 
dziewać się dowodów przeobrażerl.' kontaktowych w skale .osadowej i W sa~ 
mym bazalcie, które niewątpliwie ~winnyby . się zn~ezć ' wobec dług; 
trwałego zastygania. tak potężriEij masy bazaltu, a 'których nie ma. TekstU­
ra gąbczasta ' częci stropowej ' utworu . bazaltowego, obecność obfitego 
szkliwa w masie bazaltu, jak równiez obecność w stropie osadów zlepień­
cowych, zawierających ' okruchy zmienionej lawy bazaltowej, wskazują; 
ze mamy tu do c~nienia z wylewem bazaltowym,jak to wyraził J. Sam~ 
sonowicż w pierwszej opublikowanej w tej sprawie notatce (74) . 

. Osady będące .w stropie ~alrow w Swiaciu i Sierhiejówce, złowne 
z produkrow rozmYwania utWorów bazaltowych i tUfów oraz składników 
przytraOspoi-towan.ych z lJlasywUkryst8Iicznego, tWorzą; zdari:iem moim; 
normamy stratygrafiCZny strop pokryWyoozaltowej, odWierconej w S'>Nia~ 
ciu i Sierhiejówce. 

NajbRrdziej wysuniętą ku SE miej$coWQścią; gdzie rozpoznano skały 
mające ~ązek z nadhoryńską strefą eruptywów, jest Ostróg. w,pobliżti 
~, pI"Ży. tzw. 2ródle Tatarskim, IBtIueje odkrywka skał o.' cechach 
tu,firow. Jejlt to waźna odkryWka, jako jedyna na powie=;hni. Jrt.óra JlQ':' 

Zwalałaby przestUdiow:ać dokładnie stoaunEik tych osadów do skał, ~wa­
ża:nYcĄ za palepzoi~ne, i poddać rewlZjiopinie wypowiadane dotych~~ 
w sPrawie iCh wieku i udziału w· budo~~ geoipgicznej WQłynia. Skały te, . 
jak wiadomo, SIl nieme pod względem paieontologicznym. ' 

. Rzuciwszy okiem na cały obszar nadhoryńskiej strefy wU,lkariicznej 
odnosimy wtaźenie, iż znajduje się on na przestrzeni, gdzie, wedłUg po­
si<ldanych materiałów geologicznych, powinien wynurzać się na Powierzch~ 
nię . ziemi na całej szerok~tej strefy: kompleks warstw ordoWickich, ~ 
padających,łagodnie kuW lub SW (75, 79). 
Acta Geolotica PolOllica. TOI. D-as 
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Z. Sujkowski uważa, iż "serie wulkaniczne wklinowują się w serie 
osadowe ordowickie lub dolno-ordowickie"". Inny pogląd reprezentuje 
w swej pracy z r. 1939 J. Samsonowicz. Wyraża on przypuszczenie, że 
cała seria skał wulkanicznych wraz z tufitami został~ułożOna znacznie 
później, gdyż dopiero w dolnym permie, na podłożu staropaleozoicznym. 
Jakkolwiek badacz ten przynależności bazaltów -i skał im towarzyszących 
do kompleksu utworów ordowickich nie uznaje za niemożliwą, skłania się 
jednak do koncepcji, że - stanowią one całość odrębną w budoWie geolo­
gicznej przedpola masywu krystalicznego. Argument, który skłonił J . Sam­
sanowicza do zajęcia t.akiego stanowiska, wyrażony został przez niego 
w sposób następujący: 

"Bazalty Wraz ze swym . fundamentem tufitowyni ' winoszą się ponad otacza­
jącym terenem staropaleQZoicznym w postaci -wyraźnego pasma. Jeśli przyjąć, że 

były - one pogrzebane - jedynie pod kredą i trzeciorzędem, to łatwiej zrozumieć, że 
spod tej powłoki mogły być przez erozję wypreparowane _ w dzisiejszej formie. Wy­
preparowanie tak wybitnej morfologicznie strefy bazaltowej spod całego paleozoiku 
poordowickiego jest trudniejsze do pomyślenia" (75, s. 41). 

Nie rozporządzamy materiałem faktycznym, który by pozwolił 

stwierdzić w profilach wklinowywarue się serii bażaltowej -w kom,pleks 
ordowicki lub porównać upady warstw skał niewątpliwie staropaleozoicz­
nych z upadami warstw serii tufitowej. Nie posiadamy również danych 
Btwierdzających, że szerokość strefy bazaltowo-tufitowej z całą pewnością 
nie wykracza p<Ym granice p8B8 występOwania skał ordowickich. Jak więc 
widzimy, brak dotychczas dostatecznie ugruntowanych na zbadanych 
w terenie profilach geologicznych wniosków, które by pozwalały zdecy­
dować, czy seria wulkaniczna, o której mowa, jest składnikiem budowy 
geologicznej ordowiku, czy też należy do odrębnej całości stratygraficznej 
i tektonicznej. 

Należy zwrócić uwagę na rzucający się w oczy związek rozmiesz­
czenia strefy bazaltowej z kierunkiem strefy kliważy i spękań, obSerwo­
wanych zarówno · wśród skał w obrębie masywu krystalicznego, jak rów­
nież na jego zac:llodnim przedpolu. Związek miejsc występdwania bazal':' 
t6w, a także kierunek rozmieszczenia źródeł mineralnych z głównym kie­
runkiem spękań, sprasowań i kliważy,jest uderzający. Wspomniana wy­
żej (B. 496) żyła bazaltowa pod Hubkowem; odsłaniająca. się w odległości 
ok. 5 km od dzisiejS"J:ej zachodniej krawędzi masywu wśród łupków kry­
stalicznych masywu w urwistym. brzegu Słuczy, przebiega mniej więcej 
w tym samym kierunku. Tworzący ją bazalt drobnoziaTnisty przy kon-

.. Według tego badacza odwiercone w Bocianówce, wśród skał gotlandu, 
tufity należą do późniejszej fazy działalności wulkanicznej, aniżeli bazalty l towa-:-
rzyszące im tufl.ty. -
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takcie z łupkami przechodzi w szkliwo, co wskazuje, że zastyganie prze­
biegało bardzo szybko, a w~ęc w pobliżu powierzchni ziemi. Wypada zau­
ważyć, że w strefie kliważY i spękań, gdzie przebiegajll drogi intruzji 
bazaltowej, nie dostrzegamy śladów uplastycznienia skal, wśród których 
powstała. Nie majll one charakteru dróg przenikania magmy w większych 
głębiach Sialu, wśród "korzeni tektonicznych" potężnego, masywu gór­
skiego, na którym, jak dowodzi J. Samsonowicz, miały istnieć w okresie 
permskim lodowce (71). Spękania, o których mowa, następowały w ma­
teriale sztyWnym i Iauchym, a więc w strefie powierzchniowej, i bazalt 
w żyle pod Hubkowem wdarł się w jedno z takich spękań, naiwidoczniej 
w ,czasie, kiery zrównanie masywu krystalicznego było stosunkowo już 
bardzc> zbliżone do stanu dzisiejszego. 

O tym, że drogi intruzji bazaltów prowadziły nie wzdłuż warstw 
płyty staropaleozoicznej zapadajllcej ku SW, lecz wprost z głębi ziemi 
w strefie występowania szczlltków pokryw bazaltowych I tufitów, zdaje 
się świadczyć wykrycie metodami geomagnetycznymi w okolicach Alek­
sandrii (w głębokości rzędu 400-500 m) skupień mas skalnych magmatycz­
nych, zasadowych. Jest wysoce prawdopodobne, że utwory bazaltowe ty­
pu lakkolitowego utworzone zostały wskutek powstawania zluźnień mię­
dzy warstwami skał osadowych, podczas trwania nacisków tektonicznych 
bocznych w dobie intruzji magmy bazaltowej (15, 75). 

Mówiliśmy o udziale bazaltów I towarzyszących im tufitów (jako 
pewnej całości) w budowie geologicznej obszaru. Nie widzę żadnych argu­
meritów sprzecznych z tezII, że mamy tu istotnie kompleks skał, który 
stanowi zarówno pod względem petrograficznym jak i genetycznym odręb­
ny od iIll).Ych składnik budowy przedpola Masywu Wołyńsl!:o-Ukraiń­
skiego. 

Jak się przedstawia budowa geologiczna tego kompleksu skał wul­
kanicznych? Czy już posiadamy dość materiałów faktycznych, aby odpo­
wie<hl.eć na to pytanie? 

Profil idealny kompleksu skał pochodzenia wulkanicznego dorzecza 
Horynia, odtworzony na podstawie uzyskanych dotychczas wyników wier­
cenia w Mutwicy, wykazuje dwie pokrywy bazaltowe,prze<hl.elone osa­
dami, w których uczestnfCZl\ składniki tufc>geniczne. Spostneżertia doko­
nane. w obrębie kamieniołomu Janowej Doliny nasuwaj II przypuszczenie, 
że istniały tam dwa wylewy lawy, które były sobie bliskie w czasie. Okru­
chy bazaltowe zmienione w warunkach hydrotermalnych (a wśród nich 
spory fragment słupa bazaltowego), znalezione wśród tufitów pod pokry- ' 
WIł bazaltowll w Janowej Dolinie i Berestowcu, świadczą, że istniał tam 
w 'pobliżu starszy od e)tsploatowanych potok lawy, z którego tematerialy 
pochc>dzll- W ten sp0a6bmamy podstawę aby twierdzić, że były dwa głów-
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ne wylewy bazaltów, przy czym młodS'1.:ymógł składać sie 2! dwóch ekstru­
zji, zakończonych wybuchem gazów (krater, p. s. 502). 

Zestawiajłlc ze sobłl wyniki wierceń można by mniemać,że dolny 
.potok w Mutwicy, nieznany bliżej potok z Jąnowej Doliny i Berestowca 
(z którego poch0d2ą ·okruchy bazaltów przeobrażonych) oraz· być może 
'potoki ze. Swiaci.a i Sierhiejówki, a' także utwór dolerytowy Huty Stepan­
skiej należą do j~ego wylewu (starszego). Górny potok z Mutwicy od­
powiadałby jednej z :faZ młodS'1.:ego wyleWu z Janowej Doliny. Wniosek 
ten jednak nieodpowiadał'by opinii i przypuszczeniu A. MazUrka, że ba­
zalt z Janowej Doliny i Berestowca 'pokryty jest o~dQmi transgresji dol­
.no-t:enomańskiej, . a górny potok w Mt1.twicy przykrywa osady turonu 
(przyjmując, że osady te tworzą normalną wkładkę stratygraficzną, cze;. 
mu sprzeciwia się J. Samsonowicz). Trudno się wypowiedzieć co do przy­
należności S'1.:czątków pokr~z..okolic Policy, Hutwina i Mydzka. Ich wy­
gląd petrograficzny (zwłaszcza Policy i Hutwina) bardziej odpowiada gór­
nemu potokowi z Mutwicy. 

W szeregu miejscowośCi .pokrywy bazaltowe podesłane są osadami 
.tufitów, co świ~dczy:, że wylewy lawy były poprzedzone potężnymi wybu­
-chami popiołów. wulkanicznych. Wiercenia w. Perespie i Ostrówce, które 
przebiły "płytę dolerytową" . (75, s. 16), napotkały w jej spągu piaskowce 
arkozowe i barwne łupki. Obecność skł~dników tufogenicznych w tych 
skałach nie była stwierdzona (I. c.). . 
_ W. świetle zestawionych tutaj wyników d()tyc~czasowych obserwa-
cji skłaniam się do poglądu, że zespół bazaltowo-tufitowy tworzy całość 
tekto~czną .(a może część takiej cał~ci) odrębną, która nie należy pod 

. względem stratygraficznym do kompleksu skał staropaleozoicznych. Ca-
łość ta jest młodszego wieku i przykrywa utwory staropaleozoiczne w spo­
Sób w zasadzie niezgoc;1ny, wypełniając istniejące na ich powierzchni za­
. głębienia. O naturze tych zagłębień trudno dziŚ in6Wić .. Wydaje się jednak 
prawdopodobnym, . że wzdłUż' krawędZi rilorfoiogicznej masywu 'krysta­
UcUiego istniała tend~~cja do tworzenia się w czasie faz kontynentalnyCh. 
rowów natury erozyjnej. 

ZAGADNIENIE WIEKU WULKANlZl,\łU NA, P~EDPOLU . ZACHODNIM 
MASYWU WOŁmSKO-~SKIEGO . . . . . . 

WypoWiedziane dotychczas op1nieo Wieku bazaltów Vi dorzeczu' Ho­
ryniaobrażuje załączona poniżej tabela 19 (ria tabl. II). Z tabeli tej wynika, 
ż~' na rażie·· ttl()żemy' stWier~ićbezspornie jedynie ·fakt zachowania się 
w·trłinowej 'Dolinie, 'Berestówcu, Mydzku i kilku innych' miejscowościach 
~ooówtransgrE!sj"i PrZypuszczalIrle dólno-cenomańskiej na utworach ba­
ntiOWjtch.. ',.J es!" to >bardZo . ~enrte. stwie'tdzenie, ·ustalające gÓmągranicę 





581 

wieku. niektórych przynajmniej wylewów bazaltowych. Istnieją pewne 
fakty, które wskazujlj, że mogły być również wylewy bazaltowe później­
sze. To jednak jest dotychczas kwesti4 sporną. 

Dowodów ustalających bezspornie i choćby w przybliżeniu dolną 

granicę możliwego wieku bazaltów nadhoryńskich nie mamy. Jak widzimy 
z tabeli, istnieje pogląd przypisujący tym skałom wiek staropaleozoiczny. 
Wypada zauważyć, że jeśJibyśmy przyjęli wiek ordowicki jako doiną gra­
nicę wieku bazaltów nadhoryńskich (tzw. warstwy ostrogskie, vi których 
sąsiedztWie występuje seria bazaltowa, zaliczane są do dolnego ordowi­
ku), wówczas dystans czasu między grarucą dolną i górną wieku bazaltów 
wyniósłby około 300 milionów lat, CO nawet w skali dziejów Ziemi jest 
okresem czasu nlllzmiernle długim, obejmującym szereg wielkich wyda­
rzeń geologicznych, a w ich liczbie - dwa całe potężne cykle orogeniczne 
i pierwsze fazy trzeciego. W ten sposób, pominąwszy cykle prekambryj­
skie, Istniałaby możność wiązania wulkanizmu nadhoryńskiego ze wszyst­
kimi cyklami górotwórczymi, kształtującymi budowę geologiczną Euro­
py, i możność ta była wyzyskiwana, jak zobaczymy niżej, w całej pełni 

Z. Sujkowski lokuje eruptywy nadhoryńskie w poziomach dolnego 
ordowiku, J. Samsonowicz w jednym z tych poziomów umieszcza łupki 
tufogeniczne, W ten sposób eruptywy te są wiązane z cyklem kaledoń­
skim. . W hipotezie J. Samsonowicza, że bazalty oraz "tufitY 'trachitowe" 
i "trachity" występują w permie dolnym lub karbonie, mamy reprezen­
towaną hipotetyczną możliwość wiązania tych eruptywów ż cyklem wa­
ry-scyjskim (hercyńskim). Trzecią możliwość związania ich z pierwszymi 
fazami cyklu alpejskiego pozwolę sobie przedstawić niżej po krótkim 'roz­
patrzeniu pewnych obserwowanych faktów o charakterze dowodów spor­
nych lub niepewnych. 

1. Przede wszystkim zaznaczyć należy, że wiek dolno-cenomańskl 
zlepieńca spoczywającego na bazaltach nie był określony z całą pewno­
ścią. Co' do tego, że jest to osad cellomański, A. Mazurek nie miał wątpli­
wości zaznaczając przy tym jedynie prawdopodobieństwo, że pochodzi 
on z dolnych części tego piętra. 

2. Wiek turoński wkładki wapiennej między potokami bazaltu 
w MutW!cy był podany przez A. Mazurka również w charakterze przy­
puszczenia. Brak dowodów paleontologicznyCh nie pozwolił jednak na jego 
ugruntowanie. 

3. Jak wspominałem na str. 575, wkładka wapienna stwierdzO)la 
przeze 'mnie w kamieniołomie mutwickim wśród warstwy tufitów i wy­
mienioną' wyżej w p. 2 została przez J. Samsonowicza uznana za szczelinę 
wypełnioną pótnlej osadem kredowym. Autor ten wyraził przy tym po­
gląd, że 
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,;do tufitów nie należy zlepieniec (czy brekcja) spoziu~dzy potokówbazalto­
wy<:h w Mutwfcy, zawierający okruchy bazaltów i czerwonych psammitów oraz 
wkładki czerwonych, przeni1miWch żyłami kalcytu psammitów, a to dla tej prostej 
przyczyny, że według mego przedstawielrla są to wypełnienia sząelin w bazalcie" 
(por.fS. II. 39). 

Na s. 20 tej pracy wymieniony autor podaje profile wykonanych przez 
siebie. wierceń w Mutwicy, z których jedno przebiło metrowej miąższości 
"tufit pelitowy brunatny z zielonymi plamami". Trzy inne wiercenia 
wykonane tamże współcześnie, których wyniki podano w tejże pracy~ 
nie napotkały wkładki tufitu między potokami bazaltu. J. Samsonowicz 
pisze o tym . jak następuje: . 

"otwory 2-gi i 3-ci stwierdziły, podobnie jak otwory l-szi i 4-y;-istnienie 
dwu potoków bazaltowych,przedzielonych bądż lawą czerwoną (otwór 3), bądź tUfi­
tami (otwór 2). Ż·aden z tych utworów brekcji wapiennej nie napotkał. Naleiy więc 
uznać jako fakt ustalony, że brekcja ta nie tworzy warstwy pod górnym potokiem. 
bazaltowym, lecz że wypełnia Bzczelłnę w skałach wylewnych" (1. c., s. 20). 

Nasuwa się pytanie, czy w przypadku, gdyby nie wykonano jednego 
ze wspomnianych wyżej wierceń vi Mutwicy, a nuanowicie otworu Nr 2~ 
lub, co łatwo mogło się było wydarzyć, gdyby otwór Wykonany w innym 
. miejscu, podobnie jak trzy inne, nie natrafił na tufit między potokami 
. bazaltu, czy wów~as moż.na by "uznać jako fakt ustalony, że tufity na .... 
potykane między obydwoma potolmini bazaltu' nie tworzą między nimi 
warstwj, lecz wypełniają szczelinę w skałach wylewnych"? Jak mi się 
wydaje, odpowiedź twierdząca nie byłaby tu właściwa. A może piąte lub 
dziesiąte .z rzędu wiercenie, wykonane w pobliżu kamieniołomu w Mut­
wicy, gdzie. stwierdziłem w stropie potoku lawy gąbczastej warstwę osadu 
tufitowego z wkładką wapienną, trafiłoby na coś podobnego? Trudno by 
było, jak sądzę, wyłączyć prawdopodobieństwo, że tak być jednak mogło. 
Trudno mi . również zgodzić się z tym, że w jednym przypadku uw~ć­
mamy, stwieńłzając obecność warstwy tufitowej, ~ stanowi ona poziom 
stratygraficzny, . w innym zaś, że wraz z wapieniem wypełnia szczelinę: 
w bazalcie. 

J .. Samsonowicznotuje (75, s. 16), że "doleryt w Ostrówce jest od 
góry mocno. zwietrzały i strzaskany, szczeliny sięgają' dp 6 m . od j~(). 
stropu i są wypęłnione kredą". Czy ::tlie było tego SIIUllego w Mutwicy? 
W górnym potoku mutWickim notowane były żYłki kalcytowe w bazalcie; 
~czelin wypełnionych kredą nie widział w nim żaden z geologów. Dhl. 
właściciela kamieniołomu i robotników zajętych przy eksploatacji od­
krywki wkładka Wapienia przykryWającego ' Skałę gąbczastą hyła · nieznaną 
przedtem ost.>bliwóścią. Ja odwiedziłem kam1eńi'Dłom Vii czasie, kiedy po-. 
ziomo ułUlana 'wkładka: wapienia wśród tufitów (o wyglądzie psanlmito-. 
wyro) widoczna była w odsłonięciu na dnie kamieniołomu na przes~ni 
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około 9 m'. Notując profil odsłonięcia (34, s, 883) nie miałem wątpliwości, 
że mam do czynienia z wkładką skał osadowych, oddzielającą dwa potoki 
bazaltu. Następujące potem stwierdzenie w rdzeniach wiercenia (ofiaro­
wanych przez właściciela kamieniołomu) poziomu tufitowego harmonizo-· 
wało z odkryciem poprzednim. Brak w tym wierceniu wkładki wapienia 
był tylko, w moim zrozumieniu, dowodem, że osad ten miał charakter 
ściśle lokalny. 

Profil .mutwicki miałby w sporze o wiek bazaltów nadhoryńskich. 
znaczenie decydujące tylko w tym przypadku, gdyby mógł podlegać ba­
daniom kontrolnym jako dokument o znaczeniu podstawowym. Jak wiele­
'dokumentów naukowych, i on uległ zagładzie, zanim inny, poza mną,. 

geolog mógł go obejrzeć. Mimo to, że radbym był poprzednie swoje ~ 
strzeżenia i wnioski na nich oparte poddać rewizji i krytyce na podstawie 
innego obiektu o charakterze analogicznym, nie było to, niestety, moż..· 
liwe. Nie mogę jednak przyjąć tłumaczenia prąf. J. Samsonowicza, że­

wkładka wapienna z psariuni.tem wypełniała poziomą szczelinę pomiędzy 
potokami bazaltowymi, zdala od jakiejś krawędzi geomorfologicznej czy 
brzegu ulegającego abrazji, gdyż me wyobrażam sobie sposobu, w jaki 
owa szczelina miałaby powstać I później wypełnić się osadami. 

J. Samsonowicz w innym miejscu cytowanej pracy (s. 38) wraca jesz-. 
cze do tego tematu dając następujący wyraz swemu poglądowi: 

"o tym;że - według mnie - zlepieniec ten wypełnia szczelin~, już mówiłem: 
materlał wapienny z fallDll musi pochodzić z góry. Czy w l;akl, czy też Inny sposób­
należy tAumaczyć wkładkę wapntstą w Długim Polu, nie wiem; "WŚrÓd tufitów są. 

warstwy bardzo mocno wapniste". 

Droga pracy naukowej jest drogą w Nieznane. Nie należy więc a prio-· 
ri wyłączać możliwości wyjaśnienia spornej interpretacji w sposób nie-· 
oczekiwany, jakkolwiek wydawać by sie to" mogło dzisiejsżynl interpreta­
torom zgoła nieprawdopodobnym. 

4 . . PoglądM. Kamieńskiego, że bazalty nadhoryńskie są wieku dol­
no-cenomańskiego, gdyż w otoczakach skały wylewnej z tufitów podba­
zaltowych w Berestowcu zrialeziono konkrecje fosforytowe, uznane przez. 
tegoż.autora za cenomańskie, spotkał się .z krytyką J. Samsonowicza (75, 
S. 38), który twierdzi, że konkrecje wspoIllIliane nie mogą pochodzić z ceno­
manu, leżącego w strzępach nad bazaltami. "A może są to fosforyty ord<r­
wi~e", zaPytuje J. Samsonowicz. Wypada zauważyć, że przypuszczenie­
zawarte w tym zapytaniu mogłoby się okazać słusznym jedynie po przy­
. jęciu koncepcji, · że w budowie geologicznej tęrenu bazalty wraz z towa-· 
. rzyszącą im serią osadów tworzą odrębną całoŚĆ tektoniczną (p. wyżej 
s. 578). Przypuszczenie to jest. natomiast trudne do przyjęcia dla zwolen­
ników poglądu o ordoWickim wieku bazaltów, gdyż warstwy zfosfOl"ytami. 
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zarówno według .J. Samsonowicza jak i Z. Sujkowskiego, znajdują sit 
"W.stropie serii .ostrogskiej, w której. obrębie··miałyby następować wyle 
wy lawy. 

5. Sądzę, że do kategorii dowodów niepewnych zaliczyć · n.ą.le~ 

.stwierdzenie Z. Sujkowskiego, że "w rzucie 'poziomym widać, iż sed 
wulkaniczne wklinowują się w serie osadowe ordowickie lub dolno-ordo 
wickie" (81). Sprawie tej poświęciłem uwagi podane wyżej na· s. 578. Tu 
taj ograniczę się do wyrażenia poglądu, iż zbyt mało 'mamy obserwacjo 
terenowych, aby mieć pewność, że.wklinowanie się serii bazaltowych i tu:.. 
fitowYch w kompleks warstw ordowickich nie jest tylko pozorne. Jakkol­
wiek w swej ogłoszonej · w poprzednim tomie Acta Geologica Polonica 
pracy (76) J: SarnsOnoWl.cz podaje na "Mapce paleozoiku Wołynia i Podo­
la" obszar zajęty przeZ 'bazalty i tufity w obramieniu ·osadów ·ordowickich, 
trudno ulec sugestii ' tej mapy. Najwidoczniej bowieąl wyraża ona r:aczej 
!Ogólną, w szczegółach nie sprecyzowaną myśl autora obudowie geolo­
.gicznej tej części Wołynia, nie zaś obraz rzeczywistej sytuacji w terenie. 
Inaczej zresztą w obecnym stanie badań być nie może. Swiadczą o ' tym 
liczne białe 'plamy 'mapy, stwierdzające brak dostatecznej znajomości 

terenu. Ponadto zbyt może mało jest uzasadnione ryczałtowe wliczanie 
do ordowiku niemych pod względem paleontologicznym kompleksów 
.skalnych. 

6. J. Samsonowic.z skłonny jest wiązać wołyńskie eruptywy z dia­
.strofizmem późno-paleozoicznym -:- karbońsko-permskim (1. c., s. 41) 
w przekonaniu, że stanowią one analogię do przejawów wulkanizmu we 
"Wschodniej części Masywu Wołyńsko-Ukraińskiego,a .zwłaszcza w jego 
.części przyległej do Zagłębia Donie.ckiego, podobnie jak. i w samym Za­
głębiu. W przeciwieństwie jednak. do Zagłębia Donieckiego, g~ie oro­
geneza karbońska wyraziła się w sfałdowaniach w obrębie karbonu i czę­
ści masywu krystalicznego, na zachodnim przedpolu Masywu widoczne są 
jedynie przedcenomańskie sprasowania i strzaskania o kierunku NW, 
'którym J. Samsonowicz przypisujewie.k późno-paleozoiCzny. Te "strza­
'skania skorupy ziemskiej były na tyle intensyWne i głębokie, iż doprowa­
dżiły do erupcji wulkanicznych" (1. c.,. s. 41). Godząc się najzupełni.ej na 
wyra~oną w podanej Cytacie ideę zwiąZku wspomnianych spękań i . strza­
skań z wylewami bazaltów, ' nie widzę argtinient6w przemawiająCych za 
:przypisywaniem wieku paleozoicznego tym . dyslokacjom. 

W ten sposób wyczerpałem- ogólne informacje o dowodach wysu­
w~ych dotychczas w publikacjach na poparcie 'takich czy innych poglą­
.dótV na wiek bazaltów nadłioryńskich. 

A teraz parę uwag własnych, opartych:na materiale podanym w pra­
cyniniejszej, który .ma znaczenie dowodowe .. . 
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l· Stan zachowania bazaltów w og6le, a w ,szczególności stan za­
chowania szkliwa w bazaltach oraz w niektórych poziomaah iCh tufitów, 
przell!awia na korzy~ młodszegO II;h wieku. W związkU z tym właśnie 
sądzę, że permo-karbońskl wiek tych skal, a tym bardziej wiek ordowicki, 
nie jest wcale prawdopodobny . . (Obszerniejsze rozważania na ten temat 
podałem na s. 548). 

2' Istnienie źródeł mineralnych . (nasyconych dwutlenkiem węgla) 
w strefie występowania bazalt6w, które należy uważać za ostatni akt prze­
jaw6w działalności wulkaniczn~j na tym terenie, jest trudne do pogodze­
nia z poglądem o paleozoicznym wieku tamtejszych erupcji wulkanicznych. 

3· Intruzje ieks~je magmy bazaltowej związane były (s. 499, 
578-9) z dyslokacjami w obrębie kratogenu prekambryjskiego, sięgającymi 
do wielkich jego głębokości i nadającymi mu cechy budowy zrębowej . Wy­
tlaje się uzasadnionym przypuszczenie, że dyslokacje dysjunktywne tęgo 
typu powstawały na przedpolu północno..wschodnim rodzącego się łań­
cucha Karpat pod wpływem napor6w tektimicznych, idących od strony 
południowego zachodu w pierwszych fazach orogenezy alpejskiej. 

. 4' Zyła bazaltowa odnaleziona na terenie połuibiiowo-Żachodniego 
naroża Masywu Wołyńsko-Ukraińsldego (p. s. 578), w obrębie strefy spę:. 
'kań i kliważy wspomnianego wyżej typu, wyksZuje cechy szybko ' za­
stygłej (szkliwo w łupinie żyły). Wskazuje to na proCes stygnięcia w po­
bliżu powierzchni ziemi, nie zaś ' w jej głębi, co odbywać by się musiało 
w przypadku tworzenia się żyły w fundamencie potężnego g6rotworu, 
który miał tu ietnieć w końcu ery paleozoicznei (J. Samsonowicz). 

Z dokonanego tu krytycznego przeglądu r6żnego rodzaju spostrzeżeń 
o charakterze materiału dowodowego w sprawie ustalenia wieku wyle­
w6w bazaltów nAdhoryńskich" wyńika teza o ich związku z najwcześniej­
szą fazą ruchów g6rotw6rczych cyklu alpejskiegO. Myśl o wpływie po­
wstającego g6rotworu Karpat na strukturę ich północnego przedpola su­
gerował Edward Suess (Antlitz der Erde, I Abt., "s. 239). Badaczem, który 
"Skłonny był przypisywać bazaltom nadhoryńskim wiek do1no-kredowy, 
był J6zef Slemiradz!tj. (7, s. 23-4). Oparł on swoją opinię na charakterze 
kontaktu bazaltów z kredą górną, na świeżym wyglądzie tych skał (wy­
łączając możliwość ich starszego wieku), wreszcie na analogiach z tzw. 
'paleobazaltami Krymu i cieszynitami karpackimi. Myśl o dolno-kredo­
wym wieku bazaltów wołyńskich wypowiedział prżedtem St. Pfafflus (5). 

ZAKOJ'l"CZENIE. I WNJ;OSKI OGOLoNE 

Jak widać z treści niniejszej rozpraWy, poza przeglądem stanu naszej 
:wiedzy o przejawach zjawisk wulkanizmu na obszarze między Masywem 
'wołyńsko-UkraIńskim i Wałem Kuja'wsko-Pomorskim, podano tu mate-
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riał naukowy dotycżący ważniejszych, współcześnie aktualnych w za­
kresie nauk o Ziemi zagadnień . 

. Zagadnienie pierwsze wiąże się z samym ujęciem t~matu, wyrażo­
nym w tytule, w którym wymieniono obok siebie nazwy dwóch odrębnych 
całości tektonicznych (masywU . krystalicznego i antyklinorium utworzo­
nego z kompleksu warstw skał osadowych) oraz przejawy wulkanizmu. 
Jest to zatem zagadnienie dotycżące współzależności ~ędzy zjawiskami 
tektonicznymi i zjawiskami wulkanizmu. 

Zagadnienie drugie dotyczy przeobrażeń skał bazaltowych - a więc 
wedłi.lg dzisiejszych pojęć, materiałów Simy,które przenilau~ły w obręb 
Sialu, - przeobrażeń o ·charakterze metasomaty~, dla których naj­
stosowniejszą wydaje się QYć nazwa "sializacji skał ·Simy". 

Krótkimi rozważaniami ogólnymi na temat ~ dwóch zagadri.ień 
pragnąłbym zakończyć rozprawę. . 

Terytorium objęte zakresem pracy niniejszej wchodzi w obręb strefy 
oddŻiaływań napo:r:ów tektonicznych, idących od· południowego zachodu • 

. na sztywną · masę cokołu prekaml;>ryjskiego, . który ~je się naszym. 
ocZom na powierzchni dopiero za Horyniem. SIady tych oddziaływań 
w postaci spękań, 9prasowań i kliważy stwierdzamy WŚród skał masywu 
krystalicznego oraz na jego przedpolu. Sądzić by należało, że un bardziej 
będziemy się posuwali ku SW, a vvięc - ku krawędzi całego cokOłu, tym. 
ślady te będą coraz Większe i wyraźniejsze. Wskutek jednak tego, ~ 
Powierzchnia cokołu krystalicznego oraz skał pokrywającycli go Ukryta. 
jest głęboko pod płaSzC'l:em osadów górnej kredy i młodszych, mało .dziś 
o nich wiemy. I.to jednak, co wiemy, daje obr~ godny l).8szej uwagi. 

Przede wszystkim zanotować należy, że. w epOce kredowej teryto­
rium interesujące nas nie było ustabilizowane tektoniczilie. W · związku. 
z tym pozostają ~pewne dwie transgresje morskie w obrębie kredy górnej 
(w cenomanie i turonie), stwierdzone na wołyńskim przedpolu masywu 
krystiilicznego. Badania petrograiicznę Z. . Sujkowsklego wskazują, na. 
podstawie materi81ów z wlerceń w Brześciu n/Bugiem, .w Maniewiczach 
i w H:ucie Stepańskiej, że "na p6lIlocnym Wołyniu i części Polesia zaszedł 
jakiś ePizod w czasie trwania morza g6rno-kTedowego, ktQry zaZnaczył 
się dowozem grubego materiału z lądu" (77, s. 535). ~y ~en "epizod" był 
zjawiskiem odosobnionym, czy też był ogirlwem· roZpoczętego przedtem. 
cyklu? W tejże pracy o petrografii kiedy Polski Z. Sujkowski, opisując 
bardzo interesujący osad mułów dolomitowych z czarnymi krzemieniami. 
:odwiercony: w Lublinie w poziomie między . bOnQnem i albem, wspomina 
o związanym z tym osadem "jakimś nieznanym dotychczas epizodzie, jaki 
zaszedł · na ;ziemii:tch· polskich między albem·.j kimerydem, o jakiejś mor-
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skiej transgresji w czasie, który na ogół uchodzi za regresyjny" (1. c., 
s. 543). Jeżeli idzie o genezę mułów dolomitoWych, to, według Sujkow­
skiego, nie -są one osadem pierwotnym, -którym w tym przypadkU mógł 
być "wapień lekko ilasty". O naturze iłów, stanowiących domieszkę 

w owym wapieniu, nie posiadamy informacjI. Byłoby wskazane &praw­
dzić, czy nie zachowała się gdzieś warstwa mułów dolomitowych w fazie 
niez8kończonego procesu dolomityzacji. 

Cechy petrograficzne zlepieńca podstawowego, obecnego w stropie 
wymienionych -wyżej mułów dolomitowych a związanego z transgresją 
przypuszczalnie wieku albskiego, wskazują, że transgresja ta była nagłl! 
(77). Pogb:bianie się morza następowało bardzo szybko. Z. Sujkowski <!o­
wodzi, że utWorzone ponad tym zlepieńcem -osady kredy, wieku przy­
puszczalnie od albu do danu, potężnej, bo wynoszącej około 850 m miąż­
szości (1. c., s. 589), były osadami głębokiego morza. Powołując się na 
stwierdzony przez siebie w wierceniu lubelskim charakter osadów gór­
nej jury "typowo i skrajnie _płytkowodnej" oraz na brak w obszarze 

- lubelskim "wyraźnych tendencji do ponownego zapadania się" w okre­
sach późniejszych, znanych w szeregu innych niecek C .. aire d 'ennoyage"), 
Z. Sujkowski wypowiada -twierdzenie, że "raz w ciągu dziejów Ziemi, 
dostępnych naszemu badaniu, Lubelskie -stało się na tym obszarze głębo­
kim rowem" oceanicznym. I dalej : "Tak osobliwe zjawIsko, wgniatające 
głęboko raz jeden powierzchnię skorupy ziemskiej, musi posiadać swoje 
specjalne przyczyny. Nasuwa się myśl, iż początek zapadania się rowu 
lubelskiego odpowiada wielkiej fazie górotwórczej alpejskiej ... " (I. c., 
s.604). 

Od obszaru lubelskiego posuńmy się dalej w kierunku zachodnim 
ku krawędzi ukrytej w dużej głębokości masy prekambryjskiej. Wł. Po­
Ż8ryski, w pracy poświęconej zagadnieniu podłoża m,ezozoicznego Kujaw, 

-która ukazała się niedawno (55), stwierdza, że już "w malmie miało miej­
sce stopniowe wgniatanie dna niecki łódzkiej i wynoszenie ku górze obsza­
ru antyklinalnego Walu Kujawskiego" na skutek ciśnienia z południowe­
go zachodu Masywu Sudecko-Sląskiego, partego z kolei przez powstający 
górotwór alpejski. Przy nacisku, prócz głębszego podłoża, uległa defor­
macjom również pokrywa mezozoiczna" (l. c., s. 40). 

Z podanych cytat wynika, że liczba dowodów stwierdzających dzia~ 
łanie naporów tektonicznych na interesującą nas strefę brzeżną cokołu 
prekambryjskiego wzrasta i obraz tych działań poczyna się jut wyłaniać 
w zarysie najbardziej ogólnYm- Dodać należy, że ruchy tektoniczne na 
tym obszarze przejawiły się bodaj najsIlniej na pograniczu jury i kre­
dy (55) . 

.., Bądącego południowo-wschodnlą_ czljŚClą Wału Pomorlko-Kujawsklego. 
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Równolegle do krawędzi cokołu, kiystalicznego kompleksy warstw 
,skał 'osadowych ulegają sfałdowaniu tworząc Wał Pomomko-Kujawski, 
łączącY się ku SE z mezozoi~ym obramieniem Gór Swiętokrzyskich. 

Należy przewidywać, że. wskutek ,opisanych wyżej zaburzeń tekto­
nicznych, budowa strefy brzeżnej cokołu krystalicznego ulegającęgo tym 
wpływom przybierała charakter .zrębowy. Rowy tektoniczne i zręby. ,wy­
dłużone w kierunku prostopadłym do kierunku nacisku od południowego 
zachodu, są zapewne charakterysty~ne dla tektoniki tego obszaru. Rowy 
te są prawdopodobnie ograniczone ,'w swej rozc~ągłości linialllidyslokacji, - ' 

przystosowanych ' do biegu panującyCh kierunków tektonicznych w bu-
dowie ' masywu prekambryjskiego (skomplikowanych późniejszymi dyslo:­
ka.cjami, wywołanymi orogenezą kaledońską i waryscyjską). Wspomniany 
wyżej ;,epizod" ,utworzenia się rowu oceanicznego w końcu dolnej lub ,po­
czątku górnej kredy, s1;wierdzonego na obszarze LubelfP:czyzny, mógł być 
wynikiem powstania zapadliska tektonicznego w obrębie sztywnych mas 
istniejącego w nieznanej głębokości cokołu krystalicznego. 

, Dalej"kuwschodowi, gdzie spod płaszcza osadÓw transgresji ceno­
manskiej odsłaniają ' się skały starsze; i jeszcze dalej, w obrębie Masywu ' 
Wołyńsko-Ukraińskiego, stwierdzamy strefy spękań i dyslokacji dysjunk­
tywnych, powstałych wśród sztywnych mas skalnych. O spękaniach tych 
i dYslokacjach, ' o ich związku z budową geologiczną obszaru, jak również 
o ich udziale w wylewach -bazaltów jako dróg komunikacyjnych lawy, 
sięgających aż do głębin Simy, była mowa wyżej. 

Z podanego wyżej w naj grubszych konturach obrazu przebiegu zja­
wisk tektonicznych w obrębie strefy brzeżnej cokołu krystalicznego, sta­
noWiącego dalekie ' przedpole ruchów górotwórczych cyklu alpejskiego, 
wYnikałoby, żew pierwszych fazach tych ruchÓw, wskutek głęboko się­
gających strzaskań w obrębie kratogenu prekambryjskiego, nastąpiły 
wylewy magmy bazaltowej na }>Owierzchnię Ziemi. 

'Wylewy b~t6w nadhol-yl1skich me stanowiłyby szczegÓlJlej oso':' 
bliwości ze względu nę. swą sytuację geolc;>giczną Vi stosunku do stref ":fał:' 
dow~ i n8stiiiięć w' obrębie orogenu, z którego Pów.stahiem są zwiążane 
genetycznie:',' Oto np. oląrzyrme, przypu,!!żczalnie wiek~ kredowego, wYle:­
wy , bazaltów pekanu znajd.ują się w 'obrębiekratogenu, prekambryjskie:. 
'goI;ndii, na 1irzed~lu lIiuiaIajów. .. 

,Znany s~eInat H. S~ego, obrażujący w najogólniejszych zarysach 
tektonikę ,Europy. uwidoCznia szczególnie wyra.ąście; lak ,formujące Się 
s~~, P~eo-,., , :M;~ i ,~eo-Európy , Qpiel-ały się na , ~inn'iaIlej ' wy:'" 
~ej krawędzi cokołu krystalicznego prekambryjskiego, nazWanego przez 
,autora schematu Fenosarmacją (a który, jak mi się zdaje, mógłby prz'ez 
.analogię do' innych obszarów" być nazywany Pra-Europą). Jak można wna-: 
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sić z obrazu skupienia się stref brzeżnych wszystkich czterech wymienio­
nych ·tujednostek strukturalnych Europy na interesująqm nas w .tej 
pracy terenie", część strefy brzeżnej Pra-Europy, między jej krawędzią. 
poludńiowo-zachodnią i wynurzającym si~ na wschodzie Masywem Wo­
łyńsko-Ukraińskirn; niejednokrotnie ulegała naporowi sU górotw6rczych . . 
Nieraz istnieć wi~ mogły odpowiednie warunki, aby głębokie strzasksnia. 
w obrębie strefy brzeżnej prastarego . cokołu, charakteryzujące zwłaszcza. 

pierwsze (wstępne) fazy cykl6w orogenicznych, -doprowadzały do wyle­
wów lawy bazaltowej. Takie wylewy law zasadowych na przedpolach oro-· 
genów . mogły być związane, w wsadzie, . zarówno z· cyklem kaledońskim. 

i waryscyjskim, jak i alpejskim . . 
Materiały, którymi dziś rozporządzamy, przemawiają w moim. 

przekonaniu ' za • wnioskiem, ' Ż!! wylewy bazaltów nadhoryńskich zwi'łza_. 

ne były z jedną' spośród najwcześniejszych a' zarazem· najpotęŻlliejszych 
w swoim napl~iu na Ziemi faz cyklu alpejskiego: młodo-kimeryjsk,. 
lub austrydzką". . 

Dowody stwierdzające przebieg zjawiska granityzacji skał osado­
wych BIł często przedmiotem badań I rozważań w toczącym Się od lat sze,­

regu sporze o poChodzenie granitu. Skały utworzone z matepał6w Simy, 
zastygłe jako intruzje w obrębie Sialu, lub na jego powieI'7JChni, jako wy­
lewne pokrywy, ulegają w głębisch wierzchniej łupiny ziemskiej, w tem­
pa-aturach zapewne znacznie niższych, niż lOOO'C, przeobrażeniom meta-o 
somatycznym. Wzbogacając Się w alkalia i krzemionkę a ubożejąc w pier­
wiastki dwuwartościowe zmieniały się ozie na. tej drodze stopniowo w gra­
nit, który jest. najbardziej istotną i charakteryatyczną częścią składową. 

Sialu. Można wi~ twierdzić, że Sial r6słkosztem lllateriał6w Simy. W stu­
. diach procesu granityzacji, zachodzącego w ciągu różnych epok geologicz-. 
nych, znajdujemy liczne argumenty na poparcie tego twierdzenia. 

Procesy metasomatozy, takie np. jak albityzacja, adularyzacja, sy­
lifikacja, odbywają Się, jak wiadomo, w temperaturach znacznie niż-o 

szych - w środOwisku wód gorących. Mogą one być śledzone w swych 
niemal współcześnie zachodzących przejawach. Ich wynikiem bywa rów_o 
nieź "Sia:llzaeja" niateri8ł6w Simy. Procesy te przedstawiają się jednak 
jako stosunkowo drobne i. !lie mogące mieć więksZego. wpły~ na bieg 
fonnowaIiia się Sialu. CzY tak jest jednak istotnie? Czy rozpatrywany' 

.. Co jest jego Bzczeeólną osobliwością. 
" 'H. .Stille. Das Le!tmot!v der geotektoDjachen Erdentwlcklung. Deut_c;h .. 

Akad. Wiss. zu Berlln. Vortr. u. Schrl!ten; H. 3.2. Berlin 1949. 
Tenie;. Der .,subeequenteN Magma~us. Sonderdruck aus ' Miscellanea . . ~cad_ 

.> Berolinan_ia. Berlin 1950. 
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w przestrzeni i czasie zasięg trwania procesów· metasomatozy materiałów 
Simy, zachodzących pod wpływem gorących roztworów wodnych, nie zy­
:ska w naszych oczach poważniejszego maczenia? 

Rozważania nad zasięgiem tego procesu w przestrzeni kierują uwagę 
.naszą ku strefom otaczającym. ośrodki granityzacji .. Zjawiska geo~emici­

,:rie zachodzące w obrębie tych stref miałyby charakter stadiów wstępnych, 
prowadzących do procesu granityzacji. ROZpatrywanie tego zagadnienia 
w czasie kieruje naszą myśl do dO)Stępnego dziś jedynie spekulacjom teo­
retycmym okresu "pierwszych deszczów", spadających na stwardniałą, 
lecz jeszcze silnie rozgrzaną skorupę Ziemi. Może studium zjawisk me­
tasomatozy materiałów Simy pod wpływem roztworów substancji, które 
wCho&iłyprawdopodobnie (jak np. alkalia) w skład atmosfery Ziemi . 
w czasie krzepnięcia jej . skorupy, mogłoby dać w pewnym zakresie klucz 
-do poznania hiStorii kształtowania się tej skorupy w pier\\78zych okre­
.sach jej istnienia. 

Zagadnienie siaIizacji Simy nasuwa sugestię, że zewnętTZfUI łupina 
globu ziemskiego, mająca charakter strefy g,.an4czne; między atmosferą 
i hydrosferą z jedne; strony a sferą Simy z drugie;, została utworzona jako 
produkt wzajemnego oddziaływania na siebie tych sfer. Sugestia ta, jako 
hipoteza robocza, wydaje się interesująca z różnych względów. 

Powracając ze 'sfery hipotez i spekulacji na grunt obserwowanych 
.faktów należałoby, jak sądzę, zwrócić Szczególną uwagę na badanie do­
wodów przeobrażeń metasotnatycznych skał zasadowych w lU-odowiskach 
.roztworów hydrotenna1nych, metodami zarówno analitycznymi, jak i przy 
pomocy syntezy. Pragnąłbym, aby zwróceniu uwagi na to stojące przed 
lla!p.i zadanie mogła służyć w pewnym zakresie praca niniejsza. 
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PL I 

Fig. 1 

Janowa Dolina - cios bazaltu 
Wysok~ słupów siągała do · 22 m 

Fig. 2 

Berestowiec - słupy bazaltu ulegające procesowi wietrzenia 
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PL. II 

Fig. 1 

Janowa Dolina - powikłany cios bazaltu 

FIg. 2, 

Janowa DoIlna - cios bazaltu· zbliżony do e1li>solclalllego 
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Fig. 1 

Fig. 2 

MAŁKOWSKI. PL. II 



PL. m 

Fig. l 

Janowa Dolina - dwie· .kondygnacje .słupów ciosowych bazaltu. W · kondygnacji 
dolnej widoczna jest faUsta powierzchnia ścian słupów 

~.2 

Bere~ec -,.. Tl;an,sgresjawapieni formacji kr~owej ;~ .bazalcie 
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Fig. 1 

Fig. 2 



Fig. l 

Struktura dolerytu Z gł~b. 61 m 'wlerceola W HUcie Stepańsldej 

Labrador, augit, oliwln (pseudomorfozy), ilmenit, magnetyt 

PL. IV 

ca. X 15 
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Fig. 1 



PL. .Y 

FIa. l 

Bazalt Z Janowej Dolin;y ca.X23 

Fig. 2 

Bazalt z DoIgiego Pola pod Policą 

Z Jawej strony widoczna szczelina wypełniona popiołem wulkanicznym CB. X 10 
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Fig. 1 

Fig. 2 



Fig,i 

BażiIlt" z gbjMU,'4<m' 'Wit<roeida' .. 'Swiactu 

FIg. 

Lawa baZaltówa Z8gnlec!O;,.... popiolam wulkani~ 
G6rDa" częoIć aerIl tu!itowej " w BeresłowcU 
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Fig. l 

Fig. 2 



F~.l 

:p~t \Iległywplywom hydrotermalnym .,.. JI~ ,~POtolru dnłlJJ!&O" W' ~~ 
. .. ea. X il 

FiI,2 . 

J;lazalt j, W. 
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F ig. 1 

Fig. 2 



PL. v:m 

FilI- 1 

Bazalt drobnoziarnisty przeobrażany hydrotermalnle z g6ruej części Serii tufilowej 
w BereoIowcu ea. X 80 

FilI- Z 

Bazalt przeabrllŻODY .... hy:drotermaln1e· ż g6ruej części Serii tufitowej W Bereotowcll 

Widoczne przekroje pęcherzy pogazoWych ·"wypeIn1onych kaleyłem I · kryształkami 
'pirytu powiększenie niezoaile 



ACTA GEOLOGI CA POLONICA, VOL. II MAŁKOWSKI, PL. VIIl 

Fig. 1 

Fig. 2 



PL. IX 

Fl&.l 

Zlepieniec z górnej c7.ęici serii tufItowej w Berestowcu ea. X 3 

Fig. 2 

Zlepieniec z tegoż miejsca - Widoczne ziarna kwarcu t mikroklinu 
NIkole skrzyżowane ca. X 8 

FIg: 3 

Fragment ótoczaka ' SkalY 'wulkimicznOj (o 'teksturze potOkowej) ' ze ' .zlepieńca fig. I 
Ber ... ~owiec 

Widoczne . dama kwarcU z obwódką reakcyjną ca. X 23 
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Fig. 1 Fig. 2 

f'ig. 3 



FIg. 1 

Tu! bazaltowy z głęb. 102' m ' wiereeJlia vi- SwUiclU 
Swiatlo zwykle 

FIg.. 2 

Toż """,o mi~ nlkolamt Ikrzyżowaoymi 
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F ig. l 

Fig. 2 



PL..XI 

FIg. l 

'tu1 bazaltowy· z gl~bI 108 m wiercenia w Swiaclu 
Swiatlo zwykłe eB. X 13 

FIg. 2 

PIaskowiec ze składnikami ·tufoienlcznyml, lepiszcze kalcytowe - z gl~bi 47,lD m 
wiercenia wSlerbiejówce 

Nlkole sknyżowane (nIecełkowicle) ca. X 11) 
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Fig. l 

Fig. 2 



PL. xrr 

Fig. l 

Geoda laylZtałów kalcytu z ,ómego potoku w Mutwicy eR. X 1,5-

FIg. 2 

Okaz miedzll'Qdzlmej wag! Ił! gr z negatywami kryształów kalcytu; widoczne ślady­
romboedrycznej Iupliwołcl kalcytU - Wielki Mydzk CB. X 1,1 
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Fig. 1 

Fig. 2 
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